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Z okazji zapowiedzianej oficjalnej wi-
zyty prezydenta Francji de Gaulla, huta 

„Julia” przygotowuje upominek w postaci 
kompletu kieliszków kryształowych do 
wszelkiego rodzaju napoi. Najmniejszy 
kieliszek waży 90, największy zaś 230 
gramów. Ciężar karafki sięga 1 kilograma. 
Szlif, pozornie nieskomplikowany, należy 
podobno do najtrudniejszych. Swym 
rysunkiem przypomina podłużne płatki 
korony kwiatu. Drugi z kolei upominek 
jest przeznaczony dla małżonki szacha 
Iranu z okazji jej koronacji, która ma się 
odbyć jeszcze w tym roku.

n

Szereg wartościowych zobowiązań 
dla uczczenia 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej podjęli pracownicy jele-
niogórskiego węzła PKP. W odpowiedzi 
na apel Huty im. Lenina drużyny paro-
wozowe zobowiązały się zaoszczędzić 3 
tys. ton węgla, zaś pracownicy składnicy 
opałowej PKP podjęli się skrócić postoje 
wagonów.

n

MHD „Uzdrowisko” wprowadził nie-
dawno w cieplickim SAM-ie spożywczym 
(sklep nr 38 przy pl. Piastowskim) bardzo 
atrakcyjną innowację. Zainstalowano tu 
elektryczny rożen do pieczenia drobiu. 
Klient kupuje na miejscu kurczaka lub 
kaczkę oraz tłuszcz potrzebny do piecze-
nia, a miła ekspedientka - bezpłatnie i na 
oczach łykającego ślinkę klienta - przyrzą-
dza pieczyste.

n

OGŁOSZENIE
MHD w Jeleniej Górze zawiadamia, że 

od dzisiaj na telefoniczne zamówienie 
sklep spożywczy „Dzidzi”, nr 5 przy ul. 1 
Maja przygotowuje do odebrania wszyst-
kie towary spożywcze na odpowiednią 
godzinę albo dostarczy do mieszkań 
towary spożywcze. Powyżej 300 zł bez 
dodatkowej opłaty.
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Nasz czytelnik z Zacisza, pan Antoni Stebułkowski, przesłał nam 
osobliwe zdjęcie: oto rój pszczół usiadł na urządzeniu do opry-
sków upraw. Można by pomyśleć, że pszczoły postanowiły wziąć 
sprawy w swoje odnóża i rozprawić się z trucicielem... 

(mat)

Sport ostatnimi czasy prze-
stał mnie bawić. Po naszym 
kiepskim Euro, po b-klasowym 
występie Śląska Wrocław w 
eliminacjach do Ligi Mistrzów, 
człowiek nie miał innego wyj-
ścia i, żeby nie czuć się podle, 
musiał sobie powiedzieć: a co 
mnie to wszystko obchodzi. 
Sylwia Bogacka, wicemistrzy-
ni olimpijska z Jeleniej Góry 
sprawiła, że miła kibicowska 
ekscytacja powróciła. Jeśli coś 
w sporcie jest jeszcze ładnego, 
to właśnie sukcesy nieoczeki-
wane, zwycięstwa tych, którzy 
pozostają w cieniu gwiazd 
sportu. Gwiazd opatrzonych 
w tokszołach i kampaniach 
reklamowych, pieszczochów 
mediów, wymienianych we 
wszelkich medalowych pro-
gnozach. Przy tej okazji muszę 
też wspomnieć o polskich siat-
karzach i ich trenerze. Bardzo 
mi się podoba ich heroiczny 
opór wobec wkładania im 
przez media medali na szyje 
przed turniejem. Mam nadzie-
ję, że ta skromność okaże się 
nieuzasadniona.

n

Gdy myślę o przyszłości 
moich dzieci w tych czasach, 
gdzie pewne jest tylko to, że 
nic nie jest pewne, do głowy 
przychodzi mi tylko jedno 
rozwiązanie: zapisać się do 
PSL. To part ia prorodzin-
na i nikomu nie da zginąć. 
Wszelkie rolne agencje są 
otwarte dla rodzin i znajo-
mych królika. Zapisujesz się, 
chodzisz na zebrania, komuś 
się podliżesz, komuś zrobisz 
świństwo i sięgasz po konfi-
tury. Prawda, że jest tak także 
w innych partiach, które rzą-
dzą, ale peeselowcy robią to 
najbardziej malowniczo, bez 
zbędnych ceregieli i z roz-
machem. Myślę teraz nawet, 
że kiedy Donald Tusk mówił 
o „zielonej wyspie”, miał na 
myśli skuteczność, z jaką 
zielony koalicjant obsadza 
swoimi posadki duże i małe. 

Pchanie rodziny w miejsca, 
gdzie się niewiele robi, a do-
brze zarabia, nie bywa prze-
szkodą w awansach, gdy rzecz 
wyjdzie na jaw. Stanisław 
Kalemba zostanie ministrem 
rolnictwa, mimo że ewident-
nie wykazał się typowym pe-
eselowskim załatwiactwem, 
wciskając syna do Agencji 
Rynku Rolnego. Teraz syn ma 
zmienić robotę, żeby „były 
standardy zachowane”. Tutaj 
Donald Tusk ma nas za ba-
ranów. Dla każdego, kto ceni 
sobie przyzwoitość, są one już 
złamane. To tak, jakby złodzie-
jowi powiedzieć, że zostanie 
policjantem, ale zaraz potem 
musi oddać łup z włamania.

Sławomir Sadowski

Ta sprawa to najlepszy dowód 
na to, że powinniśmy uważać, z 
kim rozmawiamy przez internet. - 
Oskarżeni uczestniczyli w czatach 
prowadzonych za pośrednictwem 
niektórych portali, gdzie zamieścili 
anonse, oferując wykonanie usługi 
o charakterze erotycznym - infor-
muje Violetta Niziołek, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej 
w Jeleniej Górze. - Podawali się za 
kobiety i proponowali rozebranie 
się przed kamerą internetową.

Wśród oskarżonych była tak 
naprawdę tylko jedna kobieta - 
21-letnia Sylwia S. Pozostali to 
młodzi mężczyźni - 24-letni Rafał 
W. i niepełnoletni jeszcze wówczas 
Paweł W. i Łukasz C. Wszyscy oni 
to mieszkańcy Piły. W rozmowach 
przed kamerą internetową używali 
oprogramowania, które sugerowało, 
że rozmawia się z kobietą.

W zamian za striptiz użytkownicy 
mieli uiścić zapłatę, wysyłając smsa 
na wskazane przez nich numery 
telefonu. Oskarżeni informowali, 
że sms wart jest kilkadziesiąt gro-
szy, góra 3 złote. Jak się okazało, 
faktyczny koszt smsa to 30,50 zł. 
Internautów myliła też treść smsa, 
należało w niej wpisać 20 gr, 25 
gr, 30 gr lub 40 gr (w zależności 
od tego, z którym z oszustów się 
rozmawiało). To mogło sugerować, 
że rzeczywiście tyle zapłaci się za 
wysłaną wiadomość.

Zorganizowanie oszustwa nie było 
takie proste. Rafał W. skontaktował 
się z firmą, zajmującą się uruchamia-
niem płatnych bramek sms-owych. 
Firma na jego zlecenie uruchomiła 
bramki. Po przesłaniu sms-a na okre-
ślony prefiks (np. 20 gr) nadawca 
był obciążany kwotą 30 złotych 50 
groszy. Doliczano mu ją do rachunku 
telefonicznego. Operator telefonii 
komórkowej przekazywał tę kwotę 

firmie od bramek, potrącając swoją 
prowizję. Firma resztę przekazywała 
na rachunek zamawiającego, czyli 
np. Rafała W. Zarobek nie był gigan-
tyczny. Dla przykładu, z 14 smsów 
wartości 427 złotych na konto oszu-
sta wpływało tylko 137,76 złotych, 
resztę zabierali pośrednicy.

Tyle, że Rafał W. musiał wpierw 
wyjaśnić firmie, dlaczego chce 
uruchomić bramki i dlaczego wy-
brał akurat prefiksy o mylących 
nazwach 20 gr, 25 gr, 30 gr i 40 gr. 
Zamawiający wyjaśnił, że są gry 
komputerowe, w których internauci 
mogą wymieniać się wirtualnymi 
dobrami i że są w stanie za nie 
zapłacić realne pieniądze. 20 gr, jak 
wyjaśnił, było właśnie wartością w 
tych grach. „gr” jego zdaniem to 
skrót nie od „groszy” ale od „great 
rubin”, czyli wielkiego rubina - wa-
luty używanej w grach.

Początkowo w płatny striptiz zaan-
gażowany był tylko Rafał W. Potem 
doszli pozostali. Oszukanych było 
mnóstwo internautów z całej Polski. 

Oczywiście, po wysłaniu wiado-
mości kontakt się urywał, oczeki-
wanego striptizu nie było. Za to po 
jakimś czasie przychodził rachunek 
ze sporą sumką do zapłaty. Jeden 
z internautów wysłał 35 smsów na 
łączną kwotę 1067 złotych. Innemu 
przyszło zapłacić 1220 złotych (40 
smsów). Tych, którzy wysłali po 
kilkanaście sms-ów, były dziesiątki.

Sprawa wyszła na jaw, oskarżeni 
zostali szybko ustaleni i zatrzymani. 
Prokuratura postawiła im w sumie 
176 zarzutów, najwięcej Rafałowi 
W. i Pawłowi W. - po ponad 70. Nie 
wiadomo, czy oszukanych osób 
nie było więcej. Część internautów 
mogła nie zgłosić sprawy, gdyż 
wstydzili się przyznać, że zamawiali 
erotyczny striptiz. Inna część zgło-
siła, ale złożyła takie zeznania, że 
nie można było na ich podstawie 
przedstawić kolejnych zarzutów. 

Wszyscy oskarżeni przyznali 
się do winy i złożyli obszerne wy-
jaśnienia. Rafał W. powiedział, że 
początkowo rzeczywiście chciał 

handlować „wielkimi rubinami”, ale 
jeden z internautów zasugerował 
mu, że można w inny łatwy sposób 
zarobić parę groszy. Ten sam inter-
nauta poradził mu, żeby logował się 
na czat Sekskamerki, bo tam „jest 
najwięcej zboczuchów”.

Sprawa trafiła do Sądu Rejonowe-
go w Jeleniej Górze. Oskarżonym 
grozi kara do 8 lat więzienia. Mogą 
oni jednak uniknąć wysokiej kary. Po 
pierwsze - wszyscy przyznali się do 
winy, wyrazili chęć naprawy szkody. 
Mają więc możliwość dobrowolnego 
poddania się karze, po uzgodnieniu 
jej wielkości z prokuratorem. Rafał 
W. przyznał nawet, że nie zdawał 
sobie sprawy, że jest to przestęp-
stwo równe z kradzieżą komuś 
portfela, a tego - jak zeznał - by się 
nie dopuścił. Paweł W. i Łukasz C. w 
momencie zdarzenia byli w świetle 
prawa osobami młodocianymi, cała 
sprawa może się więc dla nich skoń-
czyć nadzorem kuratora sądowego. 
Sylwia S. z kolei powiedziała, że 
nie nagabywała internautów. Logo-
wała się i robiła na komputerze coś 
innego, a kiedy trafił się chętny do 
poczatowania, klikała z nim. 

Inna rzecz, że prowadzenie roz-
prawy oznaczałoby, że jeleniogórski 
sąd musiałby przesłuchać każdego 
ze 176 pokrzywdzonych, a są to lu-
dzie z całej Polski. Trzeba byoby ich 
ściągać na posiedzenia, nie każdy 
byłby gotów przed sądem ujawniać 
szczegóły często pikantnych rozmów 
na czacie. Trwałoby to w każdym 
razie latami, do tego wiązałoby się 
ze zwrotem pokrzywdzonym kosztu 
przejazdów. Mogłoby się więc oka-
zać, że koszty tej sprawy byłyby o 
wiele wyższe niż kwota oszustwa.

Oskarżeni nie podjęli jeszcze 
decyzji, czy będą chcieli poddać 
się dobrowolnie karze.

(ROB)

Naciągali ludzi na internetowy striptiz

Rozbiorę się za smsa
Wyślij smsa, a rozbiorę się przed ekranem - takie propozycje otrzymywali internauci  
z całej Polski. Rekordziści wysłali po kilkadziesiąt wiadomości. Striptizu nie było, a kiedy 
otrzymywali rachunki za telefon, łapali się za głowy. Oszukanych jest ponad 170 osób.

45 lat temu w NJ
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- Medale Letnich Igrzysk Londyn 2012 
obejrzałam wczoraj w internecie. Ślicz-
ne. Na awersie ukazują grecką boginię 
zwycięstwa Nike, na rewersie jest olim-
pijskie logo na tle Tamizy. Najcięższe w 
historii medale. Ważą od 375 do 400 
gramów. Pomyślałam, może kiedyś 
uda mi się taki założyć na szyję. Fajnie 
byłoby stanąć na podium. Do trzech razy 
sztuka. To mój trzeci start na największej 
imprezie sportowej świata. Wcześniej 
były Ateny i Pekin (8. miejsce). Dzisiaj, 
w sobotę wstałam już o 5.15 rano. Co 
odczuwałam przed startem? Stres? Nie. 
Czułam adrenalinę. Ona musi być. Działa 
motywująco.

Tak pierwszą część telefonicznej roz-
mowy skończyła Sylwia Bogacka. Ope-
ratorzy i dziennikarze publicznej telewizji 
i stacji komercyjnych oraz radiowcy już 
niecierpliwie czekali. Na niespodziewaną 
bohaterkę dnia. Nikt nie wymieniał jej 
wśród faworytów.

Trzy milimetry do złota 
Rodowita jeleniogórzanka zdobyła dla 

Polski pierwszy na tych igrzyskach medal. 
Srebrny w konkurencji karabinka pneu-
matycznego. Z dziesięciu metrów strzelała 
precyzyjnie do tarczy o średnicy 45,5 mm. 
W seriach kwalifikacyjnych Sylwia pomy-
liła się tylko raz. Awansowała do finałowej 
ósemki z najlepszym wynikiem 399 
punktów. Zaskoczyła utytułowane rywalki. 
Potem już był sportowy dreszczowiec. Do 
siódmej serii strzelań dwukrotna wice-
mistrzyni Europy (drużynowo) w „pneu-
matyku” z 2005 i z 2008 roku prowadziła 
w olimpijskiej rywalizacji. Na celowniku 
miała złoto. Po ósmym strzelaniu Sylwia 
spadła na drugie miejsce, po dziewiątym 
(9,7) na trzecie. Końcowy w finale strzał 
Sylwii był znakomity. 
Wytrzymała próbę 
nerwów. Wynik 10,7 
dał srebrny medal. 
Łączna nota 505,2 
pkt. Tylko 0,7 pkt. 
gorzej od nowej mi-
strzyni Yi Siling z 
Chin. To trzy milime-
try w tarczy. Trzecie 
miejsce wystrzelała 
druga zawodniczka 
z Państwa Środka 
Yu Dan (501,5 pkt.). 

„Dziesiątka” to kropka 
o średnicy zaledwie 
pół milimetra.

- Walcz do końca, 
ostatni strzał może zapewnić ci medal. 
To przykazanie dwukrotnej mistrzyni 
olimpijskiej z Sydney i Atlanty, Renaty 
Mauer - Różańskiej, o którym zawsze 
pamiętam - mówiła po zawodach zmę-
czona, ale uśmiechnięta Sylwia. - Było 
dobrze. Jestem szczęściarą. Pocałowa-
łam karabin. Olimpijski medal to efekt 
ciężkich i systematycznych treningów 
oraz wielu wyrzeczeń. I spełnienie ma-
rzeń. Mija 18 lat, odkąd rozpoczęłam 
przygodę ze sportem. Zjawiłam się z 
tatą na strzelnicy wrocławskiego Śląska 
i w akcji zobaczyłam filigranową panią 
Renię z dużym karabinem. Została moją 
strzelecką idolką. Cieszę się, że mój 

„pełnoletni” jubileusz uczciłam tak cen-
nym trofeum. Sportowcy z naszej ekipy 
i oficjele cieszyli się, że już w pierwszej 
ceremonii medalowej XXX Igrzysk 
Olimpijskich Polka stanęła na podium. 
Mój medal z pierwszego dnia rywalizacji 
miał dać „power” reprezentantom w 
biało - czerwonych dresach.

Zastrzyk optymizmu nie pomógł. 
Polacy doznali spektakularnych pora-
żek. Przegrały walki florecistki, wolno 
popłynęli wioślarze, nie dali rady dżu-
docy i tenisowy męski debel, przepadła 
Agnieszka Radwańska. 

- Sylwia to wybitna zawodniczka o 
nieprzeciętnym talencie i specjalnych 
predyspozycjach - przypomniał rzecznik 
Polskiego Związku Strzelectwa Spor-
towego Włodzimierz Gałecki. - Sylwię 
wyróżnia mocna psychika. Mistrzynie ze 

światowej czo-
łówki potrafią 
wszystko, ich 
umiejętności i 
presja igrzysk 
Sylwii jednak 
nie zdekoncen-
trowały. Choć 
jest dziewczy-
ną o niespo-
żytej energii 
i porywczym 
temperamen-
cie ,  potraf i 
wygrać z sobą, 
o p a n o w a ć 
nerwy i gesty 
i na strzelnicy 

zachować „olimpijski” spokój. Bogackiej 
na pewno pomogło doświadczenie z po-
przednich igrzysk. Ma nadzieję, że długo 
oczekiwany przez nas medal spopularyzuje 
strzelectwo w Polsce.

Trenera stan przedzawałowy
W opinii trenera polskiej kadry, An-

drzeja Kijowskiego, sukces Sylwii to 
cenne osiągnięcie, gdyż w zawodach 
strzelania z karabinka pneumatycznego 
jest aż ponad dwadzieścia kandydatek 
do najwyższych laurów. - Ścisła czołów-
ka wydaje się niesamowicie wyrównana. 
Praktycznie nie ma żadnego marginesu 
na błąd. Decyduje jeden punkt lub jego 
części. Większość zawodniczek osiąga 
wyniki zbliżone do rekordów życiowych. 

- Kobiety są nieobliczalne, ale wie-
rzyłem, że ta straszna zadziora Sylwia 
Bogacka przywiezie nam medal - mówi 
jej szkoleniowiec z Gwardii Zielona Góra, 
Ryszard Tajsner. - W swoim działaniu 
jest uparta do przesady. Imponuje jej 
wytrwałość. Gdy w TVP 1 oglądałem fi-

nałowe strzały Sylwii, serducho mało mi 
nie pękło. Miałem stan przedzawałowy. 

- Podobnie jak dla klubowego trenera 
medal córki nie jest dla mnie zaskocze-
niem, wierzyłem w nią - dopowiada Zbi-
gniew Bogacki. - Za Sylwią przemawiały 
ostatnie wyniki. Trzy przedolimpijskie 
kwalifikacje i miejsca na pudle w kon-
kursach Pucharu Świata w Monachium, 
Berlinie i Mediolanie. Podczas mistrzostw 
Polski 2012 we Wrocławiu Sylwia 
wywalczyła trzy tytuły mistrzyni Polski. 
Ta sztuka nikomu nie udała się przez 
poprzednie 15 lat. Jako juniorka wracała 
z MP nawet z sześcioma medalami w 
rywalizacji w swojej kategorii wiekowej 
i seniorek. Na liście największych sukce-
sów jest indywidualne wicemistrzostwo 
świata w karabinie sportowym w 2006 
roku w Zagrzebiu.

Z broni o dużym kalibrze strzela z 300 
metrów. W elitarnym Euro Cup. To także 
urozmaicenie tradycyjnego treningu.

Debiut w WKS Polonii Jelenia Góra
Sylwia Bogacka urodziła się 3 paź-

dziernika 1981 w Jeleniej Górze. Ukoń-
czyła podstawówkę w Piechowicach 
i Zespół Szkół Ogólnokształcących 

- Szkołę Mistrzostwa Sportowego w 
Szklarskiej Porębie. Strzeleckie tre-
ningi rozpoczęła w Wojskowym Klubie 
Sportowym „Polonia” w Jeleniej Górze 
pod kierunkiem trenera Henryka Cie-
chanowskiego. Tu odnosiła pierwsze 
sukcesy. Brak odpowiedniego obiektu 
do treningów (strzelnica 50-metrowa 
czynna również w zimie), spowodował 
zmianę barw klubowych. Najpierw na 
WKS Śląsk Wrocław. Sylwia jest jele-
niogórzanką, tutaj mieszka z rodzicami 
przy ulicy Zachodniej. Wcześniej żyli w 
pałacu w Pakoszowie. Sylwia trenuje w 
zielonogórskiej Gwardii. 

W strzelectwie od klasy mistrzow-
skiej funkcja trenera zmienia się. Dla 
zawodniczki jest on raczej konsultantem 
i doradcą, opiekunem i menedżerem. 
Współpracuje, a nie trenuje. 

W kalendarzu Sylwii jest co roku 
ponad dwieście dni startowych oraz 
zgrupowań, badań i testowania broni. 
Treningi kilka razy w tygodniu. Po pięć 
godzin dziennie. Ostro. Na każdym 
treningu po 100 - 150 strzałów. Za 

sukces trzeba zapłacić wysoką cenę. To 
samotne godziny na strzelnicy.

Kitesurfing z adrenaliną
- Strzelanie to nie wszystko, dochodzi 

trening ogólnorozwojowy, mam w domu 
trenażery, bieżnię i ergometr, ale biegam 
też po lesie - mówi Sylwia. - Teraz 
pasjonuje mnie kitesurfing. To dobra od-
skocznia od strzelectwa. Uprawiając przez 
osiemnaście lat tę samą, dla wielu nudną, 
niepopularną i mało medialną dyscyplinę 
sportu, każdy szuka alternatywy. W ki-
tesurfingu, podobnie jak w strzelectwie 
jest adrenalina. Gdy miałam problemy z 
kręgosłupem, moją pasją stała się także 
jazda konna. Teraz deska z latawcem 
zawładnęła mną całkowicie. Przed wy-
jazdem do Londynu odpoczywałam na 
Półwyspie Helskim. Na wodzie spędzałam 
po osiem godzin. Tak resetowałam swój 
organizm. Kitesurfing daje mi moc wital-
ną, odpręża, rozluźnia. Na olimpiadzie w 
Rio de Janeiro zastąpi windsurfing, ale 
nie szykuję się do tego występu.

Dzięki sportowi Sylwia Bogacka zwie-
dziła prawie cały świat, z wyjątkiem Afryki. 
Szczególnie polubiła Australię. Nowa 
wicemistrzyni olimpijska pasjonuje się 
wyścigami samochodowymi. Próbowała 
pilotować rajdowe auta. Widziano ją w za-
łodze Adama Małysza (ten w roli kierowcy). 

- Mam zacięcie rajdowe i choć lubię 
prędkość, a dobre auto kusi, nie szaleję 

- oświadcza Sylwia. - Jeżdżę czerwonym 
sportowym mitsubishi 3000 GT z napę-
dem na cztery koła. To diabeł, pod maską 
400 koni, przyśpieszenie 4,9 sekundy do 
setki wciska w fotel. Samochód kupili ro-
dzice, Zbyszek i Grażyna, przed olimpiadą 
w Atenach. Czasami zamieniam się w 

mechanika. Dwa razy sama wymieniłam 
skrzynię biegów. Zimą lubię ze znajomy-
mi poszaleć na nartach zjazdowych w 
austriackim Kaprun. Lubię też wędkować. 
Przed londyńską olimpiadą pomyślnie 
zdałam egzamin i mam już uprawnienia 
sędziego wędkarskiego.

Karabin ze złotą lufą
Sylwia Bogacka, podobnie jak kole-

żanki, należy do służb mundurowych. 
Zawodniczka Gwardii jest związana z 
polską armią. Jako starszy szeregowy, 
obecnie w jednostce w Zegrzu. Bez po-
mocy wojska i rodziców byłoby trudno. 
Strzelectwo pieniędzy nie przynosi, a 
nie jest to tani sport. Jej indywidualnie 
przygotowywany na zawody karabin 
niemieckiej firmy Anschutz kosztuje 13 
tysięcy złotych, z osprzętem kilka tysięcy 
więcej. Za celownik trzeba zapłacić 800 
euro. Jedynie amunicję Sylwia ma gratis. 
Za promocję dostaje naboje od firmy 
RWS Nobel. Karabiny w strzelectwie mają 
kolor czarny lub biały. Sylwii „pneumatyk” 
ma trochę inną, ale regulaminowo zgodną 
konstrukcję i...pozłacaną lufę. Wygląda 
jak złota. To taki prezent od firmy, bo 
bardzo tam Sylwię lubią.

Jak sobie na co dzień radzi z przewo-
zem broni? Ma na nią prywatne pozwole-
nie. Po krajach Unii Europejskiej karabiny 
Sylwia wozi bez problemów. Na zawody 
w dalekich krajach (Brazylia, Australia i 
inne), dostaje specjalne dokumenty. Prze-
wożoną samolotami broń trzeba zamknąć 
w specjalnych pokrowcach i w pudłach. 
Przed olimpiadą niektóre zawodniczki 
musiały wyrobić sobie Europejską Kartę 
Broni. Anglicy tego wymagali.

Za srebro PKOl wypłaci Sylwii 80 ty-
sięcy złotych. Do tej gratyfikacji dojdzie 
zagwarantowana ustawą emerytura olim-
pijska. Już nie od 35. roku życia. Ustawa 
o sporcie podniosła ten wiek do 40 lat.

Medal z...jednej nogi
Co jeszcze wyróżnia 30-letnią mistrzy-

nię z celnym okiem? Strzela na...jednej 
nodze. Prawa służy tylko do podpórki. 
To specyficzna postawa. Sylwia sama 
wypracowała sobie oś statyczną. Rywal-
ki próbowały tego samego. Nie udało się.

W sobotę, 4 sierpnia br. żołnierka z kara-
binem, jak o niej mówią, znów pojawi się na 
olimpijskiej strzelnicy. W swojej koronnej, 
ulubionej konkurencji, strzelania z karabinu 
sportowego z 50 metrów (3 x 20 strzałów) 
w pozycjach leżąc, stojąc i klęcząc. Będzie 
szansa na powtórkę i poprawę życiowego 
sukcesu sprzed tygodnia. Rekord Bogackiej 
to 592 punkty. Rekord Polski Renaty Mauer 

- Różańskiej - 593 punkty. 
- Najważniejsze, aby ręka nie drżała - 

mówi pretendentka do medalu, Sylwia 
Bogacka. - Moja metoda jet najprostsza 
z możliwych. Liczy się zwyczajność, 
powtarzanie wyuczonych nawyków. Z naj-
ważniejszych zawodów w karierze dobrze 
byłoby do kolekcji dołożyć złoty krążek. 

Henryk Stobiecki 

Jeleniogórzanka Sylwia Bogacka wicemistrzynią olimpijską w strzelectwie sportowym

Medal z jednej nogi

REKLAMA I PROMOCJA
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W kalendarzu Sylwii jest 
co roku ponad dwieście dni 
startowych oraz zgrupowań, 
badań i testowania broni. Tre-
ningi kilka razy w tygodniu. Po 
pięć godzin dziennie. Ostro. Na 
każdym treningu po 100 - 150 
strzałów. Za sukces trzeba 
zapłacić wysoką cenę. To sa-
motne godziny na strzelnicy.
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W ostatnią środę na naszym redakcyjnym dyżurze czytelnicy 
mogli zgłaszać problemy, które utrudniają im codzienne życie  
i spostrzeżenia, to, co im się wokół nie podoba.

Środek wakacji nie jest 
wolny od problemów

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  	 -	 501 465 588
	 - 	 602 151 552
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 602 151 552
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855

redakcja	 -	 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. Tel. 75/64-24-485 

W środę od godz. 10 do 12 
O pomocy dzieciom będą-
cym w trudnej sytuacji roz-
mawiać można z dyrektor 
Biura Zarządu Okręgowego 

TPD, Alicją Sową 

Położono nowy asfalt na 
trasie powiatowej z Piechowic 
do Michałowic. Jazda tą trasą, 
prawie stale pod górę, stała 
się znacznie wygodniejsza niż 
wcześniej. Roboty trwają jesz-
cze w kilku miejscach, przede 
wszystkim w centralnej części 
Michałowic. Nowa nawierzch-
nia zostanie położona niemal 
na całej długości przelotowej 
trasy, którą można dojechać do 
granic Jeleniej Góry od strony 
Jagniątkowa.                     (kos)

„Rehabilitacja” przy ul. Klonowica 9 w 
Jeleniej Górze zaprasza 8 sierpnia 2012r. 
na bezpłatne, komputerowe diagnozo-
wanie niemowląt i małych dzieci. Jest to 
innowacyjna i nieinwazyjna metoda Podo-
Baby sprawdzająca, czy dziecko rozwija 
się prawidłowo. Szczególnie polecane jest 
to badanie w przypadku, kiedy u dziecka 
występują niepokojące objawy: leżąc 
kieruje główkę tylko w jedną stronę, ma 
bardziej zaciśniętą jedną rączkę w piąstkę 
niż drugą, odruchy dziecka są nieade-

kwatne do wieku (dziecko zbyt późno się 
przekręca z pleców na brzuch, nie siada, 
nie chwyta obiema rączkami zabawek 
itp.). Dla starszych dzieci, do 5 roku życia 
przygotowano komputerową diagnostykę 
stóp. W przypadku zdiagnozowania 
nieprawidłowości „Rehabilitacja” oferuje 
terapię NDT-Bobath. Zadzwoń i umów się 
na wizytę! Ilość miejsc dla małych pacjen-
tów jest ograniczona. Wszelkie informacje 
i rejestracja -„Rehabilitacja” Jelenia Góra, 
ul. Klonowica 9 tel. 75 742 32 32. 

Więcej kanałów w Jeżowie
Pięć i pół miliona złotych będzie kosztować drugi 

etap budowy kanalizacji w Jeżowie Sudeckim w 
powiecie jeleniogórskim. Roboty polegać będą na 
kanalizacji reszty centralnej części wsi, postawiona 
zostanie także przepompownia oraz wykonany 
będzie tranzyt, którym ścieki będą płynąć do jele-
niogórskiej sieci przedsiębiorstwa Wodnik.

Prace zostały zaprojektowane w latach 2003-04, 
gdy w Jeżowie Sudeckim nie było jeszcze tak roz-
ległych osiedli domków jednorodzinnych. Dlatego 
nie są objęte w tym projekcie.

Lepszą wiadomością jest natomiast zapewnienie 
władz gminy, że ten etap robót - w przeciwieństwie 
do poprzedniego - nie będzie zbytnio utrudniał 
komunikacji we wsi.                                        (kos)

Przyjechałam niedawno z Warszawy 
do Jeleniej Góry. Zastałam szokującą 
wiadomość o tym, że nie można 
przewozić rowerów autobusami. Są 
wprawdzie niby jakieś wakacyjne 
autobusy do tego przystosowane, ale 
nie ma nawet jak tego sprawdzić: ile 
ich jest, o której takie coś jeździ. Zakaz 
ten jest dla mnie absurdalny. Nie ro-
zumiem, dlaczego nikt z mieszkańców 
nie robi nic, aby ten zakaz znieść. Taki 
zakaz przeczy zdrowemu rozsądkowi. 
Jest antyekologiczny (wyobraźmy 
sobie osobę, która chce dojeżdżać 
rowerem do pracy, ale w razie deszczu 
musi mieć pewność, że będzie mogła 
wrócić z rowerem autobusem). Co w 
takiej sytuacji? Nic. Miasto mówi, nie 

ma takiej możliwości. Pozostaje więc 
samochód.

Inny przykład - mój. Chciałam prze-
wieźć NIESPRAWNY rower do serwisu. 
Nawet gdybym bardzo chciała (a prze-
cież nie mam takiego obowiązku) poje-
chać nim, to nie mogłabym, ponieważ 
był zepsuty! Nie mogłam go legalnie 
przewieźć autobusem. To niespotykane 
i niezrozumiałe. Nie wiem, czym różni 
się rower od innego bagażu albo wózka, 
które można autobusem przewozić. W 
jaki sposób, jeśli ktoś na przykład chce 
przewieźć rower komuś na prezent, a 
nie ma samochodu, ma to zrobić?

To dla mnie absurdalna sytuacja 
tym bardziej, że w Gdańsku i War-
szawie, gdzie wcześniej mieszkałam, 
rowery można przewozić transportem 
miejskim.

Pozdrawiam.
Agnieszka Dudzik 

Wkrótce rozpocznie się budowa ronda w 
Miłkowie na skrzyżowaniu dróg z Kowar do 
Piechowic oraz z Jeleniej Góry do Karpacza. 
Obecnie jest tam skrzyżowanie, na którym 
czasem dochodzi do kolizji. Rondo ma po-
prawić bezpieczeństwo ruchu.

Prace drogowe na terenie powiatu jelenio-
górskiego prowadzone są także pomiędzy 
Siedlęcinem a Strzyżowcem. Jak powiedział 
nam wicestarosta jeleniogórski Zbigniew 
Jakiel, ich celem jest poprawa nawierzchni 
na długości około półtora kilometra. 

Lepsza droga ma być także efektem robót 
na odcinku mającym ponad cztery kilometry 
z Podzamcza przez Zachełmie do Przesieki. 

Wszystkie prace mają zostać ukończone do 
października 2012. 

(kos)

Rondo i dwa kawałki

Ile za 
przedszkole?

Od września jeleniogórzanie zapłacą 
więcej za przedszkola. Miasto przekonuje 
jednak, że podwyżki nie są duże. Ile płacą 
rodzice w innych miastach Dolnego 
Śląska?

Uchwałę o podwyżkach podjęła jesz-
cze przed wakacjami jeleniogórska rada 
miejska. Dziecko w przedszkolu ma pra-
wo do bezpłatnego pobytu w wymiarze 
5 godzin. Za dwie dodatkowe godziny 
trzeba będzie zapłacić po 3,17 złotych, 
za kolejne po 0,86 złotych. Jak wyliczył 
rzecznik prezydenta Cezary Wiklik, w 
przypadku, gdy dziecko będzie w przed-
szkolu przebywało 9 godzin dziennie, 
rodzice zapłacą za nie 177,32 złote (nie 
licząc wyżywienia), czyli o 6,6 zł więcej 
niż do tej pory.

- Podwyżki nie są duże. W sytuacji, 
kiedy brakuje pieniędzy na oświatę, 
wiele gmin podjęło decyzje o cięciach 
albo o radykalnym podniesieniu opłat 
za przedszkola. Miasto Jelenia Góra 
stara się tego nie robić - mówi prezydent 
Marcin Zawiła.

Władze przygotowały specjalną kalku-
lację, porównując ceny za przedszkola w 
kilku innych miastach. Niższe opłaty są w 
Nowym Sączu - 176 złotych przy 9 godzi-
nach dziennie. Drożej jest w Legnicy - 198 
złotych, a znacznie drożej w Wałbrzychu 

- 277,2 zł oraz Opolu - 240 złotych.
Władze przekonują także, że miejsc 

dla młodych jeleniogórzan wystar-
czyło. W Jeleniej Górze funkcjonuje 8 
przedszkoli publicznych, w których jest 
1261 miejsc. Jest też 12 przedszkoli 
niepublicznych. Razem utworzono w 
nich (publicznych i niepublicznych) 2352 
miejsca dla dzieci.

Nabór zakończył się z początkiem 
lipca. Faktem jest, że nie wszyscy ro-
dzice zapisali dzieci do tych przedszkoli, 
do których chcieli. Niektórzy musieli 
wybrać inną placówkę. Tak naprawdę 
jednak o tym, czy w wymarzonym 
przedszkolu będzie miejsce czy nie, 
będzie wiadomo w pierwszych dniach 
września.                                    (ROB)

Tradycyjnie czytelnicy nie zawiedli i 
jak zwykle interweniowali w sprawach 
porządkowych, ale też zwykłej ludzkiej 
głupoty. Były narzekania na dziurawe 
drogi, brudne ulice i łobuzów malują-
cych po ścianach. Także na kierowców 
jeżdżących na pamięć.

Mieszkaniec Sobieszowa już po 
raz drugi zgłosił się do nas z tą samą 
sprawą. Chodzi o chodnik na ulicy 
Świerkowej. Remontowano go parę 
lat temu, ale tylko na jednej trzeciej 
długości. Teraz około 150 metrów 
chodnika jest w dobrym stanie, a 
dalsze 300 to błoto i resztki zdeze-
lowanych płyt, wręcz zagrażających 
przechodniom. Nasz czytelnik inter-
weniował już u prezydenta, dopro-
sił się także wizyty specjalistów z 
miejskiego zarządu dróg, tyle że to 
wszystko działania pozorne - żadnych 
konkretnych czynności nie podjęto. 
Do tego urzędnicy lekceważą swoje 
obowiązki - na żadne z trzech pism 
skierowanych w tej sprawie nie od-

powiedziano, choć minęło już kilka 
miesięcy.

Ta sama osoba zwraca uwagę na 
niekonsekwencję w działaniach służb 
miejskich. - W wielu miejscach wyre-
montowano chodniki, położono piękną 
kostkę i zapomniano o tych miejscach. 
Efekt jest taki, że trotuary zarasta trawa, 
a kostka razi brudem. O to trzeba dbać, 
bo powinno służyć przez lata…

I jeszcze jedno spostrzeżenie z połu-
dniowej części miasta. W tym wypadku 
nasz czytelnik podzielił się swoją oceną 
przebudowy dróg przy kościele Matki 
Bożej Miłosierdzia. - Przynajmniej część, 
to drogi donikąd. Szkoda wydanych tam 
pieniędzy. Lepiej było wykorzystać je w 
tych miejscach, gdzie ludzie rzeczywi-
ście chodzą: do sklepu, do kościoła, do 
szkoły, a nie budując chodniki, które 
kończą się w krzakach.

Serię zgłoszeń dostaliśmy też ze 
Zgorzelca. Mieszkaniec tego miasta za-
uważa, że urzędnicy najwyraźniej jeżdżą 
samochodami, a powinni przejść się 

od czasu do czasu na nogach. Wtedy 
zauważyliby, że drzewa rosnące przy 
drodze prowadzącej od drogowego 
przejścia granicznego w kierunku cen-
trum miasta zostały niemal całkowicie 
zabetonowane. Zdaniem czytelnika 
niewielki kwadrat ziemi przy pniu na 
pewno nie pozwala im rozwijać się 
normalnie.

Zgorzeleccy urzędnicy nie jeżdżą też 
pociągami, bo nie widzą, że od kilku 
miesięcy z przejętego przez magistrat 
dworca Miasto wynoszone jest wszyst-
ko, co przedstawia jakąkolwiek wartość. 
Szabrownicy wybili okno w budynku i 
nawet biały dzień ich nie krępuje.

Naszego czytelnika zaniepokoiło też 
to, co się stało w pałacyku w Mikułowej. 
Obiekt należący dawniej do PGR-u, a 
dziś zarządzany przez Agencję Nieru-
chomości Rolnych, traci cenne detale. 
Ostatnio zniknęła zabytkowa, kuta 
brama i elementy pięknego wodotrysku. 
Nasz czytelnik ocenia, że nie wygląda, 
by się ktoś tym przejmował.

Zaniepokojeni są mieszkańcy Dobko-
wa. W ubiegłym roku remontowano tam 
drogę powiatową Stara Kraśnica - Lipa i 
choć z efektów remontu wszyscy są za-
dowoleni, to z pewnego niedbalstwa już 
nie. Przed remontem na skrzyżowaniu w 
Starej Kraśnicy stał znak ograniczający 
tonaż pojazdów (z uwagi na nośność 
mostu). Choć udźwig mostu nie wzrósł, 
o znaku zapomniano. Do niedawna nie 
było to zbyt kłopotliwe, bo wielkie cię-
żarówki nie jeżdżą tamtędy zbyt często, 
ale po ostatniej powodzi na drodze 
pojawiły się nawet kilkunastotonowe 
TIR-y. - Nawet nie chodzi nam o uciążli-
wość z tym związaną - tłumaczą miesz-
kańcy. - Bardziej o bezpieczeństwo, bo 
tylko czekać, aż pod którąś wyładowaną 
ciężarówką most nie wytrzyma. Żeby 
było śmieszniej, od strony Lipy wciąż 
obowiązuje zakaz wjazdu pojazdów o 
masie całkowitej powyżej 7 ton.

(mal) 

Pomiędzy Siedlęcinem a Strzyżowcem  
w ostatnich dniach było oczyszczane pobocze.

Bezpłatne badanie niemowląt  
i małych dzieci

Wygodniej do Michałowic
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- Podchodzą coraz bliżej - poka-
zuje Anna Nawolska, która pracu-
je w barze przy ulicy Piłsudskiego. 
Jak mówi, o szczurach dowie-
działa się od klientów. - Zwrócili 
uwagę, że są przy transformato-
rze, znajdującym się nieopodal 

- mówi. Dodała, że na własne oczy 
widziała dwa gryzonie. - Przepę-
dziły gołębie, które tu siedzą.

Wspólnie z naszym reporterem 
pani Anna postanowiła wywabić 
szczura. Rzuciła mu trochę jedze-
nia. Po kilku minutach wyszedł 
spod transformatora i wziął pozo-
stawione resztki jedzenia.

Kobieta mówi, że próbowała 
interweniować, ale bez skutku. - 
Od tygodnia próbuję załatwić tę 
sprawę, wszędzie mnie odsyłają. 
Dzwoniłam do administracji, do 
Taurona i do sanepidu - wymienia. 
- Administracja przełączała mnie 
od pokoju do pokoju. Jak ktoś 
słyszy „szczury” to jest „o jejku”.

Jak mówi, w Tauronie i w sane-
pidzie kazali jej napisać pismo. 

- Ale przecież chodzi o to, by je 
skutecznie zwalczyć a nie wymie-
niać się papierami - denerwuje się.

Interweniowaliśmy w grupie 
Tauron, do której należy wspo-
mniana stacja transformatorowa. 
Jeszcze tego samego dnia pra-
cownicy tej grupy pojawili się przy 
niej. Tyle, że... - Nie stwierdzono 
obecności szczurów wewnątrz 
stacji, jednak na wszelki wypadek 
zostanie tam rozłożona trutka na 
szczury - zapewniła nas Ewa Sty-
czyńska, specjalista ds organiza-
cyjnych Tauron Dystrybucja. Jak 
to możliwe, skoro nasz reporter 
sfotografował szczura kilka go-
dzin wcześniej? 

- Sprawdzono bardzo dokładnie 
wnętrze stacji i nie stwierdzono 
żadnych śladów wskazujących na 
ich obecność - odchodów, sierści 
itp. - doprecyzowała. - Szczury 
mogą chodzić wokół stacji i być 
może próbują dostać się do 
wnętrza, ale w środku ich nie ma. 
Zakopane zostały ślady wskazu-
jące na usiłowanie przekopania 
się do stacji. Być może dzięki 
interwencji uda nam się zażegnać 
problem, zanim zwierzęta wyrzą-
dziłyby jakąś szkodę.

Co do telefonów od mieszkan-
ki, przedstawicielka Taurona wy-
jaśniła, że zgłaszająca dodzwo-
niła się na infolinię obsługującą 
klientów wyłącznie w zakresie 
sprzedaży i rozliczania energii. 

- Jest to zakres, za który odpo-
wiada spółka sprzedażowa, a nie 
dystrybucyjna. Na infolinii poda-
no więc ogólnie przyjęty sposób 
składania reklamacji - napisała 
Ewa Styczyńska. Poradziła, by 
tego typu zgłoszenia kierować 
na numer 991, który czynny jest 
24 godziny na dobę.

Anna Nawolska utrzymuje, że 
oprócz infolinii dzwoniła też na 
991, ale tam nikt nie odbierał. - 
Tam po prostu nie sposób się 
dodzwonić - mówi.

Mieszkańcy nie zgadzają się z 
twierdzeniem, że szczurów nie 
ma w stacji. - Jest tam wiele dziur, 
drzwi są częściowo przerdzewiałe. 
Bez problemów mogą wejść do 
środka - przyznają. Ich zdaniem 
w okolicy powoli zaczyna się 
dziać tak, jak w dużych miastach, 
gdzie grupy szczurów biegają po 
ulicach i skwerach.

- Widziałem kilka razy, jak prze-
biegały przez ulicę - opowiada 
pan Andrzej, który mieszka w ka-
mienicy naprzeciwko baru. - Sie-
działem wieczorem na balkonie, a 
one biegły do pobliskiej budowy, 
gdzie stoi woda. Widocznie chcia-
ły się napić.

Dodał, że było ich kilka. Szczu-
ry pojawiają się też w kamienicy 
sąsiadującej z transformatorem. 
Mieszkańcy mówią, że są w piw-
nicy i na strychu.

Pan Andrzej przyznaje, że 
gryzonie pojawiły się niedawno. 

- Mieszkam 55 lat i nigdy czegoś 
takiego tu nie było - mówi.

Jelenia Góra do tej pory była 
miastem, gdzie nie było proble-
mów ze szczurami. Owszem, one 
były, są i będą, ale nigdy nie było 
ich tak dużo, jak choćby we Wro-
cławiu, gdzie jeszcze niedawno 
w biały dzień biegały po dworcu 
PKP.

Dyrektor sanepidu Ewa Czy-
żewska przyznaje, że do tej pory 
nie było wielkich akcji odszczu-
rzania miasta, bo nie było takiej 
potrzeby. - Zarządcy budynków 

zajmują się odszczurzaniem, 
kiedy pojawiają się pojedyncze 
sygnały. Robią to na ogół na 
jesień - mówi.

Dodała, że w przypadku Pił-
sudskiego nie wystarczy wysypać 
trutkę w transformatorze. - Jeżeli 
taka akcja ma być skuteczna, po-
winno się przeprowadzić ją także 
w bezpośrednim sąsiedztwie: w 
barze oraz sąsiednich kamieni-
cach - mówi. Przy transformatorze 
jest wielki kontener na odpady, a 
to sprzyja rozwijaniu się popu-
lacji gryzoni. - Najlepiej walkę z 
gryzoniami zlecić profesjonalnym 
firmom deratyzacyjnym.

Nie poleca natomiast wysy-
pywania trutki na własną rękę. - 
Szczury to inteligentne zwierzęta. 
Aby się ich skutecznie pozbyć, 
najlepiej zlecić to profesjonali-
stom. Szczególnie, jeśli problem 
jest duży - mówi.

Tyle teoria, a jak jest w prakty-
ce? Pani Anna Nawolska mówi, 
że jak dzwoniła do administracji 
to jeden pan poradził jej, żeby... 
kupiła sobie kota!

Robert Zapora

Szczury w centrum miasta
- Są wielkie, prawie jak koty - mówi Anna Nawolska, jedna z mieszkanek. Twierdzi,  
że gryzonie osiedliły się w transformatorze, tuż obok ścisłego centrum Jeleniej Góry.  
Czy grożą nam obrazki z wielkich miast, gdzie po ulicach biegają watahy szczurów?

Szczur wyszedł dziurą przy instalacji odgromowej transformatora. Uwiecznił to nasz reporter.
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Pilot i pasażer szybowca trafili 
do szpitala po wypadku, do któ-
rego doszło w niedzielę po połu-
dniu na jeleniogórskim lotnisku.

Do zdarzenia doszło pod-
czas startu. Szybowiec starto-
wał za wyciągarką. W pewnym 
momencie, kiedy był już kil-
kanaście metrów nad ziemią, 
zerwała się lina.

Szybowiec uderzył o ziemię. 
Pilot i pasażerka trafili do szpi-
tala. - Na szczęście nie odnieśli 
poważniejszych obrażeń - mówi 

nadkomisarz Bogumił Kotowski 
z Komendy Miejskiej Policji w 
Jeleniej Górze.

Podkreślił, że dzięki przy-
tomności umysłu 25-letniego 
pilota, szybowiec nie rozbił się. 
Prowadzący zdołał „posadzić 
go” na lotnisku. - To młody pi-
lot, ale doświadczony, lata od  
16-go roku życia - powiedział 
B. Kotowski.

Okoliczności tego zdarzenia 
bada policja.

(ROB)

Wypadek szybowca

Pilot zdołał „posadzić” szybowiec na lotnisku.
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Odblokowana 
Maciejowa

Od ubiegłego tygodnia są już 
przejezdne trzy zerwane przez 
powódź mosty w Maciejowej. 
Najszybciej została otwarta prze-
prawa na ulicy Wrocławskiej. Po 
drewnianym pomoście mogą już 
przejeżdżać samochody o masie 
całkowitej do 30 ton, a przy wjeź-
dzie na niego kierowcy powinni 
zwalniać do 20 km/h.

- Na moście nie powinny się 
znajdować dwa samochody 
ciężarowe jednocześnie. Myślę 
jednak, że konstrukcja w prakty-
ce wytrzyma nawet masę do 50 
ton - poinformował Jerzy Bigus, 
zastępca dyrektora Miejskiego 
Zarządu Dróg i Mostów w Jele-
niej Górze.

Pozostałe dwa mosty, na 
ulicach Niećki i Kaczawskiej, są 
przygotowane do udźwignięcia 
podobnego tonażu.

Agencja Rezerw Materiało-
wych wypożyczyła nam most 
na krajowej trójce tylko do maja 
przyszłego roku i dlatego Miej-
ski Zarząd Dróg i Mostów już 
pracuje nad przygotowaniem 
przetargu. Wyłoniona w nim fir-
ma miałaby najpierw opracować 
szczegółową dokumentację. Po 
tym rozpoczęłaby się budowa 
właściwej przeprawy. Drogo-
wcy myślą o przyszłym sezonie 
budowlanym. Zdaniem Jerzego 
Bigusa nie ma na co czekać.

- Myślę, że byłby to okres od 
marca do października przyszłe-
go roku. Jednocześnie musimy 
też zadbać o drożność krajowej 
trójki w tym czasie. Już nad tym 
myślimy. Niewykluczone, że 
obok budowanego mostu po-
wstałaby wówczas kolejna, tym-
czasowa przeprawa dla ruchu aut 
osobowych - dodał Jerzy Bigus.

(AJS)

BOLESŁAWIEC Czterej pracownicy firmy 
budowlanej w wieku od 25 do 32 lat ukradli, 
co najmniej siedem razy, materiały budowlane 
warte 4 tys. zł. Okradali swojego pracodawcę, 
a przestępstw dokonywali na terenie budowy, 
na której byli zatrudnieni. Maksymalna możli-
wa kara - pięcioletnia odsiadka.

JELENIA GÓRA 29-latek szedł wieczorem 
ulicą Szkolną niszcząc samochody: urywał 
lusterka, niszczył lakier, po jednym pojeź-
dzie przebiegł. Był trzeźwy. Spowodował 
straty warte co najmniej 5 tysięcy złotych. 
Grozi mu do 5 lat więzienia i nakaz naprawy 
tego, co zepsuł.

Mężczyzna wpadł na kradzieży prądu. 
Mundurowi nie przyszliby do niego i nie 
zauważyli nielegalnego podłączenia do sieci, 
gdyby nie informacja jednego z sąsiadów, 
który przekazał im, że pijany ojciec opiekuje 
się małym dzieckiem. Donos nie potwierdził 
się, ale wizyta nie była bezowocna.

KOWARY Policja zatrzymała czterech 
pijanych rowerzystów, jadących obwodnicą 
miasta. Mieli od pół do 1,2 promila alkoholu. 

LUBAŃ 35-latek zatankował na stacji ben-
zynowej paliwo warte 180 złotych, po czym 
odjechał bez płacenia. Jeszcze tego samego 
dnia został zatrzymany przez policję na drodze 
do Leśnej. Zmuszony został do uregulowania 
rachunku. Wlepiono mu też mandat.

ZGORZELEC 44-latek znalazł podczas 
spaceru nad zalewem Czerwona Woda pocisk 
artyleryjski z II wojny światowej. Nieświado-
my, że może on wybuchnąć, przyniósł go na 
Komendę Powiatową Policji. Funkcjonariusze 
wezwali saperów z Bolesławca, którzy zneu-
tralizowali pocisk. Przeszukali też teren nad 
zalewem. Więcej niewybuchów nie znaleźli. 

(kos)
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ZA KIEROWNIC¥
Ruch na auto-

stradach i dro-
gach coraz wiêk-
szy. Ulice równie¿
zat³oczone. Przy-
bywa pojazdów.
Trudno sobie na-
wet wyobraziæ
funkcjonowanie w jakiejkolwiek dzie-
dzinie codziennego ¿ycia - bez samo-
chodu. I nie ma od tego odwrotu.

Zasiadaj¹cy za kierownic¹ s¹ ró¿ni,
ale raczej wszyscy - za kó³kiem - czuj¹
siê dobrze. To frajda i przyjemnoœæ,
niemal rozkosz - nie tylko dla m³o-
dych. Niewielu takich - je¿d¿¹, bo
musz¹. Niew¹tpliwie - tak to nale¿y
zakwalifikowaæ: mamy do czynienia z
przedziwnym FENOMENEM. Korzy-
stanie z ró¿nych pojazdów zafascy-
nowa³o cz³owieka i zaw³adnê³o nim.

Piszê z pozycji je¿d¿¹cego. Cieszy
mnie, ¿e u¿ytkownicy aut staraj¹ siê nie
utrudniaæ sobie ¿ycia. Z ma³ymi wyj¹t-
kami - u³atwiaj¹ w³¹czanie siê do ruchu
przy wyjeŸdzie z bramy lub podporz¹d-
kowanej ulicy. I czyni¹ to - obserwujê -
zawsze z uœmiechem i mi³ym gestem.

Poruszanie siê samochodem uczy
cierpliwoœci. Czêsto zmusza do tego
sytuacja: przyzwyczajamy siê do za-
t³oczonych ulic w niektórych porach
dnia. I do korków - nieprzewidzianych
- a czêstych w polskich warunkach:
WYPADKI oraz roboty drogowe.

Niestety - prawie wszyscy zasiada-
j¹cy za kierownic¹ grzesz¹ jazd¹ z
NADMIERN¥ prêdkoœci¹. U m³odych
- to niemal regu³a. Nagminnie nic so-
bie nie robi¹ z przepisów drogowych
LUDZIE W£ADZY wszelkich szczebli
oraz stoj¹cy wy¿ej - we w³asnym
mniemaniu - w hierarchii spo³ecznej:
duchowni, policjanci, aktorzy, lekarze.
Niektórzy siê nawet tym chwal¹.

Je¿d¿ê - jak siê powinno. Wiêc ci¹-
gle mnie wyprzedzaj¹. Ju¿ siê do tego
przyzwyczai³em. Czasem zatr¹biê - gdy
wyraŸnie niebezpieczne jest to wyprze-
dzanie i lekcewa¿enie przepisów - a
bywa: pukam siê w czo³o. Niektórych
znam. W odpowiedzi: w geœcie po-
zdrowienia weso³o machaj¹ mi rêk¹.

Kierowcy maj¹ w autach œwiête ob-
razki, breloczki, medaliki. Patronuje
g³ównie œwiêty Krzysztof i b³ogos³a-
wiony papie¿ - Jan Pawe³ II. Na nie-
których samochodach - ryba. Znaczy
to - w³aœciciel samochodu afiszuje siê:
Jestem KATOLIKIEM. Jadê za takim i
myœlê: A gdzie twoje katolickie su-
mienie? - nie mówi¹c o normalnym,
ludzkim, zdrowym rozs¹dku.

Prawie nikt nie jeŸdzi sam. Co robi
pasa¿er czy pasa¿erka? Reaguje -
zwraca uwagê czy dopinguje? A jeœli
kierowca jest pod wp³ywem alkoholu:
CZEMU wsiadaj¹ jako pasa¿erowie?
Bawi ich to? Powinni siê czuæ wspó³-
odpowiedzialni i wspó³winni. ¯e wplo-
tê w ten problem w¹tek religijny:
Jakoœ niewielu siê z tego spowiada. A
to przecie¿ GRZECH - nie?

Ka¿dego dnia - tyle tragicznych wy-
padków. Œmieræ, kalectwo, straty ma-
terialne. Niektórzy staj¹ siê uczestni-
kami - bez w³asnej winy. Wprost za-
trwa¿aj¹ce jest, a wiêc i karygodne
to, co siê dzieje na polskich drogach
w niektórych dniach. Podawane w ra-
portach liczby s¹ krzykiem rozpaczy i
wo³aniem o OPAMIÊTANIE. Jak do-
t¹d - bezskuteczne, Czytelniku - jak
przys³owiowe wo³anie na puszczy.

- Dla Ciebie te¿...?
 KUBEK

US£UGI

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

MINIKOPARKA, 781-134-275.
F3304-G

PRACA

ZATRUDNIÊ recepcjonistkê do pen-
sjonatu w Przesiece. Wymagany jêzyk
niemiecki oraz znajomoœæ komputera.
Tel. 519-525-935. F3301-G

MATRYMONIALNE

NIEMIEC 176/49 lat, szczup³y, ser-
deczny, mi³y, mieszkaj¹cy blisko granicy
ko³o Zgorzelca, mówi¹cy po polsku po-
zna pani¹ na sta³y zwi¹zek. Telefon lub
SMS 0049/157-83-62-84-37. F3295-G

BIZNES

HOTEL Fenix w Jeleniej Górze wy-
dzier¿awi kompleks SPA na dobrych
warunkach. Tel. 601355099,
75/6416600. F1811-K

LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie centrum, II
piêtro, 76,7 m kw. 3 pokoje do zamiesz-
kania od zaraz. Tel. 794-964-449.

F3294-G
PRZYTULNE 2-pokojowe po remon-

cie z widokiem na góry, IV piêtro, sprze-
dam niedrogo. Tel. 724-810-853.

F3297-G
ODST¥PIÊ lokal gastronomiczny w

Karpaczu przy g³ównej ulicy,
601-88-36-29. F3299-G

NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM 1/2 bliŸniaka na
osiedlu Czarne, budowa deweloper-
ska- pod klucz, koniec budowy-
wrzesieñ. Tel. 794-682-098.

F3309-G

Zbli¿a siê do koñca przebudowa uli-
cy Buczka w Szklarskiej Porêbie, któr¹
doje¿d¿a siê do Urzêdu Miasta. Ro-

botnicy uk³adaj¹ now¹, równ¹ na-
wierzchniê z kostki, dziêki której do-
tarcie do niego bêdzie ³atwiejsze. (kos)

Buczka jak nowa

20 milionów z³otych trafi do Przedsiê-
biorstwa Gospodarki Komunalnej Sani-
kom z Lubawki na budowê sortowni, któ-
ra powstanie na terenie zak³adu uniesz-
kodliwiania odpadów. To dziêki po¿ycz-
ce z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony
Œrodowiska i Gospodarki Wodnej. Pod-
pisanie umowy - w œrodê (1 VIII).

Sanikom buduje jeden z najnowocze-
œniejszych nie tylko w regionie i Polsce,
ale tak¿e w Europie systemów unieszko-
dliwiania odpadów. Budowa sortowni to
kolejna faza tej inwestycji, która pozwoli
spe³niaæ rygorystyczne wymogi unijnych
dyrektyw w zakresie unieszkodliwiania od-
padów sta³ych oraz pe³niæ rolê regionalne-
go sk³adowiska odpadów dla ca³ych Sude-
tów Wschodnich (150 tys. mieszkañców).

- Nowoczesna instalacja w Lubawce
przetworzy rocznie 40 tysiêcy ton od-
padów komunalnych - deklaruje pre-
zes zarz¹du Sanikom spó³ka z o.o. w
Lubawce, Andrzej Wojdy³a. - Odpady
bêd¹ zabierane z powiatów: kamien-
nogórskiego, wa³brzyskiego, jawor-
skiego, z³otoryjskiego. Z mikroregionu
Zacler (Czechy) ju¿ od roku do Lubaw-
ki przywo¿ony jest odpad biodegrado-
walny: trawa i liœcie.

Wdra¿ana technologia jest innowa-
cyjna. Tylko 10 proc. odpadu trafi na
wysypisko. W dodatku bêdzie on w po-
staci piasku b¹dŸ minera³ów. Pozosta³y
odpad bêdzie podlega³ kompostowaniu
w 40 proc. a kolejne 50 proc. bêdzie
mo¿na wykorzystaæ w cementowniach,
jako paliwo energetyczne. Inwestycja
nie jest uci¹¿liwa dla mieszkañców.

Wiêkszoœæ œrodków na realizacjê in-
westycji pochodziæ bêdzie z Europej-
skiego Funduszu Rozwoju Regionalne-
go, w ramach Regionalnego Programu
Operacyjnego Województwa Dolnoœl¹-
skiego na lata 2007 - 2013; po¿yczka z
WFOŒ zapewni bie¿¹ce finansowanie. 4
mln z³ to udzia³ w przedsiêwziêciu spó³-
ki, kolejne 4 mln wy³o¿y 17 gmin bior¹-

cych udzia³ w przedsiêwziêciu - przy-
sz³ych dostawców odpadów.

Budowa sortowni to ju¿ trzeci (i ostat-
ni) etap inwestycji. Wczeœniej, za bli-
sko 8 mln z³, uruchomiono now¹ kwa-
terê i p³ytê do kompostowania odpa-
dów, wyposa¿on¹ w sieci wodne i ka-
nalizacyjne oraz zamontowano zbiornik
na odcieki, wagê i przerzucarkê do kom-
postu. Ca³kowita wartoœæ instalacji to
37 mln z³ netto.                           (mal)

Miliony dla
Sanikomu

20 lat dzia³alnoœci, 37 autorskich pre-
mier, prawie 4000 zagranych przedsta-
wieñ... Teatr Nasz z Micha³owic gra bez
wakacyjnej przerwy. 3 sierpnia o godzi-
nie 19 spe³ni swoj¹ obietnicê radowania
publicznoœci... spektaklem kabaretowym
„Tak lubiê was rozœmieszaæ”.

Tadeusz Kuta, Jadwiga Kuta i Jacek
Szreniawa wprowadzaj¹ widzów w œwiat,
w którym rz¹dzi „Spu³ka Jawna z Nie-
ograniczon¹ Nieodpowiedzialnoœci¹”.

Teatr Nasz gra przez ca³e wakacje!
Tak lubi¹ nas rozœmieszaæ

Teksty Tadeusza Kuty, opracowanie mu-
zyczne Jacka Szreniawy i kabaretowy ta-
lent twórców Teatru Naszego zapewniaj¹
widzom kilkadziesi¹t minut dobrej zaba-
wy. W pamiêci fanów kabaretów Kutów
zapewne zostanie parafraza fredrowskie-
go „Paw³a i Gaw³a” w mistrzowskim wy-
konaniu Tadeusza Kuty czy polsko-cze-
sko-niemieckie spotkanie na tr¹bê, ban-
go i klarnet.

MPP

Budowany w Lubawce system unieszkodliwiania odpadów, to
jeden z najnowoczeœniejszych takich projektów w Europie. 

W pi¹tek, 13 lipca, mê¿czyznê zna-
leziono nieprzytomnego na ulicy. Mia³
wiele obra¿eñ, przede wszystkim g³o-
wy, byæ mo¿e wskazuj¹cych, ¿e jest
ofiar¹ pobicia. Przewieziony zosta³ ka-
retk¹ na jeleniogórski SOR. Tam udzie-
lono mu pomocy, a po kilku godzi-
nach wypuszczono do domu.

Nastêpnego dnia wuefista ponownie
trafi³ do szpitala, bo jego stan siê pogar-
sza³. Zmar³ w ubieg³¹ œrodê. Zdaniem
naszego informatora, do zgonu nie mu-
sia³o dojœæ, gdyby na Szpitalnym Oddziale
Ratunkowym solidniej siê nim zajêto.

- Potraktowali go jak pijaka - mówi
zorientowana w sprawie osoba. - Na
odczepnego zrobili zdjêcie, wziêli krew

i mocz do analizy i to by³a ca³a po-
moc, choæ by³o widaæ, ¿e jest mocno
poobijany, zw³aszcza na g³owie. Ale
nie uznali tego za wystarczaj¹cy po-
wód, by skonsultowaæ jego stan z neu-
rologiem, na miejscu by³ tylko chi-
rurg, a to moim zdaniem za ma³o jak
na stan tego cz³owieka. Uznali, ¿e sko-
ro wypowiada siê niesk³adnie i be³ko-
tliwie, to oznacza, ¿e jest nietrzeŸwy.
A to przecie¿ tak¿e w³aœnie symptomy
urazów mózgu. Zreszt¹ nawet gdyby
by³ pod wp³ywem alkoholu, czy to jest
usprawiedliwienie, by powa¿nie ran-
nego potraktowaæ powierzchownie?

Rozmówca jest przekonany, ¿e to-
mografia komputerowa da³aby szansê

na uratowanie cz³owieka. - Zmar³ w
wyniku powik³añ krwawienia podpajê-
czynówkowego. To na pewno by³oby
do zauwa¿enia na tomografie i dawa-
³oby szansê na ratunek.

Te w¹tpliwoœci wyjaœni policja i pro-
kuratura. Prokurator rejonowy po-
twierdzi³, ¿e okolicznoœci œmierci na-
uczyciela musz¹ zostaæ wyjaœnione i
to w dwóch aspektach. - Zajmujemy
siê zarówno okolicznoœciami zdarze-
nia, w wyniku którego mê¿czyzna do-
zna³ obra¿eñ, nie wykluczaj¹c jako
przyczyny pobicia, a jednoczeœnie ba-
damy, w jaki sposób udzielano mu
pomocy w szpitalu. W tym celu prze-
jêliœmy dokumentacjê szpitaln¹, prze-

prowadzona zosta³a sekcja zw³ok. Na
wszelkie próby wyjaœnienia jest jesz-
cze za wczeœnie, bo oprócz sekcji
zw³ok potrzebne te¿ bêd¹ ekspertyzy
histopatologiczne. Dopiero ich wyniki
pozwol¹ zdecydowaæ.

Dyrektor Centrum Szpitalnego Ko-
tliny Jeleniogórskiej nie chce wypo-
wiadaæ siê o okolicznoœciach przyjê-
cia poszkodowanego na oddzia³ ra-
tunkowy w dniu 13 lipca. Przekaza³
nam, ¿e wyci¹ganie jakichkolwiek
wniosków przed wynikami prokurator-
skiej sekcji zw³ok i przed analiz¹ dzia-
³añ SOR wobec tego pacjenta jest nie-
uprawnione.

(mal)

Œmieræ nauczyciela do wyjaœnienia
Nauczyciel jeleniogórskiego gimnazjum nr 2 zmar³ w trudnych do ustalenia okolicznoœciach. Sprawê
próbuje wyjaœniæ policja i prokuratura, tak¿e badaj¹c dokumentacjê szpitaln¹, bo pierwsza pomoc
udzielona pedagogowi mog³a byæ niewystarczaj¹ca.
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- Nic o tym nie wie-
działem - powiedział 
nam zaskoczony Mar-
cin Zawiła. - Będę 
musiał to wyjaśnić.

Do zdarzenia do-
szło rok temu. Na jaw 
wyszło to dopiero te-
raz. Jeden z internau-
tów przesłał Rafałowi 
Szymańskiemu, rad-
nemu PiS w Jeleniej 
Górze, zrzut ekranu z 
Twittera. Radny prze-
słał stronę nam. Oto 
dokładny zapis wy-
powiedzi (pisownia 
oryginalna): „Adam 
Hofman: Zatrzymu-
jemy! Jak upiory z 
przeszłości za Do-
nald matole policja 
zatrzymuje i zamy-
ka stadiony”. Na to 
Piotr Klementowski 
do Hofmana: „Czy 
ktoś Ci kiedyś napi-
sał, że jesteś tempym 
daunem?” A nieco 
dalej: „Dziś w kropce 
nad i Adam Hofman 
rzecznik PiS. Zapraszam o 20 do 
TVN24!- oglądanie tego głupka to 
super KABARET!!!”. 

- Jestem zaszokowany! - kręci głową 
Rafał Szymański. - Jak można obrażać 
innych? To upadek dyskusji politycz-
nej. Poza tym doradca prezydenta użył 
do obrażania ludzi chorych! No i te 
błędy ortograficzne...

Piotr Klementowski nie zaprzecza, 
że to jego wypowiedzi. Zaznacza tylko, 
iż napisał to wszystko, gdy jeszcze nie 
pracował w magistracie.

- Byłem normalnym wolnym oby-
watelem - twierdzi. - Nie lubię tego 

„podrzygacza” Hofmana i wszystko 
napisałem świadomie. Teraz jestem 
doradcą Marcina Zawiły i to mnie po-
wstrzymuje. Nie piszę takich rzeczy ze 
względu na niego. Ale gdy tylko prze-
stanę pracować dla pana prezydenta 

i znów będę szarym obywatelem, zno-
wu zacznę. Nikt mnie nie powstrzyma! 
Jestem fighterem! 

O komentarz do wpisu na Twitterze 
poprosiliśmy lekarza psychiatrę, Pio-
tra Behnke. Powiedział nam:

- Podstawową kwestią pozostaje 
kontrola własnych emocji. Trudno te 
słowa w ogóle komentować, bo są 
świadectwem chamstwa politycznego. 

Nazywanie kogoś downem jest pejo-
ratywne. Nie dość, że określa poziom 
sprawności intelektualnej, to jeszcze 
defekt genetyczny...

- Słowa „down” użyłem w jego ko-
lokwialnym znaczeniu - broni się Piotr 
Klementowski. - Żona zresztą na mnie 
za nie nakrzyczała. Nie chciałem urazić 
chorych!

Piotr Klementowski doradza pre-
zydentowi w sprawach kształtowania 

wizerunku miasta. Jest ambitny, pełen 
pomysłów i prowadzi kilka bardzo 
ważnych projektów, między innymi 
odpowiada za przygotowanie nowej 
strony internetowej Jeleniej Góry. 

Specjalistą od kształtowania wize-
runku, nawet specjalistą akademic-
kim, jest w ratuszu Zygmunt Korze-
niewski, naczelnik wydziału dialogu 
społecznego.

- Ojej! Ojej! - zareagował. - To nie 
mój standard, ani nie standard prezy-
denta miasta. Mogę wyrazić jedynie 
żal z powodu tego wpisu.

Piotr Klementowski, jak to fighter, 
nie spuszcza jednak z tonu:

- Cokolwiek by się nie stało, bo na 
przykład poseł Hofman może podać 
mnie do sądu, chciałem powiedzieć, 
że rozdmuchanie mojego wpisu na 
całą Polskę będzie bezcenne! Być 
antypisowcem w Jeleniej Górze to 
nie to samo, co być antypisowcem 
w Rzeszowie. U nas informacja o 
tym, co zrobiłem, oznacza wzrost 
poparcia wśród wyborców. Nie 
zamierzam nigdzie kandydować, ale 
zastanawiam się, czy za reklamę 
mojej osoby nie postawić radnemu 
Szymańskiemu wódki!

Poseł Adam Hofman twierdzi, że nie 
da doradcy prezydenta Jeleniej Góry 
satysfakcji i nie pozwie go do sądu. 
Wpis komentuje tak:

- Jestem zaszokowany, że w samym 
centrum Unii Europejskiej prezydent 
toleruje doradcę, który za pejoratywne, 
za naganne, chcąc obrazić, używa 
choroby Downa! On nie tyle mnie 
obraża, co chorych. Pan prezydent ma 
problem. Nie ja.

Zbigniew Rzońca 

Skandaliczny wpis na Twitterze doradcy 
prezydenta Jeleniej Góry

Ojej! Ojej!
Piotr Klementowski na Twitterze nazwał Adama Hofmana „tempym daunem”. 
Pisał to jako „szary” obywatel, ale dziś jest doradcą medialnym prezydenta 
Jeleniej Góry. Adam Hofman to jeden z bardziej znanych posłów PiS.

Piotr Klementowski pokazuje nieudane, jego zdaniem, foldery promujące mia-
sto. Jak osobiście promuje Jelenią Górę?

Zrzut ekranu z Twittera
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Kłopoty z dostaw-
cami usług telekomu-
nikacyjnych to nie-
kończący się serial. 
Kolejny odcinek opo-
wiedział nam pan Jan 
z Dziwiszowa, który 
nieopatrznie zmienił 
operatora na Oran-
ge, licząc że uznana 
firma - określająca 
się jako „przyjazna 
klientowi” - zapewni 
dobrej jakości usługę 
i profesjonalny serwis. 

B a r d z o  s z y b k o 
przekonał s ię,  że 
wszystkie obietnice, 
którymi „namawiacze” 
z Orange skłonili go 
do podpisania umo-
wy, to tylko chwyty 
reklamowe. Już pierw-
szy kontakt z serwi-
sem nie okazał się 
zachęcający, kolejni 
technicy nie potrafi li 
przyłączyć interne-
tu i telefonu według 
oczekiwań klienta. O 
dziwo, poradził sobie 
specjalista spoza Orange, tyle, 
że trzeba było mu zapłacić. 
Potem połączenia nie okazały 
się - jak obiecywano - tańsze, 
jednak nie to skłania pana Jana 
do wystawienia operatorowi jak 
najgorszej opinii. 

Prawdziwą wartość obietnic 
zweryfi kowała niedawna burza, 
a właściwie jej skutki. Podczas 
jednego z wyładowań nastąpiło 
przepięcie i abonent utracił moż-
liwość korzystania z internetu i 
telefonu. Nawet się specjalnie 
tym nie przejął, bo w umowie 
jest obietnica usunięcia awarii w 
ciągu 48 godzin. Realia okazały 
się znacznie mniej przyjazne.

Od 10 lipca pan Jan na wszel-
kie możliwe sposoby stara się 
namówić dostawcę, żeby usunął 
mu awarię. Wielokrotnie w tej 
sprawie odwiedzał już jelenio-
górski salon fi rmy, gdzie nie-
zmiennie słyszy, że przekazują 
sprawę do centrali. Równie czę-
sto dzwoni na infolinię Orange i 
ani razu nie udało się połączyć z 
konsultantem, choć oczywiście 
koszty trzeba było ponieść, bo 
każde połączenie to przynaj-
mniej kilka minut wysłuchiwania 
automatycznych informacji, by 
ostatecznie usłyszeć, że wszy-
scy konsultanci są zajęci.

 - Zdarzało mi się czekać po 
kilkadziesiąt minut, raz ponad 
pół godziny bez skutku - narze-
ka pan Jan. - Wszyscy psioczyli 
na Błękitną Linię, ale w porów-
naniu z tym, co jest teraz, to był 
świetny serwis...

Operator twierdzi, że zwło-
ka to po części także wina 
pana Jana, bo technicy 
próbowali kontak-
tować się z nim 
telefonicznie, 
ale nikt nie 
odbierał.

To jakaś paranoja - uważa 
abonent. - Chcą mi wmówić, że 
mi nie zależy? Kojarzę dwa takie 
telefony, choć nie mam pew-
ności, czy były od techników, 
kontakt był z numerów zastrze-
żonych. Były dosłownie po dwa, 
trzy sygnały, zanim dobiegłem 
do telefonu, już nie było z kim 
rozmawiać. Chętnie bym od-
dzwonił, ale na jaki numer? Mam 
wrażenie, że fi rma robi wszystko, 
aby uniemożliwić klientom kon-
takt, i te dwie rzekome rozmowy 
służą tylko za pretekst. 

Nie jest zresztą w tej opinii 
odosobniony. Fora są pełne 
takich ocen, a próba znalezienia 
na ofi cjalnej stronie Orange nu-
meru kontaktowego (choćby tej 
infolinii), to zadanie dla wywiadu. 
Nam się nie udało.

- Jest u mnie rodzina z Kanady 
i obserwują całą tę sytuację. 
Mówią, że to nie do pomyślenia 
w cywilizowanym świecie, po 
prostu „Afryka dzika”...

Pechowemu abonamento-
wi z Dziwiszowa pozostaje 
już liczyć tylko na rzecznika 
praw konsumenta, bo sam, 
jako zwykły usługobiorca, 
z potentatem telekomu-
nikacyjnym nie ma 
szans.

(mal)

Kiedy naprawią?

konsultantem, choć oczywiście 
koszty trzeba było ponieść, bo 
każde połączenie to przynaj-
mniej kilka minut wysłuchiwania 
automatycznych informacji, by 
ostatecznie usłyszeć, że wszy-
scy konsultanci są zajęci.

 - Zdarzało mi się czekać po 
kilkadziesiąt minut, raz ponad 
pół godziny bez skutku - narze-
ka pan Jan. - Wszyscy psioczyli 
na Błękitną Linię, ale w porów-
naniu z tym, co jest teraz, to był 
świetny serwis...

Operator twierdzi, że zwło-
ka to po części także wina 
pana Jana, bo technicy 
próbowali kontak-
tować się z nim 
telefonicznie, 
ale nikt nie 
odbierał.

już liczyć tylko na rzecznika 
praw konsumenta, bo sam, 
jako zwykły usługobiorca, 
z potentatem telekomu-
nikacyjnym nie ma 
szans.

(mal)

Pan Jan z Dziwiszowa w maju zmienił 
dostawcę usług telekomunikacyjnych. 
Według jego obliczeń do teraz niemal 
połowę czasu pozbawiony był dostępu 
do telefonu i Internetu. 
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W 17 dni po pożarze, o którym 
pisaliśmy na naszych łamach, 
zarząd firmy przedstawił strate-
gię działań przewidzianych na 
najbliższe miesiące i lata. Kon-
ferencja odbyła się w lubańskim 
starostwie, co podkreśla fakt, 
jak mocno zaangażowane są 
w odbudowę fabryki obydwa 
lubańskie samorządy: zarówno 
powiat, jak i miasto. Starosta 
Walery Czarnecki podkreślił, że 
spłonął największy pracodawca 
na terenie powiatu lubańskiego, 
w związku z czym zagrożonych 
jest 511 miejsc pracy. Jednak 
wiceprezes IMKA, Paul Stanek, 
przekazał dobre wiadomości: 

- Do końca roku 2013 będziemy 
chcieli odbudować firmę. Zada-
niem najważniejszym na dzień 
dzisiejszy jest zabezpieczenie 
ciągłości dostaw do naszych 
klientów. Dlatego przyjęliśmy 
plan finansowy działania związa-
ny z przeniesieniem produkcji do 
własnych podwykonawców. Trwa-
ją aktualnie rozmowy z potencjal-
nymi partnerami, którzy, nie da 
się ukryć, są też naszymi konku-
rentami. Chodzi o wykorzystanie 
ich wolnych mocy przerobowych 
po to, by klienci IMKA nie odczuli 
przerw w dostawach zamówień. 

W praktyce oznacza to odde-
legowanie części pracowników 
do pracy w innych firmach. 
Część produkcji zostanie prze-
niesiona do innych powierzchni 
pozyskanych w Lubaniu. IMKA 
już ma na oku pomieszczenia, 
których wynajęcie będzie nego-
cjować. Wiele zależy jednak od 
dobrej współpracy z ubezpie-
czycielami, bez pomocy których 
nie uda się przenieść maszyn i 
wznowić produkcji. Cały czas 
trwa wyszukiwanie większych 
pomieszczeń, nadających się 
na hale produkcyjne bądź ma-
gazyny na terenie Lubania. Cel 
główny to wznowienie produkcji 
i zatrudnienie możliwie najwięk-
szej ilości ludzi z grona dotych-
czasowej załogi. 

Władze spółki, reprezentowa-
ne na konferencji przez obydwu 
prezesów oraz prokurent Helenę 
Salomonowicz, mają świado-
mość, że to bardzo ambitne cele. 
Są jednak ogromnie zdetermi-
nowani do działania. Wyzwania 
dnia dzisiejszego to pozyskanie 
niezbędnego kapitału, bo firma 

nie zna niestety terminu, w któ-
rym ubezpieczyciel będzie mógł 
przekazać pierwszą pulę pie-
niędzy niezbędnych do zakupu 
nowych maszyn. - Liczymy na 
pomoc rządową, która umożliwi 
nam w krótkim terminie uzyskania 
kredytu na odbudowę produkcji - 
usłyszeli dziennikarze. 

Jak podkreślił prezes Pawłow-
ski, firmie zależy na utrzymaniu 
jak największej liczby pracowni-
ków; wyszkolonego i wykwalifiko-
wanego kapitału, ze znajomością 
specyfiki produkcji. Właśnie ci 
ludzie będą oddelegowywani do 
innych firm, pracujących dla spół-
ki. W perspektywie najbliższych 
tygodni pracę podejmie ok. 20 - 
30 proc. załogi. W chwili obecnej 
większość załogi wykorzystuje 
swoje urlopy wypoczynkowe, a ci, 
którzy już nie mieli do nich praw, 
korzystają z urlopów bezpłatnych. 

- Zwolnień nie będzie, ale mu-
simy zredukować załogę - jasno 
stawia sprawę prezes Pawłowski. 

- Nie ma mowy o żadnych zwolnie-
niach grupowych. Naszym celem 
jest utrzymanie jak największej 
liczby pracowników. Umowy 
zawarte z pracownikami na czas 
określony po prostu nie będą 
wznawiane. Natomiast umowy 
na czas nieokreślony nie będą 
rozwiązywane. 

Na pytanie o to, jak dużego 
wzrostu poziomu bezrobocia 
należy się spodziewać, odpowie-
dział starosta W. Czarnecki. 22,7 
proc. to wskaźnik bezrobocia w 
powiecie na dziś. Gdyby zdarzy-
ło się najgorsze, tj. gdyby nagle 
do pośredniaka zgłosiło się 511 

osób ze spalonej fabryki, wów-
czas wzrost bezrobocia sięgnąłby 
5 procent. - Wobec deklaracji, 
które usłyszeliśmy, sądzę, że tak 
nie będzie. Osoby, którym się z 
końcem miesiąca czy w połowie 
przyszłego miesiąca skończą 
umowy, jeszcze nie dotarły do 
Powiatowego Urzędu Pracy - 
uspokaja starosta. 

Zarząd fabryki zapewnia, że 
nadal będzie chciał utrzymać 
dynamiczny wzrost, który miał 
miejsce do tej pory. Przed poża-

rem zatrudnienie z roku na rok 
wzrastało o 20-30 proc. 

- Mamy małą przerwę w życio-
rysie, ale będziemy się szybko 
zbierać, odbudujemy obiekty i 
park maszynowy - zapewnia W. 
Pawłowski. Te same informacje 
przekazano wcześniej załodze. 
Bez względu na poziom strat 
IMKA nie zamierza odpuszczać 
wypracowanych dotąd standar-
dów. Zakład, który pod względem 
jakości produktu plasował się 
w pierwszej europejskiej trójce, 
będzie walczyć o swoją pozycję. 

Przyczyny pożaru wciąż nie 
są znane. Firma czeka na opi-
nie biegłych oraz stanowisko 
prokuratury. Do tej pory pogo-
rzelisko oglądała już zarówno 

komisja powołana przez straż 
pożarną, jak i śledczy proku-
ratury, a niezależnie od tego 
własne postępowanie prowadzi 
ubezpieczyciel. Nie wiadomo 
też, i le ze spalonej fabryki 
można będzie remontować i 
adaptować, a ile trzeba będzie 
wyburzyć. Zadecydują względy 
ekonomiczne. Niezależnie od 
tego prowadzone są rozmowy 
dotyczące wynajęcia dwóch 
obiektów w strefie ekonomicz-
nej w Wykrotach. Jeśli będzie 

taka potrzeba,  pracownicy 
będą dojeżdżać. 

IMKA szacuje swoje własne 
straty w przedziale 70 - 100 mln zł, 
przy czym szacunek ten dotyczy 
wyłącznie utraconego mienia. Nie 
ma tu w ogóle mowy o stratach 
związanych ze wstrzymaną pro-
dukcją. Dane te będą jeszcze 
weryfikowane przez komisje 
zewnętrzne. 

- Ta niedziela i poniedziałek 
przybiły mnie tak samo, jak 
wszystkich pracowników - mówi 
W. Pawłowski. - Ale już w ponie-
działek po południu wróciłem do 
świata żywych. Nie wiem, czy to 
jest jakieś przeznaczenie, czy 
zbiegi okoliczności... Ja jestem 
w jakiś sposób przeznaczony 

do budowania. W mojej karierze 
zawodowej zbudowałem jedną 
firmę i doprowadziłem ją do 
przyzwoitego poziomu. Potem 
zbudowałem drugą firmę i zrobi-
łem to samo. A w 2003 roku prze-
jęliśmy tereny dawnych zakładów 
bawełnianych w Lubaniu. Ludzie, 
nawet tu obecni, pytali z niedo-
wierzaniem: co ty z tego zrobisz? 
Zrobiliśmy zakład, który plasuje 
się może na drugim miejscu w 
Europie. Odbudujemy go. 

(mat)

Lubańska fabryka ma zostać odbudowana do końca 2013 r

IMKA się nie poddaje
- A co nam pozostaje w tej sytuacji, jeśli nie zakasać rękawy i budować? - stwierdził Waldemar Pawłowski, 
prezes spółki IMKA, która w pożarze 8 lipca straciła lubańską fabrykę nawilżanych chusteczek.

Od sierpnia odchudzony zostanie 
rozkład jazdy MZK. Będzie mniej kur-
sów autobusów najpopularniejszych 
linii: nr 6 i 7.

I nie są to tylko wakacyjne zmiany. 
Z rozkładu znika kilka kursów linii nr 6, 
7 oraz mniej popularnych 17, 26 i 27. 
Inne kursy będą przesunięte. Prezes 
MZK Marek Woźniak przyznał, że jest 

to odchudzenie rozkładu. - Zmiany są 
kosmetyczne - zaznaczył. Co jest ich 
powodem? - Dotychczasowa oferta 
była większa niż zapotrzebowanie 
pasażerów - powiedział.

Z rozkładu znika też kurs linii nr 
2 do Janowic Wielkich, a dwa inne 
kursy - do Komarna - będą skróco-
ne. Autobusy będą kończyły bieg w 

Maciejowej. To dlatego, że gminy 
Janowice nie stać na utrzymywanie 
tych kursów.

Z kolei kilka „dwójek” kończących 
bieg przy ul. Karola Miarki, pojedzie 
dalej - do nowego przystanku Spół-
dzielcza - Objazdowa. To po to, by 
umożliwić dojazd do zakładu pracow-
nikom nowej Zorki.

To nie jedyne zmiany. W okresie 
wakacyjnym na trasach jeżdżą mniej-
sze autobusy.

- Lipiec i sierpień to czas, kiedy 
spora część mieszkańców wyjeżdża 
na urlopy, a uczniowie i studenci 
nie korzystają z dojazdów do szkół - 
argumentuje Hubert Papaj, zastępca 
prezydenta Jeleniej Góry. - MZK może 
podstawić na niektórych liniach nieco 
mniejsze autobusy. Zamiast „przegu-
bowych” - średniopojemne. Te ostat-
nie mogą przewozić jednorazowo do 

100 osób, te największe - do 150, ale 
też zużywają zdecydowanie więcej 
paliwa, bo w granicach 47-54 l/ 
100 km. Autobusy średniopojemne 
mają zużycie w granicach 44-45 l/100 
km, więc niemal o 10 l mniej.

Dodał, że MZK jest zobowiązane 
do bieżącego monitoringu potoków 
pasażerskich i jeśli na jakiejś linii 
obserwuje się zjawisko zwiększo-
nego ruchu, to puszczane będą 
większe pojazdy.

(ROB)

Zmiany w rozkładzie MZK

Od lewej: wiceprezes spółki IMKA, Paul Stanek, prokurent Hele-
na Salomonowicz i prezes spółki IMKA, Waldemar Pawłowski.

Efekt pożaru, który miał miejsce w fabryce 8 lipca 2012 r.
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Mariusz Miara mieszka w Jeżowie 
Sudeckim od kilku lat. Od pewnego 
czasu jego kontakty z pracownikami 
Urzędu Gminy są dosyć częste i niezbyt 
przyjemne.

- Na początku marca jechałem sa-
mochodem ulicą Krętą - wspomina 
mężczyzna. - Przednim kołem najecha-
łem na wadliwie zamontowaną klapę 
studzienki kanalizacyjnej. Uniosła się i 
zaczepiła później o koło tylne. Uszko-
dziła je.

Kierowca zachował się wzorcowo. 
Udokumentował zdarzenie fotograficz-
nie i zatelefonował po policję. Policja 
sporządziła notatkę i poradziła ofierze 
drogowej fuszerki, co ma czynić dalej. 

- Pojechałem więc do uprawnionego 
rzeczoznawcy, który wycenił mi szkodę 
na 460 zł - opowiada Mariusz Miara. - 
Opona i felga nadawały się do wymiany. 
Poszedłem do urzędu gminy, bo droga 
właśnie jemu podlegała. Złożyłem 
wszystkie niezbędne pisma i czekałem 
na odszkodowanie.

Tak - jak opowiada - mijały dni i 
tygodnie. Wreszcie otrzymał pismo, że 
powinien donieść z policji notatkę, któ-
rą ta sporządziła na miejscu zdarzenia.

- Nie chciałem za nią płacić - przyzna-
je. - Kiedy zatem policjanci powiedzieli 
mi, że gdy wystąpi o nią samorząd, 
przekażą ją bezpłatnie, poszedłem do 
urzędu gminy. Usłyszałem, że „nie ma 
sprawy”. Wróciłem do domu.

Tym razem mijały już nie tylko dni i 
tygodnie, ale nawet miesiące. Nadszedł 
czerwiec, a odszkodowania ciągle 
nie było. Mężczyzna udał się więc do 
urzędu po raz kolejny. Tym razem, jak 
twierdzi, urzędniczka zdziwiła się, że 
sprawa nie została jeszcze zakończona, 
ale po chwili przyznała, iż... nie wysłała 
dotąd dokumentów do firmy odpowie-
dzialnej za studzienki. 

- No a później dokumenty wysłano, 
lecz nie wszystkie - mówi zdenerwo-
wany kierowca. - I znowu musiałem 
interweniować. Wreszcie urzędnicy 
wywiązali się z obowiązku, lecz mamy 
koniec lipca, a pieniędzy za szkodę jak 
nie miałem, tak nie mam.

Edward Dudek, wójt Jeżowa Su-
deckiego, twierdzi, że sprawa jest 
prosta, a nie została zakończona z winy 
poszkodowanego.

- Po pierwsze w notatce policyjnej 
jest napisane, że do zdarzenia doszło 
przy ul. Polnej a nie Krętej i trzeba to 
wyjaśnić - mówi. - Po drugie, i to jest 
ważniejsze, firma, która odpowiada 
za stan studzienek, już dawno by 
wypłaciła pieniądze, gdyby pan Miara 
przedstawił jej rachunki za naprawę sa-
mochodu lub zdecydował się, by to ta 
firma kupiła części i auto naprawiła. On 
zaś chce pieniądze bez przedstawienia 
faktur. Taki sposób załatwienia sprawy 
nie jest możliwy.

Wielomiesięczne dochodzenie należ-
ności związanych z wadliwie zamon-
towaną studzienką, to nie jedyne złe 
doświadczenie w kontaktach z lokalnym 
samorządem - zaznacza Mariusz Miara. 
Otóż, przypadkiem zauważył, że w gmi-
nie niewłaściwie naliczyli mu opłaty za 
dom. Tym razem w grę wchodzi już nie 
460 zł, a ponad 2 tys. zł.

- Przez trzy lata płaciliśmy rocznie za 
mieszkanie po 800 zł, a nie po 80 zł - wy-
jaśnia Jolanta Miara, żona pana Mariusza. 

- Urzędnicy wyliczyli należność, opierając 
się na akcie notarialnym domu, który 
kupiliśmy. To błąd. Zgodnie z przepisami 
powinni wziąć pod uwagę jedynie dane 
z wypisu i wyrysu z map ewidencyjnych. 
Niestety, nie chcą się do błędu przyznać 
do dzisiaj. Już dwukrotnie na naszą 
korzyść wypowiadało się w tej sprawie 
Samorządowe Kolegium Odwoławcze. Ale 
samorządowi pracownicy są niewzruszeni.

- Jedyna korzyść jest taka, iż obecnie 
naliczają nam już podatek w sposób 
właściwy - po 80 zł - dodaje Mariusz 
Miara. - Zastanawiam się, jak długo 
jeszcze w naszym kraju i w naszej 
gminie obywatele będą traktowani jak 
przedmioty?! 

Wójt Edward Dudek również i w tym 
przypadku uważa, że jego pracownicy 
postępowali i postępują właściwie. 
Zastrzega, że nie wszystko może po-
wiedzieć, ponieważ chodzi o tajemnice 
związane z podatkami.

- Sprawa nie jest jeszcze zakończona 
- przekonuje. - Nie przedstawia się tak 
prosto, jak twierdzi pan Miara. - Uwa-
żam, że to my mamy rację. Powiem 
tylko, że nieprawidłowości powstały już 
w czasie kupna nieruchomości, w której 

ten pan mieszka. Chodzi między innymi 
o samowolę budowlaną. Poza tym, gdy 
nabywał nieruchomość, miała ona 
charakter usługowy, a nie mieszkalny. 

Zbigniew Rzońca 

Chciałby spokojnie żyć, a musi walczyć z gminą

Jak nie podatek, to studzienka 
Czy samorządowi urzędnicy z Jeżowa Sudeckiego należycie wykonują swoje 
obowiązki? - zastanawia się jeden z mieszkańców. Ma poważne wątpliwości. 
Niepotrzebnie - odpowiada wójt gminy. Jego zdaniem wszystko jest  
w największym porządku.

- Urzędnik powinien służyć mieszkańcowi pomocą, a w Jeżowie 
chyba nie wszyscy o tym pamiętają - przekonuje Mariusz Miara.

REKLAMA I PROMOCJA
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Mamy bilety na żydowskich 
wirtuozów z Nowego Jorku!

Żydowscy wirtuozi z Nowego Jorku przyjadą do Jeleniej Góry. Wśród nich są 
członkowie legendarnego zespołu The Klezmatics - Frank London i Lorin Sklam-
berg. 12 sierpnia w Teatrze Norwida zaśpiewają chasydzkie modlitwy. Zapowiada 
się koncert - wydarzenie towarzyszące Festiwalowi Kultury Żydowskiej w Jeleniej 
Górze. Więcej o muzykach i samym koncercie mówi Janusz Makuch w wywiadzie 

„Festiwal zrodzony z pasji i miłości” (NJ, strona 11). 
Uwaga! Mamy bilety na koncert niezwykłych gości z Nowego Jorku. Dwa po-

dwójne zaproszenia rozdamy czytelnikom, którzy jako pierwsi zadzwonią w środę, 
1 sierpnia w samo południe, pod redakcyjny numer telefonu 75 6424410.

MPP 

Pod patronatem „Nowin 
Jeleniogórskich” 

Koncertowy 
finał BEAT 
ACADEMY

Polsko-niemiecki zespół CONPHATTY 
wystąpi w najbliższy piątek, 3 sierpnia, w 
sali widowiskowej Jeleniogórskiego Centrum Kultury. 

To koncertowy finał projektu muzycznego BEAT ACADEMY, 
realizowanego przez JCK we współpracy z Socjokulturalnym 
Centrum Steinhaus e.V Bautzen, w ramach trzyletniego polsko 

- niemieckiego projektu „Od Fundamentów po Szczyty”. 
Koncert CONPHATTY jest wynikiem warsztatów muzycznych 

odbywających się od 22 lipca w Bautzen. Grupa młodych 
instrumentalistów z Polski i Niemiec przez dwa tygodnie pra-
cowała pod okiem doświadczonych, zawodowych muzyków nad 
przygotowaniem nowatorskiego muzycznego show, w oparciu o 
nowe aranże utworów raperskiego zespołu Greytown Industries 
z Bautzen (laureata tegorocznego konkursu Beat Contest). 

Podczas piątkowego koncertu na scenie pojawi się ponad 
24 muzyków tworzących formację CONPHATTY. Gościnnie 
wystąpi też Greytown Industries. Autorzy projektu zapowiadają 
energetyczną mieszankę dźwięków, break beat, funk, grooves. 
Początek koncertu o godz. 19.00. 

Po koncercie, o godz. 22.00 w Klubie Kwadrat JCK druga 
część muzycznego wydarzenia, czyli AFTER SHOW PARTY pro-
wadzone przez DJ-ów z Niemiec. DJ KIDCUT & RILLE miksować 
będą nowoczesną muzykę formacji Air i Groove Armady.

Wstęp na obydwie imprezy BEZPŁATNY. Wejściówki na im-
prezy do odbioru na portierni Jeleniogórskiego Centrum Kultury 
w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 28/30. 

Projekt „Od Fundamentów po Szczyty” finansowany jest ze 
środków Unii Europejskiej w ramach Programu Operacyjnego 
Współpracy Transgranicznej Polska - Saksonia 2007 - 2013 przy 
wsparciu Miasta Jelenia Góra.

(dan)

Mieszczące się w dawnej karkonoskiej rezy-
dencji śląskiego noblisty, Gerharta Hauptmanna 
Muzeum Miejskie „Dom Gerharta Hauptmanna” 
w Jeleniej Górze-Jagniątkowie, w dniu 4 sierp-
nia zaprasza mieszkańców i turystów na pełen 
atrakcji „Dzień Otwartych Drzwi”.

Przez całą sobotę 4 sierpnia od godz. 9.00 do 
17.00 wszystkim gościom zostanie zaoferowany 
bezpłatny wstęp oraz bezpłatne oprowadzanie 
po Muzeum z przewodnikiem w małych gru-
pach, w języku polskim i niemieckim. W ciągu 
całego dnia zwiedzającym będzie towarzyszyła 
muzyka oddająca klimat muzyczny okresu, 
kiedy w jagniątkowskiej willi tworzył Gerhart 

Hauptmann. W parku otaczającym muzeum 
będą czekały na gości stoiska z książkami, wyro-
bami regionalnego rękodzieła, prezentować się 
będą także lokalni artyści. O muzyczny akcent 
w parku w tym wyjątkowym dniu zadba zespół 

„Szyszak”.

Ponadto także inne dodatkowe atrakcje. 
 O godz. 12.00 wernisaż nowej wystawy 

czasowej - Gerhart Hauptmann i śląscy 
nobliści zrealizowanej z okazji 100 rocznicy 
przyznania pisarzowi Nagrody Nobla, w ra-
mach obchodów jubileuszowego Roku Haupt-
mannowskiego. Przygotowana przez Muzeum 
Miejskie „Dom Gerharta Hauptmanna” eks-

pozycja prezentuje sylwetki kilkunastu lau-
reatów nagrody Nobla związanych z Górnym 
i Dolnym Śląskiem. Nie wszyscy mieszkańcy 
naszego regionu wiedzą, że Śląsk w ostatnim 
stuleciu wydał aż jedenastu noblistów. Są to 
postacie fizyków -Marii Goeppert-Mayer, 
Otto Sterna, Maxa Borna, chemików - Fritza 
Habera, Fredricha Bergiusa, Kurta Aldera, 
Konrada Blocha, lekarzy i biochemików - 
Paula Ehrlicha, Guntera Blobela, ekonomisty 
Reinharda Seltena i pisarza - Gerharta Hautp-
manna. Większość laureatów tej prestiżowej 
nagrody było związanych ze stolicą Dolnego 
Śląska - uczyło się, studiowało lub pracowało 
we Wrocławiu. Wystawa zrealizowana została 
we współpracy m.in. z Archiwum Uniwersy-
tetu Wrocławskiego, Archiwum Państwowym 
we Wrocławiu, Muzeum Miejskim Wrocławia, 
Muzeum w Chorzowie, Domem Współpracy 
Polsko-Niemieckiej oraz Biblioteką Narodową 
w Berlinie. 

W dalszej części programu o godz. 12.30 
odbędzie się prelekcja wraz z prezentacją multi-
medialną pt. Śląscy nobliści a nauka światowa. 

O godz. 18.00 przewidziany jest koncert 
operowy - Muzyczny Ogród Liczyrzepy. 
Przygotowany specjalnie na tę okazję spektakl 
operowy poświęcony zapomnianemu przez 
naukę i praktykę wykonawczą muzycznemu 
aspektowi legendy o Karkonoskim Duchu Gór 

- Liczyrzepie będzie jednocześnie uroczystym 
zakończeniem odbywających się w muzeum 
Międzynarodowych Warsztatów Operowych. 
Celem projektu jest przestudiowanie przez 
młodych solistów z Polski, Czech, Niemiec, 
Ukrainy, Litwy, Estonii i Rosji, pod kierunkiem 
renomowanych pedagogów z europejskich 
uczelni muzycznych, fragmentów arii i duetów 

pochodzących z zapomnianych oper o Duchu 
Gór - Liczyrzepie. Projekt muzyczny realizo-
wany jest pod kierownictwem artystycznym 
pani Małgorzaty Mierczak. Wyjątkowa aura 
Willi ,,Łąkowy Kamień” od lat przyciąga tysiące 
zwiedzających z Polski i z zagranicy. Warto od-
wiedzić to wyjątkowe na mapie Dolnego Śląska 
miejsce w jubileuszowym Roku Hauptmannow-
skim. Dojazd do muzeum autobusem linii nr 15, 
wstęp wolny. Projekt � nansowany ze środków 
budżetu Miasta Jelenia Góra, Saksońskiego 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Konsulatu 
Generalnego RFN we Wrocławiu.

  

Dzień Otwartych Drzwi
REKLAMA I PROMOCJA

Pod patronatem „Nowin 

Koncertowy 

Polsko-niemiecki zespół CONPHATTY 

Pod patronatem 
„Nowin Jeleniogórskich” 

Rusza festiwal w 
Lubomierzu

XVI Ogólnopolski Festiwal Filmów Komediowych w Lubomierzu 
startuje już w najbliższy poniedziałek. Główne wydarzenia tegorocznego 
święta kina w miasteczku „Samych swoich” rozgrywać będą się od 9 do 
12 sierpnia. Już 6 sierpnia ruszają natomiast pierwsze projekcje filmowe 
w festiwalowym Kinie Raj. 

Lubomierski festiwal obudowany jest spektakularnym festynem, 
przyciągającym zawsze tłumy gości. Najważniejszą część imprezy sta-
nowi jednak program filmowy. Każdy z festiwalowych dni rozpoczynać 
będą poranki filmowe dla dzieci. Po porankach startują projekcje kina 
komediowego. Dokładny program imprezy dostępny jest na stronach 
internetowych organizatora festiwalu www.sami-swoi.com.pl oraz na 
naszym portalu: www.nj24.pl 

Więcej szczegółowych informacji na temat tegorocznego festiwalu, 
opisy najważniejszych wydarzeń i, nie tylko filmowych, atrakcji imprezy 
oraz pełne programy wszystkich festiwalowych dni znaleźć będzie można 
w kolejnym wydaniu „Nowin Jeleniogórskich”, w specjalnej wkładce w 
całości poświęconej lubomierskiemu festiwalowi.                        (dan)
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- Festiwal Kultury Żydowskiej w Je-
leniej Górze ma być częścią projektu 

„Żydzi na pograniczu polsko-czeskim”. 
Dlaczego warto sięgać do historii 
Żydów na tych terenach?

- Jest parę zasadniczych powodów: Po 
pierwsze żydowskie związki polsko-cze-
skie mają swój początek w roku 1098, 
kiedy to na skutek prześladowań związa-
nych z pierwszą wojną krzyżową, Żydzi 
czescy zaczęli przybywać do Polski. 
Warto wiedzieć, że pierwsze synagogi 
powstające w Polsce, w tym najstarsza 
Stara Bożnica w Krakowie, były dziełem 
Żydów czeskich, stąd ścisłe podobień-
stwo architektury sakralnej w Pradze 
i Krakowie. Wiele przywilejów dla 
polskich Żydów zawartych w Statucie 
Kaliskim (1264) zostało zaczerpniętych 
z podobnych dokumentów powstałych 
także w Czechach.

Po drugie - niezależnie od terenów, 
zawsze warto sięgać do historii Żydów, 
bo w szerokiej perspektywie jest to 
istotny komponent historii Polski. Zaś 
skoro historia polsko-żydowska snuła 
tu swoje dzieje przez blisko tysiąc lat, 
to ze wszech miar zasadne wydaje się 
jej bliższe poznanie. Jeśli mieszka pani 
całe życie drzwi w drzwi z ludźmi sobie 
podobnymi, którzy w wielu aspektach 
życia różnią się od nas, to po pewnym 
czasie nie różnice, ale podobieństwa 
sprawiają, że stajemy się sobie bliscy. 
Problem polega na tym że pewnej nocy 
położyliśmy się spać, a nad ranem 
po naszych sąsiadach został już tylko 
pusty dom. Jeśli ktoś nie ma potrzeby 
dowiedzieć się czegoś więcej o swojej 
polskiej tożsamości kulturowej, to jego 
sprawa. Mnie to żywo interesuje, bo w 
pogmatwanych i fascynujących związ-
kach polsko-żydowskich zapisany jest 
genotyp naszego wspólnego dramatu. 
Chcę go poznać i zrozumieć.

- W pana zamyśle festiwal ma być 
imprezą bardziej artystyczną, czy 
edukacyjną?

- Organizuję Festiwal Kultury Żydow-
skiej w Krakowie od 24 lat. Podobnie 
jak w Krakowie, tak i w Jeleniej Górze 
staramy się stworzyć rodzaj dynamicznej 
równowagi pomiędzy warstwą artystycz-
ną i edukacyjną. Muszę jednak przyznać, 
że dla mnie zdecydowanie ważniejsza 
jest część edukacyjna, dlatego staram  
się tworzyć program tak, aby wszelkie 
elementy artystyczne służyły szeroko 
pojętej edukacji. Podążam za Ignacym 
Krasickim i duchem Oświecenia - staram 
się uczyć, bawiąc jednocześnie. Przed 
nami do nadrobienia wiele wieków. 

- W programie festiwalu przewidzia-
no kilka wykładów na temat kultury 
żydowskiej. Według jakiego pomy-
słu, zasady, wybierał pan tematy i 
prelegentów?

- Zdecydowałem, aby w pierwszej 
edycji jeleniogórskiego festiwalu mogli 
się Państwu zaprezentować przede 
wszystkim polscy Żydzi, mieszkający 
tu od urodzenia, którzy opowiedzą o 
kulturze żydowskiej z perspektywy 
swoich osobistych doświadczeń. Uni-
kamy akademickiej sztampy. To ma być 
spotkanie pozbawione jakichkolwiek 
barier, intelektualnego zadęcia - otwar-
te, zapraszające do nieskrępowanej 
rozmowy. Prelegenci to Monika Kra-
jewska, autorka pionierskiego albumu o 
cmentarzach żydowskich, która opowie 
o arcyciekawej symbolice nagrobnej. 
Będzie to, de facto, wykład o historii 
żydowskiej sztuki, religii, filozofii, życiu, 
śmierci i niezwyciężonej miłości… Kon-
stanty Gebert - dziennikarz, reportażysta, 
pisarz, autor wielu znakomitych książek 
z zakresu religii i historii Izraela opowie 
o najważniejszym święcie w kalendarzu 
żydowskim, a mianowicie o Szabacie. 
Trzeba wiedzieć, że jest to jedyne święto, 
które w wersji III przykazania zostało 
zapisane w dekalogu. Dla mnie jest to 
zasadniczo święto wspólne dla Żydów 
i chrześcijan, mimo że chrześcijanie 
obchodzą swój Szabat w niedzielę. No 
i w końcu ja spróbuję opowiedzieć, jak 
wygląda współczesne oblicze kultury ży-
dowskiej definiującej się gdzieś pomię-
dzy tradycją a herezją. Do tej opowieści 
posłuży mi przede wszystkim muzyka.

- Muzyka ma być istotną częścią 
festiwalu. Czy preferuje pan określony 
nurt muzyki z kręgu kultury żydow-
skiej? Do Jeleniej Góry przywiezie pan 
formacje reprezentujące różnorodne 
odmiany tej muzyki?

- Widzi pani, z tą muzyką żydowską 
to jest wieczne utrapienie…! I niepo-
rozumienie. Otóż dla wielu ludzi nie do 
końca orientujących się, co w trawie i co 
w piaskach pustyni piszczy, muzyka ży-
dowska automatycznie oznacza muzykę 
klezmerską, albo muzykę ze „Skrzypka 
na dachu”. Ja bardzo lubię autentyczną 
muzykę klezmerską, a także uważam, 
że muzyka ze Skrzypka koi nerwy…, 
ale na miłość bliźniego…, to tak, jak by 
powiedzieć, że muzyka polska to wyłącz-
nie polonezy, mazurki, oberki i marsze 
weselne, albo ta z serialu „Polskie 
drogi”! Muzyka żydowska jest stara jak 
świat, piękna jak świat i wielogłosowa 
jak wszystkie pieśni świata razem wzięte. 
Nie da się jej zaszeregować przy użyciu 
prostego algorytmu. Nic tu nie jest oczy-
wiste, nic tu nie podlega ustalonym re-
gułom. Nieważne, jaki rodzaj żydowskiej 
muzyki ja osobiście preferuję, ważne 
natomiast, aby w ciągu tych trzech dni 
jeleniogórska publiczność usłyszała i 
poczuła piękno tej żydowskiej polifonii, 
która w różnoraki sposób, przy użyciu 
różnych form muzycznych i różnych 

stylów, opowiada wciąż tę samą dra-
matyczną i piękną historię żydowskiego 
losu, głęboko wpisanego w dzieje naszej 
polskiej ziemi. I czeskiej ziemi. Myślę, 
że kluczem do zrozumienia muzycznej 
części festiwalu jest słowo „różnorod-
ność”, „pluralizm”…, albo, jak kto woli, 

„pstrokatość”. Zobaczymy i usłyszymy 
najczęściej młodych wykonawców, dla 
których tradycyjna muzyka żydowska 
jest jednocześnie świętym wzorcem i 
obrazem, któremu trzeba nieustannie 
zaprzeczać, a która przede wszystkim 
jest źródłem inspiracji do niepokornych, 
twórczych poszukiwań nowego brzmie-
nia, nowego języka, nowej wrażliwości. 
Będzie naprawdę czadowo - obiecuję!

- Festiwal Muzyki Żydowskiej nie 
sprowadza się tylko do wykładów i 
koncertów. Jaką rolę spełniają warsz-
taty w prezentacji kultury żydowskiej? 

- Warsztaty dają absolutnie unikalną 
możliwość osobistego i w dodatku 
twórczego odkrywania piękna kultury 
żydowskiej. To po trosze przypomina 
naukę alfabetu i dziecięce, radosne 
próby podpisania się w nieznanym 
dotychczas języku. Warsztatom zawsze 
towarzyszy dreszcz emocji i fascynacja. 
Ale przede wszystkim - warsztaty służą 
otwartej edukacji, wzajemnemu pozna-
niu, przełamywaniu barier, tworzeniu 
przestrzeni, w której odnajdują się 
wszyscy - Polacy, Żydzi, Czesi, każdy, 
komu bliska jest jedyna wartość, która 
przetrwa - kultura. Tu nie jesteśmy 
biernymi obserwatorami - tu jesteśmy 
współtwórcami. No bo jak inaczej, 
skoro będziemy uczyć się żydowskich 
tańców, przyrządzania żydowskich 
potraw ( które niejednokrotnie znamy 
z naszych polskich stołów!), będziemy 
wyczarowywać kabalistyczne talizmany 
i amulety, czynić kaligraficzne cuda z 22 
literami hebrajskimi, wcielać się w po-
staci z żydowskiego wesela, lepić z gliny, 
malować, tworzyć światy, o których do 
tej pory nie śniło nam się po nocach…! 
Nauczycielami są najlepsi z najlepszych. 
Zresztą, co ja tu będę opowiadał.. Trze-
ba przyjść i przeżyć to samemu!

- Imprezą towarzyszącą festiwalowi 
ma być koncert NIGUNIM TRIO. Zapo-
wiada się koncert - wydarzenie?

 - Po raz pierwszy wystąpią w Jeleniej 
Górze trzej wirtuozi, moi wieloletni 
przyjaciele, wielcy muzycy żydowscy z 
Nowego Jorku, reprezentujący radykal-
ny ruch odrodzenia kultury żydowskiej. 
Dwaj z nich - Frank London i Lorin 
Sklamberg - to członkowie legendarne-
go zespołu The Klezmatics, na którym 
wzorują się po dziś dzień setki, jeśli nie 
tysiące zespołów klezmerskich na całym 
świecie. Zaś Rob Schwimmer należy do 
czołówki współczesnych kompozytorów 
i pianistów Nowego Jorku. Wszyscy 

trzej dzntelmeni to światowa czołówka 
muzyków. Przywiozą do Jeleniej Góry 
niezwykły projekt - Nigunim. Nigunim, 
czyli Niguny, to chasydzkie modlitwy, 
które od wieków mają muzyczną 
formę. Chasydzi, odłam najbardziej 
ortodoksyjnej społeczności żydowskiej, 
wyrażają swoje uwielbienie dla Boga 
poprzez śpiew i taniec. To forma ich 
żarliwej modlitwy i współuczestnictwa 
w akcie nieustannego tworzenia. Ni-
guny urzekają pięknem swoich melodii. 
Jest tylko jeden człowiek, który potrafi 
zaśpiewać je tak, że słuchacz zaczyna 
czuć się aniołem. To Lorin Sklamberg, 
obdarzony pięknym, jakby nie z tego 
świata głosem… Nigunim to jeden z 
moich ukochanych projektów, do któ-
rego wracam bardzo często wciąż i na 
nowo odkrywając duchowe bogactwo i 
piękno zawarte w tych ponadczasowych, 
chasydzkich pieśniach. Tak, to będzie 
wydarzenie i z całego serca zapraszam 
Państwa na ten jeden jedyny koncert, w 
którym modlitewna żarliwość chasydów 
przefiltrowana przez radosne, miejscami 
awangardowe aranżacje, odnajduje swą 
pełnię w brzmieniu magicznej trąbki 
Franka Londona, głębi fortepianowych 
dźwięków Roba Schwimmera i w nie-
biańskim głosie Lorina Sklamberga. 

- Festiwal Kultury Żydowskiej w 
Jeleniej Górze będzie miał miejsce 
po raz pierwszy. Jest pan twórcą 
najważniejszego takiego wydarzenia 
w Polsce. Jak rozpoczęła się historia 

krakowskiego festiwalu? Czy Festiwal 
Kultury Żydowskiej w Jeleniej Górze 
także ma szansę na kolejne edycje? 

- Trudno w dwóch słowach opowie-
dzieć historię powstania krakowskiego 
festiwalu. Powiem tylko tyle - człowiek 
się rodzi i umiera. Te dwa bezsporne 
fakty wyznaczają jakąś przestrzeń dra-
matu, w której albo dokona się czegoś 
sensownego, albo przeminie bez śladu. 
W Objawieniu św. Jana jest powie-
dziane: „Obyś był zimny albo gorący”. 
Krakowski festiwal zrodził się przede 
wszystkim z żarliwej pasji i miłości. 
Traktuję swoje życie i wszystko, co je 
stanowi, ze śmiertelną wręcz powagą. A 
to oznacza, że nie umiem i nie chcę być 
letni, nie umiem żyć w beznadziejnym 
przekonaniu, że jestem nieśmiertelny, 
więc na wszystko mam czas. Czasu 
jest zawsze niewiele. Krakowski festiwal 
zrodził się we mnie z potrzeby wykorzy-
stania tego daru czasu w sposób, który 
nigdy nie da mi powodu żałować, że 
wybrałem właśnie tę, a nie inną drogę. 
To, czy jeleniogórski festiwal będzie 
miał kolejne edycje, zależy w znacznym 
stopniu od tego, czy będziemy wystar-
czająco otwarci na nowe doznania, spra-
gnieni wzajemnego poznania, gotowi do 
przekraczania wewnętrznych granic, no 
i przede wszystkim, czy to, co zapropo-
nujemy, będzie się Państwu podobać… 
czy nie? Wierzę, że będzie. 

Rozmawiała 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Festiwal zrodzony z pasji i miłości
z Januszem Makuchem, twórcą i dyrektorem 
Festiwalu Kultury Żydowskiej w Krakowie 
oraz... dyrektorem pierwszej edycji festiwalu 

Jelenia Góra
3 sierpnia o godz. 19 w sali widowi-

skowej Jeleniogórskiego Centrum Kultury 
uczestnicy polsko-niemieckiego projektu 
Beat Summer Camp 2012 w Bautzen wystą-
pią w koncercie finałowym. Na scenie pojawi 
się 24 muzyków pod szyldem Conphatty z 
udziałem Greytown Industries. Po koncercie, 
o godzinie 22 w Klubie Kwadrat przewidziano 
After Show Party z udziałem muzyków z Nie-
miec. Wstęp wolny, wejściówki do odebrania 
w JCK przy ul. Bankowej. 

ODK na Zabobrzu rozpoczyna 3 sierpnia 
o godz. 21 na dziedzińcu ODK cykl filmowy 
pod hasłem - Rowerowe Letnie Kino. W 
programie filmy z Międzynarodowego Festi-
walu Filmowego Zoom-Zbliżenia ‘2012 i filmy 
nagrodzonych na ogólnopolskich i między-
narodowych festiwalach kina niezależnego.

Dzień Otwarty Muzeum Miejskiego 
„Dom Gerharta Hauptmanna” przypada na 4 
sierpnia (od godziny 9 do 18), tradycyjnie w 
rocznicę zamieszkania Gerharta Hauptmanna 
w Willi „Łąkowy Kamień”. W programie bez-
płatny wstęp do muzeum, otwarcie wystawy 

„Gerhart Hauptmann i Śląscy Nobliści” oraz 
spektakl operowy „Muzyczny Ogród Liczy-
rzepy” (w ramach międzynarodowych warsz-

tatów operowych organizowanych przez 
Międzynarodowe Towarzystwo Artystyczne 

„Opera Ducha Gór” w Karpaczu). Wstęp wolny. 

XXX FESTIWAL TEATRÓW ULICZNYCH 
„Jesteśmy stad” zaplanowano na 4 i 5 sierp-
nia. Start na Placu Ratuszowym 4 sierpnia 
o godzinie 16. 

4 sierpnia o godz. 16 w cieplickim Parku 
Zdrojowym zagra zespół Re-gypz.

5 sierpnia o godz. 11 w Muzeum Kar-
konoskim dr Agata Rome-Dzida opowie 
o przedwojennym życiu artystycznym w 
Karkonoszach. 

Koncert w wykonaniu Błażeja Musiał-
czyka w ramach Cieplickich Koncertów 

Organowych zapowiedziano w Kościele Zba-
wiciela na placu Piastowskim na 5 sierpnia 
na godz. 19.15. 

Karpacz
1.Festiwal Muzyki Filmowej w Gołębiew-

skim rozpocznie koncert 3 sierpnia o godz. 
20 (muzyka Dariusza Górnioka do filmów 
Jana Jakuba Kolskiego). Kolejny wieczór - 4 
sierpnia o godz. 20 - poświęcony będzie 
największym hitom wszech czasów, a 5 
sierpnia o godz. 12 zabrzmi muzyka filmowa 
Morricone. Wystąpią soliści oraz Orkiestra 
Kameralna Filharmonii Dolnośląskiej. 

3 sierpnia o godz. 19 na stoku Relaks 
zapowiedziano koncert - Maciej Dłużniewski 
i Zderzenie. 

Szklarska Poręba
Wieczór Teatru Tańca Magora zaplano-

wano w restauracji pensjonatu Renifer przy 
ul. Kołłątaja na 3 sierpnia o godz. 21.

Świeradów Zdrój
Koncertem orkiestry i zespołów kameral-

nych 6 sierpnia o godz. 16 w Hali Spacerowej 
Domu Zdrojowego zainaugurowane zostaną 
Europejskie Spotkania Młodych Muzyków 
EUROUNIONORCHESTRIES. 

Zgorzelec
 Festiwal teatrów ulicznych VIA THEA po 

obu stronach Nysy Łużyckiej rozpocznie się 
2 sierpnia, potrwa do 4 sierpnia. Prezentacje 
przy Moście Staromiejskim 3 i 4 sierpnia w 
godzinach wieczornych.                        MPP
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Trzydziesty, jubileuszowy, Festiwal 
Teatrów Ulicznych w Jeleniej Górze - 
już dojrzały, doświadczony wzlotami 
i wieczną troską o własną tożsamość, 
formułę i byt. Teraz już z subtelną 
zmarszczką na ścianach i bruku 

„swej twarzy”, ciągle jednak pełen 
młodzieńczego wigoru i szaleństwa. 
Urodził się w roku 1983 z inicjatywy i 
pod okiem Pani Aliny Obidniak, ów-
czesnej dyrektor Teatru im. Cypriana 
Kamila Norwida w Jeleniej Górze.

Iluż to wybitnych artystów wyru-
szyło na wędrówkę życia właśnie z 
jego stajni - niektórzy o nim pamię-
tają, inni wspominają swoje mło-
dzieńcze z nim zmagania, jeszcze 
inni wracają tu, jak do źródła, które 
tryska krystaliczną przeźroczysto-
ścią ulicznej zabawy.

Trzydziestolatek wyrósł z czegoś, 
a to coś wyrosło z niego - sym-
biotycznie i naturalnie. Przy okazji 
swojej „trzydziestki” postanowił 
ugościć to, co jest tuż obok; to, co 

„jest stąd”. Zwykle był gospodarzem 
teatrów odległych, które podczas 
letniej wędrówki przez świat znaj-
dowały w nim przystań, by po chwili 
ruszyć do następnej oazy, gdzieś 
hen, za górami, lasami...

Teraz postanowił zaprosić do 
swego skromnego stołu tych, któ-
rzy często, dzięki bliskości, są nam 
niedostępni lub odlegli; tych, którzy 
z godnością reprezentują nas wszyst-
kich podczas dalekich teatralnych 
wojaży. A przecież mamy tu obok tyle 
skarbów, tyle dynamiki, tyle teatru, 
muzyki i sztuki. Rzadko potrafimy, lub 
mamy okazję, by docenić to, co tuż 
tuż, mimo że właśnie „to nasze coś” 
jest dla tych, co tam, daleko, bezcen-
ne, niezwykłe i niepowtarzalne.

Jesteśmy stąd, Jesteście stąd. Oni 
są stąd...

Jubilat postanowił, by z okazji tej 
okrągłej rocznicy artyści i zespoły 
z naszego najbliższego otoczenia 
mogli spotkać się w tym samym 
czasie na ulicach tego właśnie mia-
sta. Zaprosił również tych, którzy 
zawsze byli jego najwierniejszymi 
gośćmi, i tych, których wędrówki po 
świecie miały swój początek właśnie 
tutaj. Chce podzielić się, w swoje 
trzydzieste urodziny, dynamiką i 
artyzmem tego, co na przestrzeni 
ponad ćwierćwiecza krystalizowało 
naszą kulturową tożsamość.

Ale nawet dla jubilata, który 
przez trzydzieści lat tułał się po 

jeleniogórskim rynku, przyległych 
uliczkach i, okazjonalnie, po całej 
niemalże Kotlinie Jeleniogórskiej, 
to przede wszystkim zabawa, żart, 
żonglerka i błazenada. Na ziemi i w 
powietrzu, w ciemności i za dnia; z 
uśmiechem i dystansem do otacza-
jącej nas wszystkich rzeczywistości. 
Tak mu już pisane - śmieszyć, ma-
mić i przestraszać... i opowiadać 
niezwykłe historie ze świata fantazji 
i ze światów odległych.

Jubilat jest dla nas, bo wyrósł z 
nas - z naszej potrzeby zabawy. W 
letnie popołudnia i wieczory kusi 
nas, byśmy wyszli z ukrycia na 
ulicę, która raz do roku staje się 
ogromną teatralną sceną. To sce-
na pozbawiona sztywnej widowni, 
zakurzonych kurtyn i bileterów. To 
scena, na której wszyscy są równi, 
bo wszyscy tworzą uliczny spektakl 

- aktorzy pomieszani z widzami, bez 
zobowiązań, bez barier i niepo-
trzebnych konwenansów. Zabawa, 
bajka, akrobatyka, klaunada... cyrk 
i wodewil - wszystko naraz, obok, 
na wyciągnięcie ręki.

Teatr uliczny to „stary wiarus” 
teatralnej kultury - starszy niż 
wszystkie sale koncertowe, wynio-
słe opery i zasłużone sceny; mimo 
swej „sędziwości” ciągle jednak 
pojawia się w jego oku figlarny 
błysk, bo od wieków patrzy na 
życie z uwagą, troską i miłością, 
której zawsze wtóruje radosny 
chichot klauna.

Przy tej niezwykłej okazji chciał-
bym wyrazić wdzięczność wszyst-
kim tym, którzy umożliwiają mu 
istnienie - a więc Miastu Jelenia 
Góra, Partnerowi Miasta: TAURON 
Dystrybucja, Sponsorowi: PGNiG 

SA Dolnośląski Oddział Obrotu 
Gazem Gazownia Zgorzelecka do-
stawca gazu ziemnego, patronom 
medialnym oraz tym, którzy aktyw-
nie uczestniczyli w przygotowaniu 
jego urodzinowej edycji.

Bogdan Koca

Glinoludy

Ocelot

Stary clown i morzeTrzydziesty Festiwal  
Teatrów Ulicznych
Jesteśmy stąd...
Jelenia Góra 4-5 sierpnia 2012
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Łysa Góra, znana od lat jako świetne 
miejsce do zjeżdżania na nartach po jej 
stokach, gdy topnieją śniegi, zaczyna 
świecić pustkami, choć jest wybit-
nym punktem widokowym na Kotlinę 
Jeleniogórską. 

Jedną z przyczyn są komplikacje w do-
tarciu na nią bez samochodu. Z Jeleniej 
Góry najkrótsze i najbardziej logiczne 
połączenie mogłoby prowadzić przez 
Górę Szybowcową, na którą w pogodne 
dni dociera mnóstwo ludzi. Szybowcową 
dzielą od Zabobrza około trzy (licząc od 
ślimaków na Legnickiej), a od Łysej - 
niespełna cztery kilometry. 

Pomiędzy obiema górami są ścieżki 
i drogi leśne, w większości w dobrym 
stanie. Nie są jednak oznakowane, a po-
nieważ w kilku miejscach trzeba skręcić, 
jeśli ktoś nie zna bardzo dobrze tego 
terenu, może się zgubić. Dlatego warto 
byłoby trasę z Szybowcowej na Łysą 
Górę oznakować.

- Szybowcowa i Łysa to dwa naj-
piękniejsze punkty widokowe w naszej 
gminie - podkreśla Bożena Matuszew-
ska, która zajmuje się w gminie Jeżów 
Sudecki turystyką i promocją. 

Naklejki na mapy
Oznakowanie ścieżek i dróg leśnych 

pomiędzy Łysą i Szybowcową może 

wydawać się o tyle proste organizacyj-
nie, że oba wzniesienia znajdują się na 
terenie gminy Jeżów Sudecki. 

Jak mówi jej wójt Edward Dudek, 
pomysł połączenia obu gór trasą ro-
werową wydawał się już kiedyś bliski 
realizacji. PTTK, które zajmowało się 
tą sprawą na zlecenie Urzędu Gminy 
Jeżów Sudecki, wyznaczyło nawet 
trasę. Mało tego, jej przebieg został 
umieszczony na mapach gminy Jeżów 

Sudecki, wydanych przez jeleniogórskie 
wydawnictwo Plan. 

Potem okazało się, że właścicielka 
terenu w najwyższej części Łysej Góry nie 
zgadza się na trasę rowerową na swoim 
terenie. Na mapach przyklejona została 
kartka z informacją: „Zmiana trasy! Szcze-
góły na tablicach informacyjnych”. Na gra-
nicach gruntów należących do właścicielki 
umieszczono tabliczki z informacją, że 
wstęp wzbroniony (obecnie już ich nie ma).

Dla wyjaśnienia: chodzi o teren, który 
znajduje się powyżej wyciągów i tras 
narciarskich. Stoją na nim dwie wieże 
telefonii komórkowej. Wyciągi i stoki 
nie mają z tymi gruntami nic wspólnego.

Im mniej turystów, tym lepiej
Na oznakowaną trasę rowerową 

(ani nawet na pieszą) nie zgodziła 
się wówczas, i nie zgadza się dzisiaj, 
Elżbieta Kłosowska. Teren na Łysej 
Górze jest częścią prawie 70-hekta-
rowego gospodarstwa ekologicznego, 
który należy do niej i jej bliskich. 
Droga polna, która biegnie przez 
najwyższą partię Łysej, dzieli gospo-
darstwo mniej więcej na pół. Gdyby 
poprowadzono tam oficjalne, ozna-
kowane trasy rowerowe i piesze, ruch 
turystyczny z pewnością by się bardzo 
mocno zwiększył, co utrudniłoby - 
uważa właścicielka - prowadzenie 
gospodarstwa. Tym bardziej, że znaj-
duje się na nim siedlisko chronionego 
ptaka derkacza. 

- Nie przeszkadza mi, gdy przejdzie czy 
przejedzie tamtędy pojedynczy turysta, 
który wie, jak się zachować - mówi Elż-
bieta Kłosowska. - Ale gdyby pojawiły się 
duże grupy młodzieży, zostałyby po nich 
kupy śmieci. Nie mogę pozwolić na to 
na terenie gospodarstwa ekologicznego. 

Dość już mamy problemów z niszczą-
cymi teren quadowcami i crossowcami.

Miejsce dla krów 
Na razie na Łysą można wejść, wbiec 

czy wjechać na rowerze bez problemu - 
nikt nikogo tam nie ściga i nie wygania. 
Niebawem, w 2013, ma to się jednak 
zmienić. Elżbieta Kłosowska zamierza 
sprowadzić krowy francuskie, początko-
wo pięćdziesiąt, a docelowo o sto więcej. 
Ich pastwiskiem będzie Łysa Góra. 
Dlatego teren gospodarstwa zostanie 
ogrodzony i zamknięty.

- Proszę mnie zrozumieć - mówi. - 
Przygotowywaliśmy się do tego od wielu 
lat, sprowadzamy krowy z atestem eko-
logicznym, uczestniczymy w programie 
Unii Europejskiej. Nie możemy zrezygno-
wać z tych planów tylko dlatego, że ktoś 
chce przez nasz prywatny teren jeździć 
na rowerze. Zresztą, Szybowcową 
można połączyć z Łysą w inny sposób, 
korzystając z duktów leśnych.

Zapewne byłoby to możliwe, ale 
połączenie, które kiedyś wyznaczył 
PTTK, a które dziś przemierzają tylko 
wtajemniczeni, byłoby najprostsze i 
najlepsze. No i przecina jej wierzchołek. 
Każda inna trasa musiałaby iść bokiem, 
by ominąć szczyt.

Leszek Kosiorowski

Zostanie ogrodzona i zamknięta, zamieni się w pastwisko

Łysa Góra dla krów
Marzenia animatorów turystyki, by Łysą Górę połączyć szlakiem rowerowym i pieszym z Górą Szybowcową, nie spełnią się. 
Właścicielka terenu na wierzchołku Łysej Góry zamierza zamienić ją w pastwisko dla krów francuskiej rasy.

Na Łysej Górze ekologiczne krowy mięsne z Francji będą się 
pasły pod masztami telefonii komórkowej.
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Porównujemy zarobki i majątki samo-
rządowców w poszczególnych gminach. 
Tym razem przyglądamy się sytuacji 
samorządowców w dwóch największych 
miastach, prezydenckich: Jeleniej Górze 
(85 tys. mieszkańców) i Bolesławcowi (40 
tys. mieszkańców).

Mimo sporej różnicy w liczbie miesz-
kańców, to prezydent mniejszego Bole-
sławca jest lepiej wynagradzany, choć 
różnica nie jest zbyt duża. Na innych sta-
nowiskach urzędniczych w obu miastach i 
w zarządach jednostek podległych apanaże 
też są zbliżone, a prezesi MZK zarobili 
wręcz dokładnie tyle samo. 

Dodać trzeba, że choć to największe 
jednostki samorządowe w regionie, 
wynagrodzenia w porównaniu z innymi 
samorządami (także dużo mniejszymi) 
nie są szczególnie wygórowane, a w 
porównaniu np. z Bogatynią wręcz niskie 

- dyrektor Bogatyńskiego Ośrodka Kultury 
zarobiła w 2011 r. 43 tys. zł więcej niż 
dyrektorka Bolesławieckiego Ośrodka 
Kultury i 60 tys. zł (!) więcej od dyrektora 
Jeleniogórskiego Centrum Kultury; pre-
zesi spółek wodociągowych: Bogatynia: 
246 tys. zł; Jelenia Góra: 137,5 tys. zł; 
Bolesławiec: 125 tys. zł. I to chyba nie 
jest normalne...

Na podkreślenie zasługuje też, że w obu 
miastach (a zwłaszcza w Jeleniej Górze) 
najważniejsi samorządowcy zajmują się 
tylko podstawowymi obowiązkami, nie do-
rabiając w radach nadzorczych, spółkach 
i innych miejscach zatrudnienia, jak to 
zdarza się w innych samorządach. 

 
JELENIA GÓRA
Prezydent Marcin Zawiła
Dochody - wynagrodzenie: 153,5 tys. 

zł; umowa zlecenie: 3,5 tys. zł; wynajem: 
5,5 tys. zł; 

Majątek - mieszkanie: 250 tys. zł; 
mieszkanie: 200 tys. zł; działka letniskowa 
z domkiem: 100 tys. zł; renault megane 
(rok nie podany). 

Zobowiązania - dwa kredyty mieszka-
niowe: 12,6 tys. CHF i 20,5 tys. zł; dwa 
kredyty gotówkowe: 24 tys. zł 

Wiceprezydent Hubert Papaj
Dochody - wynagrodzenie: 163,5 tys. zł; 

rada nadzorcza KARR: 15,5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 59 

tys. zł; nieruchomość (0,04 ha; darowi-
zna): 16,5 tys. zł. 

Skarbnik Janina Nadolska
Dochody - wynagrodzenie: 147 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

31,5 tys. zł; mieszkanie: 168,5 tys. zł; 
nissan tilida (2010 r.).

Zobowiązania - kredyt samochodowy: 
24,5 tys. zł.

Dyrektor MZDiM Czesław Wandzel
Dochody - wynagrodzenie: 98,5 tys. zł; 

umowa-zlecenie: 8 tys. zł
Majątek - oszczędności gotówkowe: 130 

tys. zł; dom: 348 tys. zł; opel astra (2002 r.).
Dyrektor MZKiM Jerzy Lenard (od 1 

lipca 2011, wcześniej przewodniczący 
rady miasta)

Dochody - wynagrodzenie: 73 tys. zł; 
dieta przewodniczącego rady miasta: 
16,5 tys. zł; z działalności wykonywanej 
osobiście: 280 zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
230 tys. zł, 1000 euro; papiery wartościo-
we ZL Orzeł (w upadłości): 71 zł; mieszka-
nie: 150 tys. zł; działka rolna (0,6 ha): 5 tys. 
zł; garaż: 12 tys. zł.; vw sharan (1999 r.)

Dyrektor JCK Jarosław Gromadzki
Dochody - wynagrodzenie: 73,5 tys. zł.
Majątek - polisa ubezpieczeniowa: 

17,5 tys. zł; dom: 250 tys. zł; opel astra 
(2003 r.).

Komendant Straży Miejskiej Jerzy 
Górniak

Dochody - wynagrodzenie: 92 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

43,5 tys. zł; jednostki funduszu inwesty-
cyjnego: 124,5 tys. zł; dom: 200 tys. zł; 
opel corsa (1996 r.).

Zobowiązania - kredyt hipoteczny: 3,2 
tys. USD.

Prezes MZK Marek Woźniak
Dochody - wynagrodzenie: 126 tys. zł; 
Majątek - oszczędności gotówkowe: 10 

tys. zł; dom: 514 tys. zł; garaż: 21,5 tys. zł.
Prezes MPGK Michał Kasztelan
Dochody - wynagrodzenie: 218,5 tys. zł; 

honorarium: 400 zł. 
Majątek - oszczędności gotówkowe: 65 

tys. zł, 300 euro, 130 USD; dom: 300 tys. 
zł; vw sharan (2003 r.), opel corsa (2005 r.).

Prezes PWiK Wojciech Jastrzębski
Dochody - wynagrodzenie: 137,5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 7 

tys. zł, 1000 euro; papiery wartościowe 
Pionier PKO BP: 6,5 tys. zł; dom: 393 tys. zł. 

Zobowiązania - kredyt hipoteczny: 30 
tys. CHF; gotówkowy: 54 tys. zł.

Przewodniczący Rady Miasta Janusz 
Grodziński (od 1 lipca 2011)

Dochody: z działalności - 82 tys. zł, 
dieta przewodniczącego - 21,5 tys. zł 

Majątek: gotówka - 10 tys. zł, dom - 2,5 
mln zł, mieszkanie - 400 tys. zł, biuro kan-
celarii - 250 tys. zł, dzialka rekreacyjna 1,5 
ha - 150 tys. zł, akcje Polcoloritu - 1,5 tys. 
zł, toyota camry rocznik 2007.

Zobowiązania: kredyt budowlany 432 
tys. zł, kredyt mieszkaniowy 32,3 tys. CHF.

Diety radnych w Jeleniej Górze - od 
19-22 tys. zł

BOLESŁAWIEC
Prezydent Piotr Roman
Dochody - wynagrodzenie: 167 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

5 tys. zł; dom: 350 tys. zł; peugeot 307 
(2004 r.) 

Zobowiązania - kredyt budowlany: 28 
tys. zł; linia kredytowa: 10 tys. zł

Wiceprezydent Kornel Filipowicz
Dochody - wynagrodzenie: 105,5 tys. zł; 

działalność wykonywana osobiście: 2 tys. 
zł; inne: 300 zł.

Majątek - akcje Tauron PE: 17 tys. zł; 
mieszkanie: 100 tys. zł; toyota corolla 
(2006 r.), ford focus (2004 r.)

Zobowiązania - dwa kredyty konsump-
cyjne: 27 tys. zł. 

Skarbnik Mirosława Mitek
Dochody - wynagrodzenie: 137,5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

26 tys. zł; mieszkanie: 310 tys. zł; garaż, 
dodatkowe pomieszczenia, grunt przyna-
leżny: 130 tys. zł; nissan primera (1998 r.) 

Zobowiązania - kredyt hipoteczny: 
102,5 tys. zł.

Dyrektor MZGM Jarosław Karbowski
Dochody - wynagrodzenie: 98,5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 3 

tys. USD, 2,3 tys. euro; 10 794 jednostki 
FI (wartość nie podana); grunt (0,20 ha); 
35 tys. zł; peugeot 307 (2001 r.); wyposa-
żenie dwóch gabinetów stomatologicznych

Zobowiązania - kredyt hipoteczny (roz-
poczęta budowa domu): 100,9 tys. CHF

D y r e k t o r  B O K  E w a 
Lijewska-Małachowska

Dochody - wynagrodzenie: 90, 5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 2 

tys. zł; dom: 350 tys. zł; mieszkanie: 200 
tys. zł; renault thalia (2011 r.).

Zobowiązania - kredyt budowlany: 19,8 
tys. CHF; samochodowy: 20 tys. zł.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając 
Dochody - wynagrodzenie: 100 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 20 

tys. zł; dom: 450 tys. zł; lokal użytkowy: 
250 tys. zł (dochodów nie wykazano); 
działka (0,01 ha) zabudowana budynkiem 
gospodarczym: 30 tys. zł; mercedes E 
(2005 r.)

Zobowiązania - kredyt budowlany: 
87 tys. CHF; na zakup mieszkania: 145 
tys. zł (mieszkania w oświadczeniu nie 
wykazano).

Prezes MZK Andrzej Jagiera
Dochody - wynagrodzenie: 126 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 10 

tys. zł; dom: 400 tys. zł; mieszkanie: 70 tys. 
zł; garaż z udziałem w gruncie: 6 tys. zł; vw 
passat (2000 r.).

Zobowiązania - kredyt budowlany: 162 
tys. zł.

Prezes MZGK Władysław Bakalarz
Dochody - wynagrodzenie: 132,5 tys. 

zł; działalność wykonywana osobiście: 
41,5 tys. zł (kontrakt menedżerski prezesa 
spółki - w oświadczeniu majątkowym 
zapomniano wpisać jednej funkcji; obec-
nie w korekcie); prawa autorskie: 770 zł; 
wynajem: 2,5 tys. zł. 

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
30 tys. zł; mieszkanie: 278,5 tys. zł (2 
proc. inna osoba); mieszkanie: 90 tys. zł; 
garaż: 7 tys. zł; 1 udział BZMO; mercedes 
C (2001 r.) 

Zobowiązania - kredyt hipoteczno-bu-
dowlany: 279,5 tys. zł (2 proc. inna osoba)

Prezes PWiK Józef Król (od 16 czerw-
ca 2011; od 3 stycznia do 15 czerwca 
prezes ZEC)

Dochody - wynagrodzenie: 62,5 tys. zł 
(PWiK), 106 tys. zł (ZEC); rada nadzorcza 
MZRL (od lutego 2011): 2,5 tys. zł; dieta 
radnego powiatowego: 13,5 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
116 tys. zł; dom: 300 tys. zł; mieszkanie: 
100 tys. zł; grunty rolne (1 ha) i łąka (2,15 
ha): 12 tys. zł; nissan quashquai (2010 r.), 
almera (2004 r.)

Prezes ZEC Wiesław Ogrodnik (od 15 
czerwca 2011 r.)

Dochody - wynagrodzenie: 56 tys. zł; 
wynagrodzenie wiceprezydenta miasta 
(do 15 06.): 71,5 tys. zł; umowa-zlecenie: 
5.5 tys. zł. 

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
22,5 tys. zł; mieszkanie: 190 tys. zł; miesz-
kanie: 140 tys. zł; vw golf (2006 r.). 

Przewodniczący rady miasta Józef 
Pokładek

Dochody - wynagrodzenie: 56 tys. zł; 
dieta przewodniczącego: 24 tys. zł

Majątek - oszczędności gotówkowe: 14 
tys. zł; mieszkanie: 140 tys. zł; 2 garaże: 
20 tys. zł; vw sharan (2004 r.), audi A6 
(2002 r.).

Diety radnych w Bolesławcu: 14,5 - 
19,5 tys. zł.

(mal)

Samorządowcy - ile zarabiają i co mają (7)
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Huk, dym i płomienie
Pierwsze, niepotwierdzone, 

doniesienia były przerażające. 
Ludzie komentowali to, co wi-
dzieli - a widzieli płomienie w 
obiekcie, w którym mieszczą 
się elektrowniane bloki energe-
tyczne. - Palą się bloki od jeden 
do cztery - dzielił się wędrującą 
szybko plotką jeden z pracow-
ników elektrowni; akurat na 

urlopie. Przyjechał pod zakład 
tak, jak stał: w klapeczkach, 
krótkich spodenkach. Z żoną i 
synem. Popatrzeć, posłuchać, 
zorientować się w sytuacji. 
Elektrownia to przecież nie jest 
zwykły zakład pracy. To żywi-
cielka niemal dwutysięcznej 
załogi, często dająca zatrud-
nienie wielu członkom jednej 
rodziny. - Szykowali się właśnie 
do Dnia Energetyka - smutno 

zauważa pan w klapeczkach. - 
Chyba możemy się pożegnać 
z nagrodami... 

- Mieszkam tu już 32 lata - 
opowiada pani Władysława, 
sąsiadka i była pracownica 
matki-elektrowni. - Pamiętam 
zawalenie chłodni; do środka, 
do wewnątrz. Potem paliła 
się rozdzielnia, ale to z tamtej 
strony. No i teraz to. Po prostu 
szok... Siedzieliśmy na po-
dwórku, bo ciepłe wieczory są. 
I nagle wielki szum i chmura 
czarnego pyłu. A potem ogrom-
na łuna ogniowa, taka na dzie-
siątki metrów, że do kominów. 
To aż trudno opowiedzieć. 

Inni nocni gapie, zgromadze-
ni na placu przed rozświetlo-
ną elektrownią, opowiadają o 
wielkim huku. Łupnęło ponoć 
tak, że co niektórzy myśleli o 
trzęsieniu ziemi, albo o wy-
buchu bomby. Po tym plac 
przed biurowcem w mgnieniu 
oka zamienił się w jeden wielki 
cyrk. Kolejne jednostki straży 
pożarnej, śmigające karet-
ki pogotowia, prywatne auta, 
niebieskie koguty na jednost-
kach ratowniczych, ściągające 
kolejno ekipy reporterów ze 
wszystkich liczących się stacji. 

A nad tym wszystkim popękany, 
rozświetlony od środka i mocno 
dymiący budynek, chroniony 
przed ciekawskimi biało-czer-
wonym szlabanem. 

Pył jak lont
Do akcji gaszenia pożaru 

przystąpiło łącznie ponad dwa-
dzieścia zespołów straży po-
żarnej. Płomienie stłumiono 
dość szybko, ale sytuacja była 
naprawdę poważna. Dyrektor 
turowskiego oddziału GiEK SA, 
Roman Walkowiak, zaczął we-
ryfikować sprzeczne informacje 
dopiero po tym, jak zażegnane 
zostało największe niebez-
pieczeństwo. Tuż po północy 
dziennikarze uzyskali pierwsze 
odpowiedzi na najbardziej palą-
ce pytania. Dyrektor turowskie-
go oddziału GiEK SA, Roman 
Walkowiak, przede wszystkim 
zdementował nieprawdziwy 
przekaz, jakoby płonęły bloki 
energetyczne. 

- Doszło do zainicjowania wy-
buchu pyłu węglowego, który 
stał się powodem lawinowej, 
przemieszczającej się awarii, 
czyli ciągu wybuchów - tłu-
maczył gospodarz elektrowni. 
Dostarczany do kotłów węgiel 

to mieszanka granulatu i pyłu 
węglowego. A pył węglowy 
zachowuje się jak gaz, jak 
surowy lont. Pierwszy wybuch 
najprawdopodobniej spowo-
dował tak duże wyzwolenie 
energii, że ciągi technologicz-
ne doznały potężnych drgań, 
przemieszczeń. To spowodo-
wało wtórne podniesienie się 
pyłu węglowego, który - jak 
lont - zapalał się i przemiesz-
czał wzdłuż tzw. galerii nawę-
glania. Zaszło coś na wzór 
reakcji łańcuchowej; jedna 
eksplozja wywoływała drugą. 

- Sam pył węglowy jest wybu-
chowy, niemniej jednak wybuch 
musi zostać czymś zainicjowany 

- analizował na gorąco dyrektor. - 
Na tym etapie naprawdę trudno 
mówić o przyczynie. Będzie 
to przedmiotem badania spe-
cjalnej komisji. Za szybko na 
wnioski - orzekł. 

Ze wstępnego rozeznania 
wynikało, że spaliły się gumo-
we taśmociągi, umieszczone 
na stalowych konstrukcjach. 
Oczywiście, uszkodzeniu ule-
gło wiele urządzeń i instalacji 
automatyki, stąd zaś wynikły 
problemy z uruchomieniem 
galeri i  nawęglania na blo-

Wybuch i pożar w Elek  
Godziny grozy przeżyli mieszkańcy podbogatyńskiego Zatonia, nad którym wznoszą się chłodnie i kominy 
do wybuchu. Zapalił się pył węglowy znajdujący się w paliwie dostarczanym do bloków energetycznych 

Dyrektor Roman Walkowiak za priorytet uznał przywrócenie 
sprawności produkcyjnej elektrowni.
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Wybuch był tak silny, że okoliczni mieszkańcy pomyśleli o trzęsieniu ziemi.
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trowni Turów
Elektrowni Turów. We wtorek, 24 lipca, dokładnie o godz. 21.56, w elektrowni doszło  
specjalnymi taśmociągami. 
kach 5 i 6. Te 
bloki praco-
wały więc na 
zan iżonych 
m o c a c h . 
N a t o m i a s t 
bloki od nu-
meru 1 do 4 
sto ją.  Blok 
1 był  wyłą-
c z o n y  d l a 
potrzeb re-
montowych, 
zaś bloki 2, 
3 i 4 zosta-
ły  wskutek 
wybuchu  i 
pożaru  po-
z b a w i o n e 
dostaw wę-
gla. Nie ule-
g ł y  u s z k o -
dzeniu tzw. 
j e d n o s t k i 
podstawowe, 
czyli turbina, 
g e n e r a t o r 
czy  koc io ł . 
Na la i kach 
o g r o m n e 
wrażenie ro-
biły elemen-
ty konstruk-
c y j n e ,  p o -
roz rzucane 
dookoła bu-
dynku w pro-
mieniu 150 
metrów. To 
jednak, jak 
się okazało, 
najmniejszy 
p o w ó d  d o 
z m a r t w i e ń . 
Porozrzuca-
n e  b l a c h y 
to  e lemen-
ty  specja l i -
stycznej, lek-
kiej konstruk-
cji, która na 
wypadek wybuchu ma za zada-
nie uwolnić energię. Katastrofa 
byłaby o wiele większa, gdyby 
blok zbudowany był ze zwartej 
konstrukcji. 

Bez obaw, prądu nie braknie
W pierwszej fazie R. Wal-

kowiak podał przewidywany, 
14-dniowy termin naprawy 
rozprutych taśmociągów. Szło 
o to, czy tylko spaliła się guma 
na taśmociągach, czy też 
zniszczone zostały stalowe 
konstrukcje galerii nawęglania. 
Rankiem następnego dnia dy-
rektor przekazał optymistyczne 
wiadomości, sugerując, że 
okres naprawy będzie krótszy, 
mimo iż we wczesnych godzi-
nach rannych pogorzelisko 
znowu o sobie przypomniało. 
Zapaliła się papa na dachu 
uszkodzonego budynku, wzbu-
dzając niepokojącą chmurę 
czarnego dymu. Zarzewie 

szybko zduszono. To wzbu-
dzenie ognia specjalnie nie 
zdziwiło strażaków, bo tlący się 
miał tak właśnie się zachowuje. 
Może się palić przez długi czas 
w sposób niedostrzegalny. 

Naocznymi świadkami, czy 
raczej uczestnikami nocnego 
wybuchu, byli czterej pracow-
nicy, którzy przybyli wieczorem, 
żeby objąć trzecią zmianę. Na 
szczęście ludzie znajdowali się 
w pomieszczeniach zamknię-
tych. Ratowali życie i zdrowie, 
uciekając przez rozerwane po-
szycie dachu. Wszyscy czterej 
odnieśli stosunkowo lekkie 
obrażenia. Trzej mężczyźni 
zostali odwiezieni do boga-

tyńskiego szpitala; jeden z 
oparzeniami drugiego stopnia. 
Natomiast czwarty pracownik 
odmówił hospital izacji. Co 

najważniejsze - nikt nie zginął 
ani nie odniósł zagrażających 
życiu obrażeń. Pojawiły się 
natomiast rozbieżne relacje 
co do tego, gdzie się zaczęła 
awaria. Jedni twierdzili, że 
zainicjowanie procesu miało 
miejsce na poziomie bloku nr 
2, a inni, że w rejonie bloku 
4. Najprawdopodobniej był to 
blok nr 4, galeria nr 2. Szcze-
gółowy raport sporządzą biegli. 
Zresztą pierwsza komisyjna wi-

zyta na szczycie 34-metrowego 
budynku miała miejsce już 
następnego dnia, wczesnym 
popołudniem. Po tym, jak za-
kończono akcję gaśniczą. 

R. Walkowiak nie podjął się 
ryzyka szacowania strat. 

- Taśmociągi to nie problem, 
dużo większym wyzwaniem 
mogą się okazać uszkodzenia 
konstrukcji wzdłuż drogi wybu-
chów - powiedział. - Jeśli uszko-
dzony został budynek sortowni, 
straty będą odczuwalne. Naj-
ważniejsze jednak straty to te 
wynikające z braku przychodów 
produkcyjnych. 

Na szczęście awaria nie spo-
wodowała ograniczeń w do-
stawach prądu. Elektrownia 
Turów, jako składowa grupy 
kapitałowej GiEK SA, może 
korzystać z dostępnych rezerw, 
m.in. bloków energetycznych w 
Dolnej Odrze. Na dziś w Turowie 
pracują cztery z ośmiu dostęp-
nych bloków. Sytuacja szybko 
się normalizuje. 

Katarzyna Matla 

Jeden z uszkodzonych taśmociągów.

Jeszcze nie wiadomo, czy halę trzeba będzie rozebrać, czy uda 
się ją naprawić.
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20 jednostek straży pożarnej gasiło pożar.
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Dwie osoby trafiły do szpitala po wypadku, do którego 
doszło w niedzielę około godziny 9 rano na skrzyżowaniu 
ulicy Wolności i alei Wojska Polskiego.

Było to przy nowej miejskiej fontannie. - Jechałem od strony 
Wojska Polskiego w kierunku Cieplic, na giełdę. Miałem zielone 
światło, spokojnie wjechałem na skrzyżowanie, kiedy przede 
mną pojawił się ten samochód - relacjonuje Jacek Falkenberg, 
ratownik górski, kierowca toyoty. Był to ford galaxy jadący 
ulicą Wolności w kierunku centrum miasta. Po zderzeniu ford 
przewrócił się na dach. J. Falkenberg przystąpił do udzielenia 
pierwszej pomocy poszkodowanym. Pomógł im wydostać 
się z auta. Było to, zanim na miejscu pojawiło się pogotowie, 
straż pożarna i policja. Do szpitala trafili najpierw kierowca i 
pasażerka forda, a następnie - na badania - kierowca toyoty.

Postępowanie w tej sprawie prowadzi jeleniogórska poli-
cja. Najprawdopodobniej winnym zderzenia będzie kierowca 
taksówki - forda galaxy. Wiele wskazuje, że wjechał on na 
skrzyżowanie na czerwonym świetle.                         (ROB)

Rekordowym zainteresowaniem cieszyła się tegoroczna edycja 
konkursu, w którym przedsiębiorcy wybierali najbardziej im przyjazne 
urzędy skarbowe. Tylko na Dolnym Śląsku wypełnili oni i wysłali półtora 
tysiąca ankiet z oceną swoich urzędów.

Początki inicjatywy Ministerstwa Finansów i Business Center Club 
(organizatorzy), były trudne. Niewiele osób wierzyło, że instytucja taka 
jak skarbówka może być przyjazna biznesmenom. 

- Stopniowo projekt zmienił mentalność i sposób myślenia pracowni-
ków urzędów i przedsiębiorców - przyznaje kanclerz Loży Dolnośląskiej 
Business Center Club Marek Woron. - Współpraca układa się coraz 
lepiej.

 Na Dolnym Śląsku najwięcej głosów otrzymał Urząd Skarbowy w 
Świdnicy. Na kolejne miejsca wybrano US w Oleśnicy i Dolnośląski 
Urząd Skarbowy we Wrocławiu. Powody do satysfakcji mieli też 
pracownicy dodatkowo wyróżnionych urzędów skarbowych w Jeleniej 
Górze, Bolesławcu i w Oławie.                                                (STOB) 

Wjechał na czerwonym świetle?Fiskus przyjazny 
biznesmenom

- Tam jest brud, smród i ubóstwo 
- mówi Renata Sobczak, mieszkanka 
budynku przy ulicy Wolności 70 - Jak 
jest niższe ciśnienie, to tak śmierdzi, 
że korytarzem przejść nie można. 
Ostatnio jak wychodziłam, to myśla-
łam, że zwymiotuję.

Kobieta mieszka z córką i dwoma 
wnukami na pierwszym piętrze. - Cór-
ka wzięła dzieci i wyprowadziła się do 
znajomej, bo tu nie da rady mieszkać 

- dodaje. - Jeszcze jakiejś choroby się 
dzieci nabawią.

- Ten smród jest tu od tygodnia - 
mówi Halina Siedliska, starsza kobieta. 
Mieszka ona na drugim piętrze budyn-
ku przy ulicy Wolności 70.

Skąd się wziął przykry zapach? Na 
początku czerwca w budynku doszło 
do nieszczęścia. Wybuchł gaz w 
mieszkaniu na drugim, najwyższym 
piętrze. W powietrze wyleciała część 
ściany frontowej oraz dwie ściany do 
sąsiednich lokali. Starszego mężczyznę 
w ciężkim stanie przewieziono do szpi-
tala. Po pięciu dniach zmarł. Inspektor 
budowlany orzekł, że naruszona jest 
konstrukcja w tej części budynku. Po-
licja zamknęła lokal, w którym mieszkał 
zmarły, i dwa sąsiednie pomieszczenia, 
w których także poleciały ściany. To po-
mieszczenia gospodarcze należące do 
dwóch lokatorów, którzy mieszkają na 
tym samym piętrze. Jeden to rodzina 
zmarłego mężczyzny, ale nie żyli razem: 

on zajmował tylko jeden pokój z od-
dzielnym wejściem. W zamkniętych po-
mieszczeniach odłączono też prąd. Tyle, 
że w jednym z nich była lodówka a w 
niej mięso. - Przez miesiąc był spokój, 
ale jak zaczęły się upały, zepsute mięso 
zaczęło zwyczajnie śmierdzieć - mówią 
ludzie. Smród był coraz większy, czuć 
go było wyraźnie już od samego wej-
ścia do budynku. Mieszkańcy mówią, 
że jest też więcej robaków i much. - Lep 
na muchy muszę zmieniać dwa razy w 
tygodniu - opowiada Halina Siedliska, 
mieszkająca za ścianą pomieszczenia 
z lodówką.

W budynku znajdują się też lokale 
użytkowe. Na pierwszym piętrze jest 
siedziba pielęgniarek środowiskowych, 
na parterze - Monar.

Dlaczego nikt nie sprzątnął psu-
jącego się mięsa? Lokatorzy, którzy 
gospodarują tym pomieszczeniem 
mówią, że wielokrotnie starali się 
tam wejść, ale administracja ich nie 
wpuściła. - Tam są rzeczy mamy, 
moje i moich dzieci - wyjaśnia Dorota 
Kotlińska. - Chciałam opróżnić tę 
lodówkę. Byłam dwa razy u dyrektora 
Zakładu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej. Raz dyrektor był też 
tu, na miejscu, ale do wspomnianego 
lokalu mnie nie wpuścił.

Podobnie wypowiada się jej mama. 
- W miniony poniedziałek byłam u pani 
wicedyrektor ZGKiM-u, ale powiedzia-

ła, że wtorek-środa będzie tam ekipa, 
to mi otworzą. Ekipy nie było - mówi.

Inaczej sytuację przedstawia dyrek-
tor ZGKiM-u, Jerzy Lenard. - Cały czas 
nie została cofnięta decyzja inspektora 
nadzoru, zabraniająca użytkowania 
tych pomieszczeń - mówi. - Mimo 
tego udostępniłem lokal należący do 
poszkodowanego mężczyzny jego 
rodzinie, by mogli zabrać dla niego 
niezbędne rzeczy. Córka i była żona 
zmarłego mężczyzny były tam, nic 
nie mówiły o tym, że w sąsiednim 
pomieszczeniu jest lodówka a w niej 
rzeczy psujące się. Nie było takiej sy-
tuacji, żebym się nie zgadzał. Przeciw-
nie, na pewno byśmy na to pozwolili, 
ale po prostu o tym nie wiedziałem. 
Informowałem mieszkańców, że jeżeli 
mają tam jakieś rzeczy, nasi pracow-
nicy wejdą tam i je wyciągną, by ludzi 
nie narażać.

Z takiej propozycji skorzystała na 
przykład Halina Siedliska, która ze 
swojego pomieszczenia zaraz po 
wybuchu wyciągnęła mięso. Było to 
w asyście straży pożarnej i policji. 
Później wyciągnęła też lodówkę, którą 
zabrała do swojego pokoju.

Wśród mieszkańców zdania są po-
dzielone. Wielu jednak podkreśla, że 
administracja od momentu wybuchu 
zrobiła niewiele. Nie posprzątano 
nawet wersalki i nielicznych mebli, 
należących do zmarłego mężczyzny. 

Zaraz po wybuchu wyniesiono je 
na korytarz i stały tak do ubiegłego 
tygodnia. Dopiero kilka dni temu po-
jawili się robotnicy, którzy rozpoczęli 
wymianę instalacji gazowej. Ludzie 
przez ten czas gotowali na kuchenkach 
elektrycznych, bo gaz był odcięty. - 
Rachunek za prąd będzie ogromny 

- mówi Renata Sobczak. - Napisaliśmy 
pismo do prezydenta, żeby zwrócił 
nam różnicę. Przecież to nie moja 
wina, że musiałam gotować na ku-
chence elektrycznej, a nie gazowej.

W niewielkim lokalu Haliny Sie-
dliskiej do dzisiaj widać wyraźne 
pęknięcia przy zetknięciu ścian z su-
fitem. Wszystko to spada jej na łóżko. 
Kobieta mówi, że co posprząta, znowu 
ma na pościeli kawałki tynku.

Jerzy Lenard z kolei mówi, że te 
pęknięcia nie są groźne. - To efekt 
podniesienia się sufitu w wyniku 
wybuchu - mówi. - Głównie są to pęk-
nięcia w powłoce malarskiej i tynku.

Przekonuje, że natychmiast po zda-
rzeniu został opracowany kosztorys re-
montu, który trafił do urzędu. - Czeka-
my na dotację oraz na odszkodowanie 
z firmy ubezpieczeniowej - mówi. - W 
tej chwili jest robiona instalacja gazowa. 
Po zakończeniu tych prac i otrzymaniu 
środków na odtworzenie ściany kon-
strukcyjnej przystąpimy do pracy.

Kosztorys opiewa na 110 tysięcy 
złotych, ale może się okazać, że 

koszty będą większe. - W takich 
zdarzeniach posługujemy się metodą 
szacunkową, bo wiele rzeczy może 
wyjść jeszcze w trakcie - mówi. - Nie 
wiemy, czy po odkryciu tynku nie 
będzie potrzebna głębsza ingerencja 
w ścianę, oraz czy piec, który na 
razie wygląda na dobry, nie jest 
uszkodzony.

Kiedy sprawa zaczęła już „mocno 
śmierdzieć”, jeden z mieszkańców 
zawiadomił sanepid. Było to w minio-
ny czwartek. Inspektorzy przyjechali i 
od razu nakazali otworzyć i opróżnić 
pomieszczenie, które było źródłem 
smrodu. Tyle, że pracownicy ZGKi-
M-u jedynie otworzyli drzwi i zaraz 
je zamknęli Smród w środku był tak 
duży, że nie zdecydowali się wejść do 
środka. Na piątek ściągnięto firmę do 
sprzątania.

- Sam smród jest nie tyle szkodliwy, 
co uciążliwy dla mieszkańców - mówi 
Ewa Czyżewska, dyrektor jeleniogór-
skiego sanepidu. - Jednak psujące 
się mięso to wspaniała pożywka dla 
świata mikrobów. Najpierw pojawiłyby 
się robaki, potem szczury - wymienia. 

- Było to zupełnie niepotrzebne zagro-
żenie dla mieszkańców.

W piątek w końcu posprzątano 
pomieszczenia. Smrodu już nie ma, 
zepsutego mięsa też. Tylko niesmak 
pozostał...

Robert Zapora

Kuriozalna sytuacja w budynku przy Wolności

Ale śmierdzi
- Jest pełno much, robaków, no i ten smród. Nie do wytrzymania - mówią lokatorzy budynku przy Wolności 70 w Jeleniej Górze. 
 Mieszkańcy i Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej przez kilka dni obwiniali się nawzajem winą za zaistniałą sytuację. 
Sprawa rozwiązała się dopiero po interwencji sanepidu.

W zamkniętym pomieszczeniu gospodarczym 
do niedawna stała lodówka, a w niej psujące 
się mięso.- Ja swoją lo-

dówkę opróżni-
łam, sąsiadka 
nie - mówi Hali-
na Siedliska.

Ford galaxy przewrócił się na dach.
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Tak wyglądał budynek 
tuż po wybuchu.
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Kolejny emocjonujący tydzień w Szklar-
skiej Porębie. Przed nami seria wydarzeń 
przyciągających do miasteczka pod Szrenicą 
mnóstwo gości żądnych mocnych wrażeń 
różnego rodzaju. Jak zawsze znajdą tu coś 
dla siebie miłośnicy pięknych widoków i 
górskich wycieczek. Szczególne atrakcje 
czekają natomiast amatorów turystycznego 
śpiewania, niebanalnych emocji sportowych 
i ekstremalnych przeżyć. Będzie kulturalnie, 
wyczynowo i magicznie. 

45. Ogólnopolska Turystyczna Giełda 
Piosenki Studenckiej

Jak co roku na kilka sierpniowych dni 
Szklarska Poręba stanie się stolicą wakacyjne-
go śpiewania pod górskim niebem. W słynnej 
Bazie pod Ponurą Małpą od 2 do 5 sierpnia 
odbywać się będzie 45. Ogólnopolska Tury-
styczna Giełda Piosenki Studenckiej. Impreza o 
unikatowym charakterze i imponującej tradycji 
ma rzesze wiernych fanów, którzy każdego 
roku zjeżdżają tu z różnych stron świata, by 
bawić się wspólnie na scenie, pod sceną i przy 
ogniskach. Prym w gronie giełdowiczów wiodą 
weterani imprezy zwani Szarymi Łosiami Gieł-
dowymi. To oni dbają również o wielce istotny 
towarzyski wymiar spotkania. 

Na giełdowej scenie prezentują się i mło-
dzi wykonawcy, którzy często zdobywają tu 
pierwsze estradowe szlify, i doświadczeni 
muzycy, nierzadko prawdziwe gwiazdy poezji 
śpiewanej. Sceniczne kariery tych ostatnich 
zazwyczaj mocno zaplatają się z historią 
Giełdy. Stąd też ich ogromny sentyment dla 
tego wydarzenia i chęć uczestnictwa w nim 
zawsze, kiedy tylko jest to możliwe. 

Fundamentem giełdy pozostaje jej nie-
zmienny termin. Impreza zawsze odbywa 
się w pierwszy weekend sierpnia. Program 
każdej Giełdy zawsze już jednak pozostaje 
niespodzianką. Nigdy do końca nie wia-
domo, kto i kiedy pojawi się w Bazie pod 
Ponurą Małpą i uraczy publiczność swoim 
występem. W spontaniczności urok i siła tej 
imprezy. Wytrawni giełdowicze nigdy jednak 
nie zawodzą i chętnych do grania i śpie-
wania podczas otwartych koncertów nigdy 
nie brakuje. Mało powiedziane. Zazwyczaj 
bywa tak, że na scenie prezentuje się tu cała 
plejada sław polskiej sceny muzycznej. Tutaj 
urządzane są nocne koncerty jubileuszowe 
znanych artystów i zespołów, pełne nie tylko 
muzycznych niespodzianek. Szczególnie 
tradycyjne koncerty nocne stają się kon-
certami gwiazd, obok których na „polowej” 
scenie prezentują się ci, do których należy 
przyszłość imprezy. 

Tegoroczna Giełda zapowiada się bardzo 
ciekawie. Swoje pojawienie się na scenie 
zapowiedziało już blisko pięćdziesięciu 
wykonawców - solistów i zespołów! Przed 
publicznością zaprezentować się mają m.in. 
Elżbieta Adamiak, Mikroklimat, Jerzy Filar, 
Wolna Grupa Bukowina, byli muzycy zespołu 

Stare Dobre Małżeństwo, Wojciech Jaro-
ciński z zespołem Kapelusznicy, zespół W 
tym sęk, Tomasz Wachnowski, Rafał Nosal 
i grupa Bohema, Ryszard Żarowski, zespół 
Bieguni, Wojciech Wądołowski z uczest-
nikami Pogotowia Wokalnego, Kwartet im. 
Kasi Kiestrzyń, Seta, Chwila nieuwagi, Jan 
Błyszczak „Mufka”, Egon Alter z zespołem, 
grupa Pomian i wielu, wielu innych. 

Zasadniczą część programu stanowić 
będą giełdowe konkursy. Istotą konkursu 
głównego niezmiennie pozostaje promo-
wanie nowych piosenek i ich twórców. 
Konkursowe jury przewiduje przyznanie 
szeregu wielce znaczących nagród piosen-
kom i wykonawcom. Swoją nagrodę przyzna 
też festiwalowa publiczność. Przesłuchania 

konkursu głównego, podobnie jak koncerty 
nocne odbywać się będą w Bazie Pod Po-
nurą Małpą znajdującej się tuż przy głównej 
drodze z Jeleniej Góry do Szklarskiej Poręby. 
Trzy inne, bardzo ważne wydarzenia giełdy 
zaplanowano w centrum miasta. Już w 
piątek 3 sierpnia na Skwerze Radiowej Trójki 
odbędzie się konkurs dla najmłodszych 
giełdowiczów zatytułowany „Od Przedszkola 
do Giełdola”. Początek w samo południe. 
Następnego dnia, czyli w sobotę 4 sierpnia 
od godz. 15.00 w pobliskim parku Esplanada 
odbędzie się koncert Giełda Miastu, w trakcie 
którego przeprowadzony zostanie konkurs 

„Nowe dzieła starych twórców”. Rzucony 
przed kilku laty pomysł na ten właśnie kon-
kurs początkowo miał być tylko żartem na 

„rozruszanie kości i gimnastyką śródlekcyjną 
przerywającą na chwilę trasy koncertowe 
naszych Gwiazd” - przyznają jego autorzy. 
Przyjął się jednak znakomicie. Dzięki niemu 
powstało sporo nowych, pięknych piosenek. 
Stał się nawet bodźcem do kilku powrotów 
na scenę. Nagrodą w tym konkursie ma być 
postać Złotej Rybki, zdolnej - ponoć - cza-
sem spełniać życzenia. 

Wartą poznania historię wydarzenia, 
regulaminy giełdowych konkursów i więcej 
szczegółowych informacji na temat imprezy 
znaleźć można na stronach internetowych 
www.gieldapiosenki.pl.

IV Maraton Karkonoski
Najbliższa sobota w Szklarskiej Porębie 

mieć będzie również niezwykły sportowy 
wymiar. 4 sierpnia pół tysiąca zawodników 
z Polski i zagranicy podziwiać będzie piękno 
naszych gór w biegu... Chodzi oczywiście 
o uczestników IV Maratonu Karkonoskiego. 
Najtwardsi biegacze do pokonania mają 
44-km trasę poprowadzoną od dolnej stacji 
wyciągu na Szrenicę przez schronisko Pod 
Łabskim Szczytem, Śnieżne Kotły, Przełęcz 
Karkonoską (Schronisko Odrodzenie), Dom 
Śląski, Śnieżkę i z powrotem grzbietem 
Karkonoszy na Szrenicę. Przewyższenie  
+ 2150 m - 1380 m! 

Tegoroczny maraton będzie próbą 
generalną przed przyszłorocznymi Mi-

strzostwami Świata w Długodystansowym 
Biegu Górskim, które odbędą się właśnie 
w Karkonoszach. I nic w tym dziwnego, bo 
Szklarska Poręba jest mekką biegaczy. Ze 
względu na wyjątkowe warunki naturalne 
sportowcy przyjeżdżają tu trenować przez 
cały rok. To też znakomite miejsce dla tych, 
którzy nie stawiają na wyczyn, ale bieganie 
traktują jako zdrowy sposób na życie. 
Szklarska Poręba nie bez powodu uczest-
niczy w ogólnopolskiej akcji „Biegam, bo 
lubię” prowadzonej przez radiową „Trójkę” 
patronującą od lat miastu. 

Ekstremalne zawody sportowe są okazją 
do poznania wspaniałych górskich tras, po 
których można biegać o każdej porze roku. 

Kto chce zobaczyć wielki sportowy wy-
czyn, powinien pojawić się pod Szrenicą w 
sobotę rano. Maratończycy wystartują na 
trasę morderczego biegu już o 8.30. Jeśli 
ktoś odpowiednio wcześnie nie zgłosił chęci 
wzięcia udziału w tym wyjątkowym wyścigu 
nie ma już na to szans. Nie można już zapisać 
się na maraton, ponieważ limit miejsc na 
liście startowej dawno już został wyczerpany. 
Organizatorzy wydarzenia gorąco jednak 
zapraszają do gorącego kibicowania godnym 
podziwu maratończykom, pokonującym pięk-
ne górskie szlaki. Tym bardziej, że właśnie z 
myślą o publiczności zaplanowano szereg 
dodatkowych atrakcji na mecie wyścigu. 

Start maratonu poprzedzony zostanie 
szczególnym akcentem - minutą ciszy dla 
uczczenia dwóch osób. Hiszpan Jose Manuel 
Perez Rodrigez i Polka Małgorzata Wincen-
ciuk mieli uczestniczyć w tegorocznym Mara-
tonie Karkonoskim. Tragicznie zginęli jednak 
14 lipca podczas próby zdobycia Mont Blanc. 

Po chwili refleksji maratończycy ruszą 
w górę. Najlepsi z nich spodziewani są na 
mecie zlokalizowanej na Szrenicy już ok. 
godz. 12.00. Zamknięcie mety o godz. 16.00. 
Później zawodnicy mają czas na złapanie 
oddechu i powrót do dolnej stacji wyciągu 
na Szrenicę, gdzie już od godz. 15.00 trwać 
będą koncerty. Po ceremonii dekoracji 
zwycięzców zaplanowanej na 17.00 coś dla 
tych, którzy lubią atrakcje z adrenaliną, czyli 
Fire Walk. Boso po rozżarzonych węglach 
przejść będą mogli wszyscy, którzy tylko 
się odważą na pokonanie własnych lęków i 
słabości. Niezwykłe przeżycia gwarantowane. 

Szczegółowe informacje na temat Mara-
tonu Karkonoskiego i programu wydarzenia 
dostępne są na stronach internetowych www.
szklarskaporeba.pl.  

Sportowo, muzycznie, 

PROGRAM
2 sierpnia (czwartek)
Baza pod Ponurą Małpą
17.00 Rozpoczęcie 45 OTGPS
17.30 Koncert konkursowy
20.00 Koncert nocny
3 sierpnia (piątek)
Skwer Radiowej Trójki
12.00 Konkurs dla najmłodszych  

„Od Przedszkola do Giełdola”
Baza pod Ponurą Małpą
16.00 Koncert konkursowy
20.00 Koncert nocny

4 sierpnia (sobota)
Park Esplanada
15.00 Koncert Giełda Miastu - Konkurs 

„Nowe dzieła starych twórców” 
16.00 Bicie Gitarowego Rekordu Świata  
w Zespołowym Wykonaniu Piosenki Tury-
stycznej Pod Gołym Niebem Jednocześnie
Baza pod Ponurą Małpą
20.00 Koncert nocny
5 sierpnia (niedziela)
Baza pod Ponurą Małpą
Zakończenie 45 OTGPS
17.00 Koncert laureatów

Już w tym tygodniu słynna Baza Pod Ponurą Małpą tętnić będzie rozśpiewanym życiem. 

PROGRAM
4 sierpnia (sobota)
dolna stacja wyciągu na Szrenicę
8.30 Start Maratonu
Schronisko Szrenica
ok. 12.00 Pierwsi zawodnicy na mecie 
dolna stacja wyciągu na Szrenicę
15.00 Koncerty
17.00 Ceremonia dekoracji zwycięzców
17.30 FIRE WALK - boso po rozżarzo-
nych węglach

turystycznie
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Były dzierżawca może mówić o 
słodkiej zemście. Gdy władze mia-
sta wyrzucały go przed paroma 
laty z pensjonatu z powodu nie-
płacenia czynszu, też nasłały na 
niego wtedy komornika. Wypro-
wadził się z Belwederu Górskiego 
pełen goryczy i pretensji do władz, 
ale pozwał je o zwrot tego, co za-
inwestował w pensjonat podczas 
długoletniej dzierżawy. 

Domagał się ponad 300 tysięcy 
złotych. W sądzie jeleniogórskim 
przegrał. Złożył apelację w Sądzie 
Apelacyjnym we Wrocławiu, który 
w dużej mierze uznał jego roszcze-
nie. Zasądził na jego rzecz około 
170 tysięcy złotych plus odsetki. 

Natychmiast zwrócił się do 
miasta o wypłatę pieniędzy, ale 
ponieważ ich nie otrzymał, po-
stanowił skorzystać z pomocy 
komornika. Ten zajął na koncie 
miasta ponad 240 tysięcy złotych. 
To kwota większa od zasądzone-
go zwrotu nakładów, bo doszły 
odsetki i koszty komornicze.

Nie było przedawnienia
Burmistrz Szklarskiej Poręby 

Grzegorz Sokoliński nie zgadza 
się z decyzją sądu. Uważa, że do-
szło do przedawnienia roszczenia. 
To dlatego miasto domagało się 
w sądzie oddalenia pozwu. Sąd 
pierwszej instancji zgodził się z tą 
argumentacją. W drugiej instancji 

oceniono sprawę jednak inaczej - 
po myśli byłego dzierżawcy. 

Gdyby władze miasta od razu 
postanowiły zwrócić zasądzoną 
kwotę, uniknęłyby jednak kosztów 
komorniczych. Wyrok sądu z Wro-
cławia był bowiem od razu prawo-
mocny i nie było sensu liczyć na to, 
że zapowiedź kasacji odwiedzie 
przeciwnika procesowego od się-
gnięcia po swoje pieniądze. 

Burmistrz tłumaczy, że były dzier-
żawca nie dał szans na szybką wy-
płatę pieniędzy, gdyż w korespon-
dencji po wyroku zapowiedział 
przyjazd do urzędu po pieniądze i 
nie podał nawet numeru konta, na 
które można byłoby je wpłacić. Z 

wyjaśnień szefa miasta wynika, że 
gdy urzędnicy mieli jeszcze nadzie-
ję na rozmowy z eksdzierżawcą, na 
konto miasta wszedł komornik. 

To dopiero początek
Miasto nie miało w budżecie 

pieniędzy na zwrot nakładów dla 
byłych dzierżawców. Nieoczeki-
wana utrata ponad 200 tysięcy 
złotych oznacza konieczność 
zmian w budżecie miasta i wybo-
ru zadań, z których trzeba będzie 
zrezygnować, by załatać powsta-
łą dziurę finansową.

Szykowane są kolejne pozwy 
o zwrot nakładów, poniesionych 
przez byłych dzierżawców pen-

sjonatów. Jak powiedział nam 
pełnomocnik jednego z nich, me-
cenas Wojciech Witkowiak, za to, 
co zainwestowano w „Belweder 
2”, dzierżawca żąda ponad pół 
miliona złotych. Kolejny pozew 
będzie dotyczyć ostatniego z 
pensjonatów, z którego wyprowa-
dzili się dawni dzierżawcy.

Podwyższone opłaty bezprawne
- Gmina przegrała także sprawy 

z dwoma byłymi dzierżawcami, w 
których domagała się kar za bez-
umowne korzystanie z pensjona-
tów - mówi mecenas Witkowiak. 

- Kary miały być kilka razy wyższe 
od ostatnich wysokości czynszów. 
Sąd uznał, że opłaty za bezumow-
ne korzystanie mają być takie, jak 
ostatni czynsz. Gmina straciła po 
ponad 5 tysięcy złotych opłat od 
pozwu plus koszty adwokackie.

Burmistrz w rozmowie z nami 
uznał te decyzje sądu za bezsen-
sowne. Kary nałożono bowiem 
dlatego, że dzierżawcy nie wypro-
wadzili się w terminie zakończenia 
umów najmu. Skoro według sądu 
mają płacić za przedłużony okres 
korzystania z pensjonatów tyle, 
co wcześniej, gdzie tu możliwość 
przymuszenia ich do opuszczenia 
obiektów? Równie dobrze mogliby 
się w ogóle nie wyprowadzać i 
płacić tyle, co wtedy, gdy wiązała 
ich z miastem umowa.

Spór stary, ale żywy
Przypomnijmy w skrócie, że 

spory wokół należących do miasta 
pensjonatów toczą się od wielu lat. 
Ekipa, która objęła władzę w Szklar-
skiej Porębie w 2006 roku i rządzi do 
dziś, uważa, że dzierżawcy płacili 
skandalicznie niskie dzierżawy. Fak-
tycznie, były one znacznie mniejsze 
od stawek rynkowych. Umowy 
zostały wypowiedziane, dzierżawcy 
prędzej czy później wyprowadzili się 
z komplecie z zajmowanych przez 
wiele lat obiektów. 

Władze miały nadzieję, że pen-
sjonaty zostaną sprzedane i kasa 
urzędu wzbogaci się o grube mi-
liony, ale jak na razie nie udało się 
znaleźć nabywców na wszystkie 
budynki przeznaczone do sprze-
daży. Niektóre stoją puste. Gdyby 
rzeczywiście udało się zarobić na 
nich sporo pieniędzy, nie byłoby 
problemów ze zwrotem nakładów 
dawnym dzierżawcom. Szefowie 
miasta, gdy kazali im się wynosić 
z pensjonatów, zapewniali, że ich 
uzasadnione roszczenia zostaną 
uznane, ale najpierw muszą opu-
ścić obiekty. Kością niezgody 
pozostaje oczywiście, co należy 
uznać za uzasadnione roszczenie. 
W tym zakresie opinie stron sporu 
są różne. Dlatego kwoty zwrotu 
nakładów musi rozstrzygać sąd. 

Leszek Kosiorowski

Ponad 200 tysięcy złotych dla byłego dzierżawcy pensjonatu

Komornik w urzędzie
Około 240 tysięcy złotych ściągnął komornik z konta miasta Szklarska Poręba. To zwrot nakładów, poniesionych 
przez byłego dzierżawcę pensjonatu Belweder Górski. Pieniądze zasądzone zostały przez wrocławski  
Sąd Apelacyjny.

Fałszywka ma adres interne-
towy, który nie wyskakuje na 
czołowych pozycjach w wyszuki-
warkach, gdy wpisze się „Muzeum 
Sportu i Turystyki w Karpaczu”. 
Jest jednak bardzo bliski nazwie 
muzeum, więc jego potencjalna 
wartość może być duża. 

Treść strony jest bardzo uboga, 
ale są na niej zakładki, które kierują 
do spisu obiektów noclegowych w 
Karpaczu. Jako pierwszy na liście 
pojawia się pensjonat Karkonoski. 

Dyrektor Kulik jest pewny, że 
celem stworzenia tej strony jest 
właśnie reklama tego obiektu. Z 
takim samym zamiarem - jego 
zdaniem - wykonano inne podob-
ne strony, które można określić 
jako nieoficjalne. Zbigniew Kulik 
jako przykład przytacza stronę 
kościółka Wang.

- Nie miałbym nic przeciwko, 
gdyby ten, kto się tym zajmuje, 
zaznaczył na swojej stronie, że 
przygotował ją, na przykład, jako 

miłośnik muzeum - mówi szef 
placówki. - Zamiast tego są tam 
nieprawdziwe informacje o ce-
nach biletów!

Płacisz, to masz pierwsze miejsce
Przedstawiciel pensjonatu Kar-

konoskiego powiedział nam, że 
nie zajmuje się robieniem stron. 
Dlaczego więc jest na pierwszym 
miejscu zestawienia bazy nocle-
gowej?

- Jak się płaci, to się jest na pierw-
szym miejscu - odparł.

Chodzi jednak nie tylko o to. 
Firma NetFactory, której działal-
ność tak oburzyła dyrektora Kulika, 
podaje w swoich danych adres 
pensjonatu Karkonoskiego. Michał 
Piaścik z NetFactory mówi otwar-
cie, że pensjonat należy do brata.

To jednak tylko boczny wątek 
tej sprawy. NetFactory oferuje 
hotelarzom reklamę w internecie 
na własnej stronie z Karpaczem 
w nazwie. Organizacja własnych 

stron muzeum czy Wangu, ale 
także wielu innych, na przykład 
różnych miast, służy zwiększaniu 
oglądalności informacji komercyj-
nych o hotelach, a co za tym idzie, 
większej skuteczności tych reklam.

Kupili kilkaset domen
Aby taka działalność miała 

szansę na sukces, trzeba być 
właścicielem domen, czyli - w 
skrócie - adresów internetowych 
o popularnych nazwach. 

- Zakupiliśmy kilkaset z zamia-
rem ich sprzedaży - mówi Michał 
Piaścik.

Stąd w jego posiadaniu także 
adres muzeum. Ale - jak twierdzi 
Michał Piaścik - propozycja od-
sprzedaży domeny www.muzeum 
sportu.pl została odrzucona przez 
dyrektora Kulika. Przedsiębiorca 
zaoferował także współpracę bar-
terową, polegającą na tym, że in-
ternauta wchodzący na nieoficjalną 
stronę muzeum byłby natychmiast 

przekierowywany na stronę oficjal-
ną. W zamian muzeum miałoby 
umieścić na niej link do strony 
wskazanej przez NetFactory. 

Zbigniew Kulik wspomniał o tej 
propozycji w rozmowie z nami 
z oburzeniem. Uważa, że skoro 
ktoś w tak nieelegancki sposób 
podszywa się pod inną instytucję, 
nie ma prawa wymagać później, 
by ta go promowała.

Kiedyś ktoś to kupi
Nawet jednak szef muzeum 

przyznaje, że w tej sprawie nie 
doszło do złamania prawa. Każdy 
ma prawo zrobić stronę interneto-
wą o jakiejś publicznej instytucji. 
Wolno także tworzyć prywatne 
strony miejskie. Dane na ich temat 
(np. oferta muzeum czy historia 
jakiegoś miasta) są publiczne, nie 
są niczyją własnością, więc można 
je zamieszczać. 

Michał Piaścik twierdzi, że popu-
larność jego strony muzeum jest 

minimalna. Ale jest przekonany, 
że prędzej czy później w Polsce 
powstaną kolejne takie muzea, a 
wtedy adres www.muzeumsportu.
pl zyska na wartości. Z pewnością 
znajdzie się wówczas chętny do 
wyłożenia odpowiedniej kwoty na 
zakup tej domeny.

Leszek Kosiorowski

Szef muzeum wykrył, że w internecie ktoś się pod nie podszywa

Sieciowa maskarada
- Nie doszło do złamania prawa, ale nie jest to w porządku - tak ocenia dyrektor Muzeum 
Sportu i Turystyki w Karpaczu Zbigniew Kulik stworzenie przez lokalną firmę strony, która 
wygląda, jakby należała do muzeum. Jej celem jest reklama obiektów noclegowych.

- Na stronie udającej stronę 
naszego muzeum są  
nieprawdziwe informacje  
- mówi Zbigniew Kulik,  
dyrektor Muzeum Sportu  
i Turystyki w Karpaczu.
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 „Belweder 2” stoi pusty. Były dzierżawca żąda zwrotu ponad pół 
miliona złotych, które wydał na remonty i poprawę standardu.
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- Cieszymy się bardzo, że się udało 
zagrać. To był trochę wstyd dla Jele-
niej Góry, że nie mogliśmy się zebrać 

- przyznaje trener biało-niebieskich, 
Artur Milewski. Był to bowiem dopie-
ro pierwszy sparing Karkonoszy. - U 
nas jest taki wyjątkowy okres, kiedy 
chłopcy pokończyli studia, jedni chcą 
wyjechać do Wrocławia do pracy, 
inni szukają szczęścia w klubach 
wyższej ligi.

Nic więc dziwnego, że Karkonosze 
zagrały w eksperymentalnym składzie. 
W obronie zagrał Khodzamkulov i 
Gałuszka, w składzie było kilku junio-
rów, ściągniętych z wakacji. - Dostali 
szansę ci, którzy w normalnych wa-
runkach pewnie by takiej szansy nie 
mieli - mówił.

Tak naprawdę nie wiadomo jesz-
cze, kto będzie grał w Karkonoszach 
jesienią. Artur Milewski dał do 
zrozumienia, że nie ma co liczyć na 
wielkie transfery. - Nie jesteśmy na 
tyle zamożnym klubem, żeby ściągać 
zawodników z daleka i wynajmować 
im mieszkania - przyznał.

A kto odejdzie? Wojtek Bijan ma 
przejść do Lublinianki, Bartłomiej 
Gęca grał w sparingu w barwach 
Lotnika. Tomasz Krakówka szuka 
szczęścia w Polonii Sparcie Świdnica, 
ten sam kierunek obrał też napastnik 
Julian Rudnicki (wiosną grał w Arce 
Nowa Sól). - Jeżeli chodzi o Wojtka, 
jego transfer się przeciąga i może się 
okazać, że wróci do nas - powiedział 
Artur Milewski. - To samo może być z 
Gęcą. Na dzisiaj on wciąż jest naszym 
zawodnikiem, jego transfer nie jest 
formalnie załatwiony. Jeżeli chce 
odejść, to nie ma problemu, ale jestem 
zwolennikiem załatwiania takich spraw 
do końca. To samo jest z Maciejem 
Jurkowskim, który chciałby odejść do 
Trzebnicy.

W przypadku Gęcy jest tak, że nie 
ma jeszcze ukończonych 23 lat i jeśli 
Lotnik chciałby go mieć u siebie, mu-
siałby Karkonoszom zapłacić.

- Szkoda, że grupa juniorów wy-
stępująca w LDJ rozpadła się i ten 
narybek, który powinien stanowić 
zaplecze pierwszej drużyny, nie ist-
nieje - przyznał Artur Milewski. O tym, 
że w Karkonoszach nie jest najlepiej, 
świadczy pomeczowy apel trenera. - 

Zachęcam młodych piłkarzy z Jeleniej 
Góry i okolicy, aby przyszli do nas 
grać - powiedział.

Więcej wiadomo o występującym 
w lidze okręgowej Lotniku Jeżów. Tu 
przynajmniej cel jest jasny: zespół 
spod Jeleniej Góry będzie walczył o 
awans, co potwierdza trener Kazimierz 
Hamowski. 

- Po dwóch sezonach, kiedy pró-
bowaliśmy najlepszym zespołom 
pokrzyżować szyki, warto postarać się 
o coś więcej - powiedział spytany o to 
wprost. - Prezes, jak i sami zawodnicy 
wyrazili gotowość, by w nadchodzą-
cym sezonie zaatakować pierwsze 
miejsce w lidze okręgowej.

Lotnik w meczu sparingowym nie 
wypadł najlepiej. Niby miał przewagę 
od początku do końca, ale bardzo 
słabo grali bramkarze. Maciej Mać-
kowski przepuścił łatwy strzał Bed-
narczyka - jedyny celny w pierwszej 
połowie meczu. Broniący w drugiej 
połowie Norbert Kustosz na samym 
początku dał się ograć Mariuszowi 
Malarowskiemu, który zwiódł go 
samym przyjęciem piłki i strzelił do 
pustej bramki. Przy golu na 3:0 i 4:0 
zaspali z kolei obrońcy.

- Nie możemy obarczać straconymi 
golami tylko bramkarzy - przyznał 
Kazimierz Hamowski. - To nasz drugi 
sparing i gramy go w różnych konfi-
guracjach z tyłu. Do tego dochodzą 
pojedyncze błędy zawodników.

Przyznał, że jego zawodnicy byli po 
dwóch ciężkich treningach i brakowało 
im świeżości. Lotnik w przerwie letniej 
pozyskał też kilku piłkarzy. Najwięk-
szym transferem jest powrót Adriana 
Lisa, który występował w Olimpii 
Kowary.

Lotnik wciąż jest jednak niewiado-
mą. W pierwszym letnim sparingu 
rozgromił 7:1 Włókniarza Leśna, w 
pojedynku z Karkonoszami niby miał 
przewagę, ale wyraźnie przegrał. Na 
trzeci sparing z Granicą Bogatynia 
drużyna już nie pojechała, bo zawod-

nicy się nie zebrali (kontuzje, poza-
sportowe obowiązki). Patrząc na skład, 
można w ciemno strzelać, że zespół 
będzie mocny. Na ile - czas pokaże.

W meczu Karkonosze Jelenia Góra 
- Lotnik Jeżów 4:1 (1:0) gole strzelali: 
Malarowski i Bednarczyk po 2 oraz 
Nowiński.

(ROB)

Po sparingowych derbach Karkonoszy z Lotnikiem 
wciąż jest wiele niewiadomych

Wróżenie z fusów
Karkonosze długo nie mogły się zebrać, by zacząć przygotowania  
do nowego sezonu. Kiedy już się zebrały, wygrały 4:1 z Lotnikiem Jeżów  
w sparingu. Wynik wygląda pięknie, ale gra znacznie gorzej. W jakim 
miejscu u progu nowego sezonu są obie drużyny?

Derby na początek
Obie drużyny rozpoczynają sezon 

15 sierpnia. Karkonosze inaugurują 
rozgrywki IV ligi wyjazdowym me-
czem derbowym z beniaminkiem 
Olimpią Kowary. Lotnik także gra 
derby. W pierwszym pojedynku po-
dejmuje rywala z tej samej gminy 

- Piasta Dziwiszów. Oba pojedynki 
zapowiadają się bardzo ciekawie.

Adrian Lis (w środku) latem wrócił do Lotnika Jeżów.

Pod taką nazwą w środowe 
popołudnie, 15 sierpnia br., w 
jeleniogórskiej hali MOS-u od-
będzie się impreza, jakiej dotąd 
w mieście nie było. Zapowiada 
się prawdziwe święto handballu.

Od godziny 17.30 zaplanowano 
sparingowo - pokazowy mecz 
mistrzów Polski z klubu Vive Targi 
Kielce z MKS-em Zagłębie Lubin. 
Obie męskie drużyny zagrają w 
najmocniejszych składach. Wcze-
śniej, od godziny 15.30 zapla-
nowano gry i zabawy kibiców z 
gwiazdami piłki ręcznej, m. in. ze 
Sławomirem Szmalem, Karolem 
Bieleckim, Krzysztofem Lijewskim, 
Mariuszem Jurasikiem, Grze-
gorzem Tkaczykiem i Michałem 
Jureckim oraz z trenerem Bogda-
nem Wentą. Będzie też licytacja 
pamiątek okolicznościowych, w 
tym piłek meczowych firmy Select 
z autografami zawodników, koszu-
lek firmy Hummel i oryginalnych 
koszulek reprezentantów Polski 
z autografami. O godz. 16.30 na-
stąpi oficjalna prezentacja bardzo 
zmienionego kadrowo kobiecego 
zespołu KPR-u Jelenia Góra przed 
nowym sezonem PGNiG Superligi.

Organizatorzy Rotary Klub Kar-
pacz Karkonosze i KPR Jelenia 
Góra spodziewają się dużej fre-
kwencji, około 1500 osób na trybu-
nach hali przy ulicy Złotniczej. Cał-
kowity dochód z imprezy zostanie 

przeznaczony na zakup sprzętu 
rehabilitacyjnego dla niepełno-
sprawnych z Ośrodka Terapii Za-
jęciowej i Rehabilitacyjnej przy To-
warzystwie do Walki z Kalectwem 
oraz na dofinansowanie szkolenia 
najmłodszych grup dziecięcych w 
jeleniogórskim klubie.

Patronat honorowy sprawuje wi-
cemarszałek województwa dolno-
śląskiego Jerzy Łużniak. Patronami 
medialnymi imprezy ze szczytnym 
celem są „Nowiny Jeleniogórskie”, 
telewizja DAMI i Muzyczne Radio.

Henryk Stobiecki

Pod patronatem „Nowin”

Gwiazdy Piłki 
Ręcznej Dzieciom

Ruszyła przedsprzedaż biletów
Trwa przedsprzedaż biletów na im-

prezę „Gwiazdy Piłki Ręcznej Dzie-
ciom”. Bilety w cenie 50 złotych 
można nabyć w następujących 
punktach sprzedaży:

1. Sekretariat „KPR Jelenia Góra”,  
ul. Złotnicza 12 w godzinach 
10:00-12:00 i 16:00-18:00

2. Biuro Rachunkowe AVISTA,  
ul. Wolności 39B

3. Hurtownia JB, ul. Sobieskiego 53
4. Salon Renault Dzięciołowski,  

ul. Paderewskiego 20
Dodatkowe informacje można 

uzyskać pod numerem telefonu:  
75 6137814, pod adresem email: 
klub@kprjeleniagora.pl oraz na pro-
filu KPR Jelenia Góra na facebook`u.

Organizatorzy informują, że ilość 
biletów jest ograniczona oraz że organi-
zatorzy nie prowadzą rezerwacji biletów.

W Mohelnicy prze-
prowadzono siódmą 
eliminację amatorskich 
mistrzostw Czech w 
motocrossie quadów - 
Crossracing Cup 2012. 
Dobrze spisał się 12-letni 
jeleniogórzanin, uczeń SP 
nr 3, Kacper Mieszkowski.

- Po nocnych opadach 
deszczu trasa zawodów 
zamieniła się w błotnistą 
maź, co znacznie utrud-
niło rywalizację - mówi 
Sławomir Mieszkowski. 

- W pierwszym biegu, po 
niezbyt udanym starcie, dzięki precyzyjnej 
jeździe Kacper wyprzedzał rywali i w klasie 
zawodników do 14 lat zajął drugie miejsce. 
W drugim biegu syna wyprzedzili starsi 
wiekiem przeciwnicy, stąd piąta lokata. W 
łącznej klasyfikacji motocrossowiec w bar-
wach Drogbud Cross ATV Piła uplasował 
się na czwartej pozycji.

Aktualnie, ze stratą 28 punktów do trze-
ciego miejsca i z przewagą 42 „oczek” nad 

rywalem, Kacper Mieszkowski jest czwarty 
w punktacji generalnej mistrzostw Czech. 

W Mohelnicy młody jeleniogórzanin 
startował na zupełnie nowym, niedokładnie 
jeszcze „rozpoznanym” sprzęcie. To quad 
yamaha raptor 250 o mocy 40 KM. Pojazd 
powstał dzięki współpracy z firmami Au-
totech Serwis & Tuning, Opony Express 
Jelenia Góra, Lakiernia Proszkowa Sandox, 
PM Poland i Auto Plus. 

(STOB)

Wyścigi w błocie
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Ponad tysiąc najlepszych w 
kraju zawodniczek i zawodników 
z dwustu klubów startowało w 
Krakowie w finałach XVIII Ogól-
nopolskiej Olimpiady Młodzieży 
w lekkiej atletyce - mistrzostwach 
Polski juniorów młodszych. Kon-
tuzja z walki o medale w skoku 
wzwyż wyeliminowała Michała 
Kanabrockiego. Jeleniogórski 
MKL „12” reprezentowali dwaj 

wychowankowie trenera Marka 
Przeorskiego.

W biegu płotkarskim na dy-
stansie 110 metrów największy 
sukces w krótkiej karierze zano-
tował Bartosz Gul. Najpierw w 
biegu eliminacyjnym zajął trzecie 
miejsce (czas 14,50 sekundy). W 
finale „A” bardzo utalentowany 
sportowo Bartek pobiegł jeszcze 
szybciej. Wynik 14,43 sek. dał 

mu brązowy medal OOM i MP. 
Gorzej wypadł Michał Sługocki. 
W biegu eliminacyjnym na 110 m 
ppł. popełnił kilka błędów, dlate-
go rezultat 15,08 sek. wystarczył 
jedynie na udział w finale „B”. 
Ostatecznie z czasem 14,88 sek. 
lekkoatleta z MKL „12” został 
sklasyfikowany na dwunastym 
miejscu.

(STOB)

Życiowy sukces Bartka
Osiemnastoletnia reprezentantka Śnież-

ki Karpacz wygrała w Niemczech dwa biegi 
juniorek na nartorolkach w Rolleski World 
Cup Petrestal. 

Na dystansie 6,8 km stylem klasycz-
nym Urszula Łętocha wyprzedziła przed 
metą dwie Włoszki. W biegu masowym 
stylem dowolnym na dystansie 11,3 km 
podopieczna trenera Stanisława Michonia 
nie dała szans mocnym rywalkom z Rosji, 

Austrii, Niemiec, Szwecji i z innych kra-
jów. Aktualnie Ula zajmuje drugie miejsce 
w klasyfikacji Pucharu Świata juniorek.

Na nartorolkach ścigali się też juniorzy 
ze Śnieżki. W pierwszych zawodach Ma-
riusz Dziadkowiec - Michoń był dziewiąty, 
a Tomasz Garbień dwunasty. Bieg na 
dłuższym dystansie Tomek ukończył jako 
szósty, Mariusz ósmy.

(STOB)

Urszula Łętocha wiceliderką Pucharu Świata



20nowiny na wakacje

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” or-
ganizują w dniu 5 sierpnia 2012 r. wycieczkę 
nr 25. W kasie PKP w Jeleniej Górze kupujemy 
bilet euroregionalny ZVON na przejazd do Ja-
kuszyc i komunikację w Czechach. O godzinie 
7.25 wyjeżdżamy z Jeleniej Góry pociągiem do 
Kořenova z przesiadkami w Szklarskiej Porębie 
i Harrachovie. Trasa wycieczki o długości 16 
km prowadzi fragmentem Gór Izerskich po 

czeskiej i polskiej stronie. Od stacji kolejowej 
w Kořenovie idziemy malowniczą drogą wzdłuż 
Izery do wsi Jizerka, najwyżej położonej osady 
na terenie Czech (do 862 m n.p.m.). Następnie 
przez drewniany most na Izerze i obok skały 
Granicznik dochodzimy do Orla. W końcowej 
części wędrówki szlakiem czerwonym docie-
ramy na Polanę Jakuszycką. O godz. 17.06 
ze znajdującego się w pobliżu przystanku 
kolejowego odjeżdżamy pociągiem do Jeleniej 
Góry. Wycieczkę prowadzi Krzysztof Tęcza z 
Jeleniej Góry. Uczestnicy we własnym zakresie 
ubezpieczają się od następstw nieszczęśliwych 
wypadków, członkowie PTTK z opłaconą skład-
ką objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Komisja Krajoznawcza Oddziału PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin Jeleniogór-
skich” organizują w sobotę 4 sierpnia 2012 r. piąty 
w tym sezonie spacer krajoznawczy. Uczestnicy 
spaceru spotykają się z prowadzącym - Krzyszto-
fem Tęczą, o godzinie 10.00 w Jagniątkowie przy 
Gospodzie Wedle Bucków, gdzie można dojechać 
autobusem MZK odjeżdżającym z dworca kolejo-
wego Jelenia Góra o godz. 9,20. 

Ponieważ założeniem tegorocznych spa-
cerów było ukazanie piękna Jeleniej Góry, 
wszystkie spacery prowadzone są w granicach 
administracyjnych miasta. Tym razem wyru-
szymy z Jagniątkowa czarnym szlakiem tury-

stycznym w kierunku Petrowki. Podziwiając 
walory przyrodnicze Karkonoskiego Parku Na-
rodowego jak i rozległe panoramy, dotrzemy do 
Ścieżki nad Reglami, by Koralową Ścieżką powró-
cić do Jagniątkowa. Do Jeleniej Góry odjedziemy 
z przystanku Dom Hauptmanna.

Ponieważ podczas spaceru planujemy watrę 
turystyczną (ognisko), prosimy uczestników o 
zabranie ze sobą stosownego prowiantu.

 Przypominamy, że uczestnicy spaceru ubezpie-
czają się od następstw nieszczęśliwych wypadków 
we własnym zakresie, natomiast członkowie PTTK 
z opłaconą składką objęci są ubezpieczeniem 
zbiorowym.                                  Krzysztof Tęcza

Kartka z podróży - Aconcagua, Andy

Na szczytach Korony Ziemi

V spacer krajoznawczy 2012

Z rodzicami podróżował po Euro-
pie, Azji, Stanach Zjednoczonych. „To 
były wycieczki, a nie wyprawy po to, 
aby odciąć się od świata. Ale bakcyla 
podróży złapałem” - powie po latach 
Kuba Kunkiewicz, jeleniogórzanin, 
absolwent cieplickiego „Norwida”, 
student piątego roku medycyny.

Ostatnią Wigilię spędził z kolegą w 
Hanoi. W restauracji zamówili węża. 

- Przy nas odcięto mu głowę, wyję-
to serce, krew rozlano do kieliszków... 
Do tego piękne świątynie, mgła o 
wschodzie słońca w zatoce w Hanoi. 
Takie podróże mają swój urok. Ale na 
tym etapie życia wybieram wyprawy 
o charakterze wysokogórskim.

Ostatnie dwa lata były wyjątkowo 
aktywnym okresem wypraw. Od lipca 
2010 roku Kuba Kunkiewicz stanął na 
trzech szczytach Korony Ziemi.

- Góry to moja wielka przygoda i 
kształtowanie siebie samego. W gó-
rach, zwłaszcza na dużej wysokości, 
człowiek odrywa się od problemów 
w pracy, rodzinie. Cieszą proste 
czynności. Głowa jest wolna. Reset. 

 Lipiec 2010 roku - treking na 
Kilimandżaro 

- Mój „pierwszy atak szczytowy”. 
Pamiętam łzy w oczach, chwile 
szczęścia, kiedy zobaczyłem szczyt o 
wschodzie słońca. Cudowne uczucie. 
Na tyle silne emocje, że odwołuję się 
do nich, kiedy mam w życiu problemy.

Bakcyl wypraw wysokogórskich 
zaczął działać. Nagle wszystko inne 
przestało się liczyć. Każdy zarobiony 
grosz inwestował w sprzęt, bilety 
lotnicze. 

Kolejna wyprawa rok później - 
wejście na Mount Blanc

„Kondycyjna wyrypa” - ocenia z 
dystansu. W Chamonix, u podnóża 
Góry, długo czekali na poprawę 
pogody. Później chcieli nadrobić 
stracony czas.

Tydzień wcześniej, kamieniem ude-
rzony w głowę, zginął tutaj Wojtek 
Kozub, znany polski himalaista. 

- Wypadek Kozuba stał cieniem. Te 
600 metrów eksponowanej skalnej 
drogi, gdzie spadają kamienie, po-
konaliśmy przed wschodem słońca.

 Kuba Kunkiewicz miał już kupiony 
bilet lotniczy, a w głowie wyprawę w 
Andy, kiedy późną jesienią pojechał 
z ekipą w Tatry. 

Spadło dużo śniegu. Wchodzili na 
Rysy. Dziewczyna z ekipy zaczęła 
się osuwać po śniegu. Nie zadziałała 
skutecznie czekanem. Kuba chciał ją 
ochronić, rzucił się za nią w przepaść. 
Polecieli jakieś 200 metrów w dół po 
skałach.

Straconych kilka zębów, rany cięte 
twarzy. Presja rodziny, aby zrezygno-
wać z wyprawy na Aconcaguę.

- Sam ani pr zez chwi lę nie 
zwątpiłem.

Przygotowania do wyprawy trwały 
wiele tygodni. Pobudka o piątej rano, 
bieg po wrocławskich parkach, o 
7.45 zajęcia na oddziałach w szpitalu. 
W weekendy wracał do Jeleniej Góry, 
ładował do plecaka 20 litrów wody, 
wchodził na Śnieżkę w... butach 
termicznych.

- Strasznie się wstydziłem, ale 
musiałem rozchodzić buty. 

Najwyższy szczyt w Andach - 
Aconcagua 6 962 m n.p.m. - luty 
2012 roku

Samolotem polecieli do Buenos 
Aires. Później całonocna podróż 
autobusem do Mendozy, wreszcie 
można było wyjść w góry. 

Wyruszyli w pięcioosobowej eki-
pie: „czterech facetów i dziewczyna. 
Okazała się potem z nas najsilniej-
sza”. Startowali z wysokości 2,5 tys. 
m n.p.m. Dwanaście dni akcji w gó-
rach na szczyt Aconcagua. Do bazy 
na 4 300 główny bagaż przetrans-
portowali na mułach. Obóz pierwszy 
założyli na 5 500 m. Bagaże i depo-
zyty wnieśli w dwóch turach już na 
plecach. Do tej bazy Kuba poruszał 
się jeszcze w butach trekingowych. 

„Już tam czuło się wysokość. Rano 
śpiwór zroszony śniegiem. Żeby na-
pić się herbaty, trzeba wyjść, odrąbać 
i roztopić lód”. 

Obóz drugi na 6000 m. Zmienił 
buty na ciężkie, bo ważyły 5 kg. 

Krążyli pomiędzy obozami z ekwi-
punkiem jeszcze dwa dni, zanim zde-
cydowali się na atak szczytowy. Już 
tylko w czwórkę. Kolega zachorował 
na pięciu tysiącach. Sprowadzili go 
do bazy. Helikopter zabrał do szpitala. 

Atak szczytowy miał trwać osiem 
godzin.

- Koledzy chrapali, ja nie mo-
głem zasnąć - spali w śpiworach w 
kurtkach puchowych. Kumulowali 
energię przed wyjściem. Wstali o 
trzeciej. Zanim zagrzali wodę, wyszli 
o czwartej. Długie mozolne podej-
ście po ciemku. Na 6500 m musieli 
założyć raki. 

- Zajęło to nam pół godziny. Brako-
wało sił. Każda czynność obarczona 
była wielkim wysiłkiem. 

Jeszcze ostre podejście 80 m w 
pionie. Nareszcie trawers. „Pół godzi-
ny i pokonamy go” - pomyśleli. Wiało 
okrutnie. Pół godziny zamieniły się w 
dwie godziny. Strome podejście 180 
m z czekanem i... jeszcze dwie go-
dziny na szczyt trawersem o średnim 
nachyleniu. Trzy kroki, piętnaście od-
dechów. Tup, tup, przerwa, tup, tup. 
Jakieś 100 metrów przed szczytem 
pogoda się załamała. Komunikaty 
przez radio o konieczności odwrotu. 
Rosjanie zawrócili. „Racjonalnie 
myśląc, też powinienem był zawró-
cić, byłem już strasznie zmęczony” 

- przyznaje Kuba. Nareszcie zobaczyli 
plato z żalaznym krzyżem. 

- Na szczycie żadnej euforii. Próbo-
wałem. Ale to było wymuszone - zro-
bili kilka zdjęć i odwrót w dół. 

- Poślizgnąłem się, lecę w dół, 
wyhamowałem. Miałem momenty, 

że gasło mi światło, budziłem się, 
nie wiedziałem, dlaczego siedzę pod 
kamieniem bez rękawiczek. 

Z apteczki Kuba wyjął sterydy. 
Postawiły go na nogi. Związał się 
liną z kolegą. Asekurowany, zszedł 
do obozu. Koledzy podali mu termos 
z herbatą, bo jego w drodze zamarzła. 
Od nocnego wyjścia z namiotu minę-
ło długich 14 godzin.

Nazajutrz jedzenie i gaz zostawili 
ekipie z Argentyny, spakowali obóz. 
Do pokonania mieli 1200 m przewyż-
szenia w dół z 24-kg plecakami. W 
obozie na 43000 m Kuba zachorował: 
gorączka, dreszcze, ból gardła. 

- W domu nie zszedłbym z łóżka, 
tutaj nie było wyjścia, zostało 30 km 
drogi. Później były już tylko argen-
tyńskie steki. 

 Z perspektywy Aconcagua, Kili-
mandżaro jawi się teraz jak wspo-
mnienie z dzieciństwa. 

- Góry powodują, że później można 
relatywizować doczesne zmagania 

- mówi Kuba. - Taki egzamin z chi-
rurgii, inne problemy, nie urastają 
do przerysowanych ram. Wszystko 
przychodzi łatwiej i pewniej. 

Z wypraw nie zamierza rezygno-
wać. Ale chce teraz zainwestować w... 
pracę u podstaw.

- Z pokorą daję sobie czas na zbie-
ranie doświadczeń, zanim wyruszę 
w Pamir, może Himalaje. Na razie 
chcę poćwiczyć techniki w naszych 
skałach, skończyć szkolenia tater-
nickie. Zresztą, jak przejdę się z 
Okraju do Szklarskiej Poręby, też 
jest cudownie.

MPP
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Wystarczy półgodzinny spacer, by wejść na Wołek w Rudawach 
Janowickich, z którego roztacza się ładny widok na Kotlinę Jelenio-
górską, a po drodze także na góry położone na wschód od niej, czyli 
w stronę Wałbrzycha. Ruch turystyczny tu niewielki, przy odrobinie 
szczęścia można wędrować tutejszymi szlakami w samotności.

Samochodem dojeżdżamy do uroczej wsi Mniszków. Aby do niej 
trafić z Jeleniej Góry (22 km z centrum), trzeba z głównej trasy na 
Wrocław, w Radomierzu za wieżą, skręcić w prawo na Janowice 
Wielkie, a potem, za torami, w lewo na Marciszów, by po chwili 
znowu w prawo - na Mniszków. Jedziemy w górę wsi, do końca 
asfaltowej drogi, przy której jest bezpłatne miejsce na postawienie 
kilku samochodów. 

Już stąd jest ładny widok na część Kotliny Jeleniogórskiej. Idąc 
przedłużeniem drogi, którą przyjechaliśmy, dochodzimy do Polany 
Mniszkowskiej, na której spotykamy szlaki żółty i niebieski, pro-
wadzące na Wołek.

Zalesiona ścieżka staje się coraz trudniejsza, momentami pnie się 
dość ostro pod górę, ale do celu z Polany Mniszkowskiej jest już 
tylko około 20 minut spaceru. Odetchnąć można na polance, z której, 
w oddali po lewej, widać góry z okolic Kamiennej Góry i Wałbrzycha.

Na Wołku są dwie ławki i krzyż z resztkami figury Chrystusa oraz 
napisem dziękczynnym dla Jana Pawła II. Nieco poniżej można 
spocząć na kolejnych ławkach, z widokiem na wschodnią część 
Kotliny Jeleniogórskiej.

Najkrótszy powrót trasą, którą przyszliśmy. Można też zejść 
niebieskim szlakiem w drugą stronę, do skrzyżowania dróg leśnych, 
gdzie niebieski odbija w lewo, a my w prawo. Po około dwóch 
kilometrach wrócimy na Polanę Mniszkowską.

Wycieczkę na Wołek można połączyć z wyprawą na zamek 
Bolczów i do innych miejsc Rudaw Janowickich. To jednak wariant 
wymagający znacznie więcej czasu i sił. Nie angażując ich zbyt 
wiele, można natomiast przejść się po Mniszkowie, pełnym starych, 
pięknych domów, wśród których nie brakuje ładnie odnowionych. 

(kos)

Aleksandra Sroka (na zdjęciu) w 
Kotlinę Jeleniogórską i Kamienno-
górską przyjechała ze Śląska nie po 
raz pierwszy. Wraca tutaj od kilku lat. 
Podróżuje bez własnego samochodu, 
docenia zatem...

- Miasteczka, pałace, zabytki w 
regionie położone są blisko siebie,  
komunikacja autobusowa działa do-
brze, rozkłady jazdy są przyjazne tu-
rystom - ocenia. Na co dzień turystka 
z Jaworzna uczy w szkole matematyki, 
chemii i fizyki, na urlopie zatem:

- Potrzebuję z innej perspektywy 
oglądać świat, poznać historię, 
architekturę i zabytki - Aleksandra 
Sroka uważa, że podróżowania warto 
nauczyć się w Polsce, zanim wyruszy 
się w daleki świat.

- Region jest atrakcyjny tury-
stycznie, Bazylika w Krzeszowie 
zdecydowanie najpiękniejsza ze 
wszystkich, które dotąd w Polsce 
widzia łam. Wzruszają mnie r y-
neczki w miastach. Tylko strasznie 
wyglądają odrapane kamienice 

poza sztandarowymi ulicami, w 
dzielnicach, gdzie nie ma zabytków, 
a toczy się zwyczajne życie - wy-
mienia choćby ulicę Staromiejską w 
Cieplicach. Chwali za to dostępność 
tanich punktów gastronomicznych, 
niewygórowane ceny za wstęp do 
zabytków oraz informacje umiesz-
czane na tablicach i dobrze oznako-
wane kierunki zwiedzania w samej 
Jeleniej Górze. 

- Nie oczekuję rozwoju atrakcji 
i popkultury dla turystów - mówi. 

- Wystarczy rzetelna informacja 
historyczna. Region jest wystar-
czająco bogaty w zabytki, czy cieka-
wostki po II wojnie światowej. Mniej 

„klimatu”, więcej historii - nauczy-
cielka z Jaworzna dla przykładu po-
daje tunel podziemny udostępniony 
w Kamiennej Górze dla turystów, 
gdzie za mało można poczytać rze-
telnej informacji historycznej, a za 
dużo jest „poprzebieranej historii”.

- Jeszcze tutaj wrócę, bo z perspek-
tywy pięciu lat widzę, że zmiany w 
regionie idą w dobrym kierunku. 

MPP 

Dziurawa kładka 
przy Perle

Drewniana kładka nad Jeziorem Modrym pod gościń-
cem Perła Zachodu w pobliżu Siedlęcina w powiecie 
jeleniogórskim jest w wielu miejscach dziurawa i zgniła. 
Jeśli nie zostanie naprawiona, jej stan będzie jeszcze 
gorszy. Oby nie doszło do tragedii.

Okolica Perły Zachodu to jedno z ulubionych miejsc 
spacerowych jeleniogórzan. To także cel wycieczek 
rowerowych i samochodowych. Przechodząc po kładce 
na drugą stronę Jeziora Modre, trafia się na nieoznako-
waną, ale popularną ścieżkę, którą sporo osób wędruje 
do Jeleniej Góry. Niektórzy idą na Perłę tą ścieżką, a 
wracają do miasta asfaltową.

Problem w tym, że w kładce są dziury, na razie na 
tyle niewielkie, że dorosły przejdzie nad nimi bez żad-
nego problemu, ale małe dziecko - już nie. Drewno, z 
którego jest kładka, jest przegniłe, więc z czasem dziur 
przybędzie, a te, które są, staną się znacznie większe.

Kładka znajduje się na terenie gminy Jeżów Sudecki. 
Jej władze uważają, że kładkę musi naprawić ten, kto 
za nią odpowiada. Do tego jednak nikt się nie poczuwa. 

Wójt Edward Dudek twierdzi, że kiedyś kładką opie-
kowało się PTTK, ale skończyło się to, gdy pobliska 
Perła Zachodu zaczęła być zarządzana przez spółkę 
Zarządu Głównego PTTK. 

Sama gmina nie remontuje kładki, bo nie jest jej 
właścicielem. Jezioro Modre z kolei znajduje się w 
gestii Regionalnej Dyrekcji Gospodarki Wodnej. Wójt 
napisał więc w sprawie kładki do tej instytucji, ale jak 
dotąd nie dostał odpowiedzi. Nam, w podlegającym 
RZGW Zarządzie Zlewni z siedzibą w Jeleniej Górze, 
powiedziano, że za kładkę odpowiada ten, kto ma w 
gestii drogi, które do niej prowadzą. 

- Tereny po obu stronach kładki należą do RZGW - 
odpowiada wójt Dudek. Dlatego to od RZGW domaga 
się remontu kładki.                                            (kos)

- Spotkać go można choćby przy 
niebieskim szlaku, idąc z Przełęczy 
Karpnickiej w stronę schroniska 
Szwajcarka, po przejściu ulicy, zaraz 
po prawej stronie - tłumaczy prze-
wodnik sudecki, Andrzej Brzeziński 
(autor zdjęcia).

 Roślina znajduje się pod ścisłą 
ochroną! Preferuje suche, nasłonecz-
nione łąki i murawy. Nazwę gatunkową 
zawdzięcza silnie skróconej łodydze, 
nieprzekraczającej 3 cm długości. 
Za to kwiatostany (koszyczki) dzie-
więćsiła mogą osiągać nawet 15 cm 
średnicy! 

Dziewięćsił bezłodygowy był nie-
gdyś cenioną rośliną leczniczą. Jego 

gruby, palowy korzeń według ludo-
wych wierzeń posiadał „dziewięć 
uzdrowicielskich sił” - stosowano go 
na rozmaite dolegliwości. Faktem jest, 
że surowiec uzyskany z dziewięćsiła 

- olejek eteryczny - ma właściwości 
bakteriobójcze, przeciwgorączkowe 
oraz wspomagające trawienie. Obec-
nie zbiór tego gatunku na terenach 
naturalnego występowania jest zabro-
niony, a na potrzeby ziołolecznictwa 
pozyskuje się go z upraw - opowiada 
Lidia Przewoźnik z Karkonoskiego 
Parku Narodowego.

Pozostaje zatem... nacieszyć oczy 
tym pięknym kwiatem, wędrując 
karkonoskimi łąkami.                 MPP

Na Wołek z Mniszkowa

Pięknoty i pachnidła karkonoskie
Dziewięćsił bezłodygowy

W dni powszednie, gdy turystów mniej, 
na kładce najłatwiej spotkać wędkarzy.

Obcy widzi... z perspektywy historii?
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Konsekwencje były poważne. 
Bez statusu gminy dotkniętej 
klęską żywiołową, samorząd nie 
miał szans ubiegać się o rządowe 
pieniądze na odbudowę. W chwili 
obecnej Olszyna już figuruje 
w oficjalnym spisie. Burmistrz, 
dzięki uprzejmości i zaangażo-
waniu poseł Marzeny Machałek, 
uczestniczył w ubiegłym tygodniu 
w posiedzeniu komisji sejmowej, 
gdzie mógł osobiście przedstawić 
rzeczywisty obraz sytuacji. 

- Dostaniemy sto procent do-
finansowania na każde zalane 
mieszkanie, bez finansowego 
udziału gminy - poinformował L. 
Leśko. - Jutro spodziewamy się 
komisji z urzędu marszałkow-
skiego, która będzie weryfikować 
wnioski złożone przez mieszkań-
ców. Kwota do wykorzystania to  
1 mln 920 tys. zł.

To wszystko oczywiście potrwa, 
ale to najlepsze wiadomości dla 
wszystkich poszkodowanych, 
którzy od kilku tygodni bezradnie 
czekają na progach swoich prze-
moczonych domów. Do tej pory 
gmina przyjęła 121 wniosków 
na kwotę pomocy do wysokości 
20 tys. zł oraz 68 wniosków na 
pomoc do wysokości 100 tys. zł. 
Ucierpiało też 43 przedsiębiorców, 
ale ich wspomniana pomoc nie 
obejmie. Być może uruchomione 
zostaną dla nich uprzywilejowane 
kredyty. 

Olszyna ucierpiała na różne 
sposoby: zniszczone są mosty, 
drogi, oświetlenie uliczne, wodo-
ciągi i inne elementy infrastruk-
tury. Jednak mieszkaniówka to 
priorytet. Ludzie muszą zdążyć z 
remontami przed zimą, żeby mieć 
gdzie mieszkać. Pięć budynków, 
przez które przeszła woda, zostało 
zakwalifikowanych do rozbiórki, a 
burmistrz mówi jasno: nie mam 

w gminie mieszkań zastępczych. 
Dlatego remonty muszą się za-
cząć jak najszybciej. 

n
- Burmistrz obiecał pomoc, ale 

on sam musi najpierw dostać 
środki, żeby móc je dzielić między 
ludzi - ze zrozumieniem podcho-
dzi do sprawy Jadwiga Żuk, olszy-
nianka, która ma pecha mieszkać 
przy ul. Żymierskiego, najbardziej 
zniszczonej drodze w mieście. 

- Najgorzej finansowo. Nie da-
jemy rady, a tu trzeba robić. 
Zapłaciliśmy za zbicie tynków, wy-
rzuciliśmy siedmioro drzwi, kafle 
w łazience na dobrą sprawę też 
wypadałoby zbijać, ale to znacz-
nie podniesie koszty remontu. Na 
razie czekamy i suszymy. Jak nie 
zaczną się odklejać od ścian, to 

może zostaną - oprowadza po 
domu gospodyni. 

Majster, który pomaga przy 
remoncie, błyskawicznie przeli-
cza ilość metrów kwadratowych 
powierzchni remontowej na obo-
wiązujące stawki. 80 tysięcy lekką 
ręką. Pani Jadwiga nawet nie śni, 
żeby tyle wydać. Napisali wniosek 
do urzędu na pomoc w wysokości 
50 tysięcy zł. Ile i czy w ogóle do-
staną, jeszcze nie wiadomo. 

Pomoc w pierwszych dniach po 
tragedii przyszła do nich tak samo, 
jak do innych sąsiadów. Pomagali 
i więźniowie, i chłopcy ze szkoły 
pożarniczej. Masę szlamu wynieśli 
z domu, z piwnicy, i z obejścia. 
Potem jednak domownicy zostali 
sami w gołych, ceglanych ścia-
nach, z których zdjęto tynki do 

wysokości półtora metra. A dwa 
dni przed powodzią skończyli re-
mont zewnętrznej elewacji domu. 
Cudem jakimś się utrzymała. 
Wewnątrz pracują dwa aparaty 
do ściągania wody ze ścian, wy-
pożyczone przez urząd. W dzień 

otwierają okna i suszą, robiąc 
przeciąg. A w nocy załączają urzą-
dzenia, które w ciągu dziesięciu 
godzin wyciągają ze ścian nawet 
wiaderko wody. 

- Centralne poszło, elektryka, 
wszystkie meble - wylicza pani 
Jadwiga. Ratowali pralkę w ten 
sposób, że postawili ją wysoko, na 
stole. Niestety, przewróciła się pod 
naporem wody i do programatora 
naszło mułu. Wymyli i zaczęli su-
szyć na podwórzu z nadzieją, że 
da się jeszcze coś zrobić. Rano 
pralki już nie było. Złodzieje wzięli, 
nie patrząc na to, czy sprawna, 
czy nie…

Ale niech tam. Mogło być znacz-
nie gorzej. Syn, Sebastian, pole-
ciał ratować samochód, odciągał 
go na wyżej położony teren do 
sąsiadów. Wracał już w tak silnym 

nurcie, że tracił grunt pod nogami. 
- Krzyczałam: płyń! Już go woda 
brała, ale dał radę zaczepić się 
o te schody - pokazuje gospody-
ni. - Do dziesiątego stopnia tych 
schodów nas zalało. 

n
Kilka dni temu na terenie Ol-

szyny gościł wiceminister admi-
nistracji i cyfryzacji Włodzimierz 
Karpiński, któremu towarzyszyła 
wicewojewoda Ewa Mańkowska, 
a także szef Inżynierii Wojsko-
wej Sztabu Generalnego Wojska 
Polskiego, generał Bogusław 
Bębenek. To była dobra, efektyw-
na wizyta. Popłynęły zapewnie-
nia o pomocy poszkodowanym. 
Mieszkańcy mogą ubiegać się o 
zasiłki do wysokości 20 tysięcy, 
100 tysięcy a nawet 300 tysięcy 
złotych. Dzięki ogromnej przychyl-
ności MSWiA, a także Ministerstwa 
Obrony Narodowej - co burmistrz 
wyraźnie akcentuje - w ubiegłym 
tygodniu jednostka saperów z Go-
lejowa zaczęła odbudowę jednego 
ze zniszczonych mostów przy ul. 
Sienkiewicza. Kolejna, niezwykle 
ważna sprawa, to kwota 1 mln 875 
tys. zł przyznana przez ochronę 
środowiska na wywóz i utyliza-
cję setek ton popowodziowych 
śmieci. Z perspektywy przecięt-
nego mieszkańca to może mało 

istotne, ale dla samorządu było to 
poważne wyzwanie logistyczne 
i finansowe. Odpady z powodzi 
traktowane są jak odpady niebez-
pieczne; można je składować tylko 
w przygotowanych do tego miej-
scach. Te z Olszyny wożone będą 
na wysypisko Izery w Lubomierzu. 

- Pomoc płynie i jesteśmy za nią 
ogromnie wdzięczni - podsumowu-
je L. Leśko. - Przypomnę tylko, że 
nie ma drugiej tak biednej gminy, 
jak my, gdzie dochód na jednego 
człowieka wynosi średnio 711 zł. 

Łącznie straty w gminie Olszyna 
oszacowano na kwotę 37,5 mln zł. 
Zniszczeniu uległo 5 km dróg, 16 
mostów, 3 budynki komunalne, 2 
obiekty oświatowe, ośrodek zdro-
wia, 5 odcinków sieci kanalizacyj-
nej i 1 obiekt sportowy. 

 (mat)

Olszyna wywalczyła status gminy dotkniętej klęską żywiołową

Będą pieniądze dla powodzian! 
Burmistrz Olszyny, Leszek Leśko, nie kryje satysfakcji z osiągnięć ostatnich dni. Urzędnicy nie chcieli uznać 
Olszyny za miejsce dotknięte klęską żywiołową; posługiwali się z uporem określeniem obfitych opadów  
w odniesieniu do niedawnej powodzi, która zdewastowała Olszynę. 

Najbardziej zniszczona ulica w Olszynie - Żymierskiego. Musi być odbudowana, bo ludzie stracili 
możliwość dojazdu do domów. 

 - Woda zalała mieszkanie pani Żuk do wysokości dziesiątego 
stopnia.

- W takich warunkach ludzie 
czekają na rządową pomoc. 
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Potrzeby:
Telewizor; monitor z płaskim 

ekranem; odzież dla dziecka (chłop-
czyk 6 m-cy); odzież dla niemowla-
ka, wózek głęboki; fotel rozkładany; 
lodówka; pralka; łóżko piętrowe.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 
nr 75 764 63 66 po godz. 12.00.

(ep)

Moja mama mieszka na wsi niedaleko 
Lubania, z moją siostrą i jej rodziną. 
Ostatnio bardzo zdziwaczała, wdaje się 
z siostrą moją w liczne konflikty, sama 
zresztą je wywołuje. Siostra skarży mi 
się, że już nie może z mamą wytrzymać, 
że jest wykończona, żebym wzięła ją na 
trochę do siebie. Zaproponowałam to, ale 
mama nie zgadza się na tę przeprowadzkę. 
Twierdzi, że przyjedzie do mnie, a potem 
moja siostra nie będzie chciała jej wpuścić 
do domu, a przecież to jest jej dom, który 
wspólnie wybudowali z moim nieżyjącym 
ojcem. Siostra nie jest taka, znam ją świet-
nie, to dobry człowiek, ciężko pracowała 
przez całe życie i nie skrzywdziłaby naszej 
mamy. Chce tylko trochę odpocząć od tych 
kłótni, ciągłych wojen o każdy drobiazg, 
chce zająć się bardziej sobą, bo nie jest 
zdrowa. No, ale mama się zaparła i nie 
chce przyjechać. Zastanawiam się, czy 
nie powinnam z mamą pójść do jakiegoś 
lekarza specjalisty, bo czasem zachowuje 
się bardzo dziwnie - przede wszystkim 
zrobiła się niezwykle podejrzliwa, na 
każdego spogląda tak, jakbyśmy coś 
knuli przeciwko niej. Nas jest czwórka 
rodzeństwa, bracia nie mieszkają w Polsce 
już od wielu lat. Czasami przyjeżdżają na 
jakieś święta i na początku mama zwykle 
jest bardzo szczęśliwa, ale już po dwóch 
dniach zaczyna być nieprzyjemna, opusz-
cza ją dobry humor, podejrzewa jakieś 

„zdrady” wokół niej. No i szybko dochodzi 
do zaczepek, kłótni, najpierw z mamą, 
potem już każdy kłóci się z każdym, bo nie 
potrafimy z tym problemem sobie poradzić. 
Przypominamy sobie wzajemnie jakieś 
nieprzyjemności z dzieciństwa - wiadomo, 
każdy z nas ma wspomnienia lepsze i gor-
sze, kogo i kiedy rodzice źle potraktowali, 
kogo wyróżniali, co komu dali - i już wojna 
w domu na całego. I bracia już wyjeżdżają, 
nie odzywają się do nas, czasami dobre i 
pół roku, do następnych świąt. Boję się 
jednego, przecież lata lecą i te problemy 
mogą się nasilać, jeśli nie zaradzimy teraz, 
jutro będzie jeszcze gorzej niż dzisiaj, 
prawda? Właśnie wróciłam dwa dni temu 
stamtąd. Byłam świadkiem, jak mama 
oskarżyła siostrę, że zabrała jej 100 złotych, 
potem okazało się, że były w książeczce do 
nabożeństwa, tam je mama schowała, a 
potem o tym zapomniała. I cała awantura 
była niepotrzebna. W głowie mi szumi od 
tych kłopotów: co tu robić, jak zaradzić 
problemom, jak im pomóc, bo przecież i 
mamy mi bardzo żal. Kiedyś to była dzielna 
kobieta, która razem z moim tatą budowała 
nasz dom, gdy byliśmy wszyscy dziećmi. 
Wiele rzeczy potrafiła sama zrobić, nawet 
takich męskich robót. A teraz, gdy już ma 
pod osiemdziesiątkę, to tak się zmieniła. 
Dominiko, czy jest na to jakaś rada? 

Marta 
Sądzę, że Wasza mama ma typowe 

dla swojego wieku problemy - nie 
wszystkie starsze osoby przechodzą 
przez to, ale opisane przypadki zdarzają 
się bardzo często. Mam tutaj na myśli 
braki w pamięci, skłonność do kłótliwo-
ści i tak dalej. Nie ma na to cudownej 
tabletki, która rozwiąże wszystkie te 
problemy, ale można udać się po poradę 
specjalisty, można z mamą też pójść po 
prostu do lekarza rodzinnego. Czekam 
na listy od czytelników, może ktoś z 
Was miał podobny problem ze starszą, 
zamieszkującą wspólnie osobą? Do te-
matu powrócimy w następnym numerze. 

Dominika

Ciasta zamieniają na... pomoc innym

Chętnie poznam miłego pana do 65 lat, 
wesołego i z poczuciem humoru, zmotory-
zowanego. Mam 58 lat, niezależna finansowo, 
lubię wycieczki i wesołe życie. Oferta tylko 
poważna. Tel. 783-844-719. 

Ela 
Miła, sympatyczna wdowa lat 76, wzrost 

165, waga 69, pragnie poznać wdowca do 
lat 77. Mieszkam sama, bez zobowiązań, w 
atrakcyjnej miejscowości. Bardzo dokucza mi 
samotność. Jeżeli jesteś osobą, która pragnie 
tego samego co ja, to proszę, odezwij się. 
Przy spotkaniu spojrzymy sobie głęboko w 
oczy i szczerze porozmawiamy. 

Anna 
Jestem miłym i sympatycznym mężczyzną, 

mam 52 lata, 175 cm wzrostu. Jestem szczu-
pły, bez nałogów i zobowiązań. Posiadam 
własne M oraz samochód. Jestem niezależny 
finansowo, ale bardzo samotny. Poznam miłą 
i uczciwą panią do 47 lat, o dobrym sercu, 
która pragnie stałego związku, opartego na 
miłości i wzajemnym zaufaniu. Proszę tylko 
o poważne oferty. Tel. 663-065-425. 

Marek 
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, oczy 

niebieskie. Należę do mężczyzn bardzo szcze-
rych i wiernych. Dla mnie słowa „miłość”, 

„kochać”, „wierność” to nie są tylko puste 
słowa. Ja naprawdę potrafię to dać. Pragnę 
poznać taką kobietę, której mógłbym zaufać 
całkowicie, by przeżywać razem uroki każdej 
chwili życia. Tylko poważne i zdecydowane 
kobiety niech piszą. Ja przygód nie szukam. 
Jestem obecnie na zasiłku i mogę zmienić 
miejsce zamieszkania od zaraz. Proszę o 
sms-y z sieci Plus nr tel. 603-727-561.

Sam i samotny Janusz 
Brunet lat 57, zadbany, wolny, samotny, 

własny domek, prowadzę działalność handlo-
wą, mieszkam koło Nowogrodźca. Poznam 
panią samotną, miłą, szczerą, zdrową, czystą, 
z dużym temperamentem. Tel. 508-780-914.

Janek 

Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów 
o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba dostar-
czyć do redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodow-
skiej 13, 58-500 Jelenia Góra), można też 
wysłać mailem lub faksem. Powtórzenie 
anonsu wymaga jedynie kontaktu telefo-
nicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie (jeśli nie ma numeru telefonu), 
pisze list do wybranej osoby, zaznaczając 
jej imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie zna-
czek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do mnie  
75/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Małgorzata Pomykała, Teresa 
Kodź, Irena Lewkowicz i Klara 
Cybulska reprezentują Koło Go-
spodyń Wiejskich w Podgórzynie. 
Na co dzień gotują dla domow-
ników. Ale wypieki i inne potrawy 
pań można smakować... publicz-
nie, przy okazji imprez oraz akcji 
charytatywnych realizowanych 
na terenie Gminy Podgórzyn. 

Ciasta pieką we własnych do-
mach za własne pieniądze. Sprze-
dają podczas festynów, a fundu-
sze przekazują na społeczne cele.

- Pomogłyśmy rodzinom dzieci 
z chorobą nowotworową, doło-
żyłyśmy się do budowy placu 
zabaw w Podgórzynie, rampy 
dla rolkarzy i remontu kościoła - 
wymieniają pomocowe cele, na 
które zamieniają swoje ciasta.

Stoiska ze słodkościami pań 
z Koła Gospodyń Wiejskich w 
Podgórzynie zawsze są oblegane. 
Tak było i tym razem podczas 
imprezy plenerowej „Gitarą i...” 
w Borowicach. Długo nie trzeba 
było namawiać pań na zdradze-
nie słodkich przepisów.

SZARLOTKA Ireny Lewkowicz 
(przepis na małą blachę)

Produkty na ciasto: pół kg 
mąki pszennej, 2 łyżki kwaśnej 
śmietany, kostka margaryny, 3 
jajka, 3 płaskie łyżeczki proszku 
do pieczenia. 

Przygotowanie: ciasto za-
gnieść, włożyć na pół godziny 

do lodówki. 3/4 ciasta rozwał-
kować, przełożyć na blachę. 
2 kg startych na grubej tarce 
i odsączonych z soku jabłek 
wymieszać z odrobiną cukru i 
cynamonem, wyłożyć na ciasto. 
Resztę ciasta zetrzeć na grubej 
tarce i przykryć wierzch jabłek. 
Piec około 40 minut w tempera-
turze 180 stopni. 

CIASTO MARMURKOWE Tere-
sy Kodź (przepis na małą blachę)

Produkty na placek biszkoptowy: 
3 jajka, 1 szklanka mąki, pół szklanki 
cukru, 1 łyżeczka proszku do piecze-
nia, 1 duża łyżka kakao, 2 łyżki oleju. 

Pianę z białek ubić z cukrem, 
dalej ręcznie ubijać, dodając 
żółtka, a na końcu mąkę z kakao 
i proszkiem do pieczenia. Delikat-
nie wymieszać z 2 łyżkami oleju. 

Placek biszkoptowy piec 15 minut 
w temperaturze 180 stopni. 

Masa: 750 ml śmietany ubić z 
2 szklankami cukru, wymieszać 
z rozpuszczoną żelatyną (2 
opakowania), wylać na przestu-
dzony placek biszkoptowy. 30 
dag wiśni przesmażonych z 1 
paczką żelfixu przestudzić, wylać 
na gęstniejącą masę. Schłodzić, 
aż masa zgęstnieje.             MPP 

TPD (Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci) - ten skrót znają doskonale 
podopieczni Miejskich i Gminnych 
Ośrodków Pomocy Społecznej, 
znają też osoby, które cyklicznie 
zasilają konta towarzystwa środ-
kami finansowymi czy też prze-
kazują pomoc w formie odpisu 1 
procentu od podatku na cele sta-
tutowe tego właśnie towarzystwa. 
Praktycznie każda rodzina, czy 
też osoba samotnie wychowująca 
dziecko, znajdująca się w trudnej 
sytuacji finansowej może tu liczyć 
na pomoc, bo ideą działania towa-
rzystwa jest dobro dziecka.

Udzielamy wsparcia material-
nego, ale nie dajemy gotówki 
do ręki - mówi Alicja Sowa, dy-
rektor jeleniogórskiego oddziału 
TPD. Nauczeni doświadczeniem, 
chcemy, aby ta pomoc była ce-
lowa - wykupujemy więc recepty, 
obiady, podręczniki czy przybory 
szkolne, zdarza się, że opłacamy 
rachunki, jeśli jest taka potrzeba. 
Zaopatrujemy rodziny w żyw-
ność, ubrania, organizujemy, w 
razie konieczności przewiezienia 
chorego dziecka, transport.

TPD organizuje również waka-
cyjne wyjazdy dzieci na kolonie. W 

tym roku na wyjazd dofinansowy-
wany przez miasto nie ma już co 
liczyć, ale warto pamiętać o tym 
w przyszłym roku - dziecko może 
skorzystać z wypoczynku nad mo-
rzem albo nad jeziorem za darmo, 
albo za niewielką opłatą. Jest na-
tomiast możliwość wysłania dziec-
ka na nieodpłatne jednodniowe 
wyjazdowe warsztaty we wrześniu, 
które odbywają się w malowniczo 
położonym schronisku w Lubawce. 

Podczas roku szkolnego, przy 
SP nr 7 w Jeleniej Górze działa 
świetlica środowiskowa, w której 
w godzinach 14.30 - 17.30 dzieci 
są pod opieką pedagoga, mogą 
odrobić lekcje. Jest to ważna infor-
macja, szczególnie dla rodzin, w 

których z różnych względów dzie-
ci nie mają warunków do nauki. 

TPD współpracuje ze szkol-
nymi pedagogami, z MOPS-em 

- jeśli są kłopoty wychowawcze z 
dzieckiem, jeśli są sygnały, że w 
rodzinie może dziecku dziać się 
krzywda - wszelkie informacje 
płynące bądź od samych zain-
teresowanych pomocą, bądź 
od osób postronnych, są kon-
frontowane. Każdy, kto nie do 
końca potrafi odnaleźć się w 
rzeczywistości, jaka go dotknęła, 
może przyjść lub zadzwonić (tel. 
75 75 228 00), a z pewnością nie 
zostanie pozostawiony sam sobie.

(ep)
PS. Patrz: dyżur, str. 4.

Pomoc ukierunkowana
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Marcin Bustowski z Jeleniej Góry 
posiada około 100 ha ziemi w różnych 
zakątkach dawnego woj. jeleniogór-
skiego. Część z niej znajduje się na te-
renie gminy Zgorzelec. Są to łąki, które 
kosi, i na które pobiera unijne dopłaty.

- Któregoś dnia zatelefonował do 
mnie znajomy i powiedział mi, że 
na zlecenie urzędu gminy spychacz 
z działki gminnej spycha i zakopuje 
na mojej łące śmieci - opowiada. - 
Wsiadłem do auta i pojechałem to 
sprawdzić.

Mężczyzna mówi, że rzeczywiście: 
widział, jak pracownik jakiejś firmy 
zakopuje śmieci między innymi na jego 
terenie. Łącznie 40 ton. Tłumaczy, że 
łąka leży tuż przy Nysie i gdy rzeka dwa 
lata temu wylała, pozostawiła później 
to, co przyniosła: krzaki, sprzęty do-
mowe i śmieci. On jednak dawno ze 
swej działki wszystko uprzątnął, a gmi-
na, która posiada ziemię tuż obok - nie.

- U mnie było czysto, a tam bałagan - 
twierdzi. - Ja swój teren uprawiałem, a 
ten po sąsiedzku, samorządowy, leżał 
zabałaganiony. Kiedy więc zobaczyłem, 
że odpady z niego są zakopywane u 
mnie, zdenerwowałem się. Zaraz przy-
jechał wójt. Doszło do awantury. Zate-

lefonowałem po policję, ale nie chciała 
przyjechać. Pojechaliśmy do urzędu 
gminy, dopiero wtedy przyjechała…

Kazimierz Janik śmieje się na te 
słowa. Przekonuje, że śmieci, które 
leżały na terenie samorządowym, znaj-
dowały się także na działce Marcina 
Bustowskiego. 

- Zostały uprzątnięte, ponieważ teren 
leży w granicach Natury 2000 - wyja-

śnia. - Teraz wystawię fakturę i obciążę 
nią, za sprzątnięcie jego łąki, pana 
Bustowskiego.

- To szczyt bezczelności! - odpowia-
da rolnik. - Powtarzam: moja ziemia 
była czysta. Potwierdzają to wcześniej-
sze rolne kontrole!

Tymczasem wójt złożył również 
przeciwko przedsiębiorcy doniesienie 
do prokuratury.

- Przez 45 lat swojej pracy nigdy nie 
widziałem osoby zachowującej się tak 
agresywnie jak on - zapewnia. - Groził 
mojemu podwładnemu śmiercią i 
spaleniem mieszkania!

W notatce służbowej sporządzonej 
przez pracownika urzędu gminy, która 
była przyczyną złożenia doniesienia do 
prokuratury, czytamy, między innymi: 

„W trakcie rozmowy telefonicznej Mar-
cin Bustowski groził mi pozbawieniem 
życia i mienia. (…) Wystosował do 
mnie groźby karalne, pozbawienia 
życia i wolności, ubliżał i groził siłą.”

- Bzdura! - odpowiada jeleniogórza-
nin. - Byłem wściekły, przeklinałem. 
Nigdy jednak nikomu nie groziłem 
śmiercią!

Marcin Bustowski dodaje, że konflikt 
ma szersze tło. Otóż, tuż przy upra-
wianych przez niego terenach wiedzie 
wał przeciwpowodziowy. Wójt Janik 
nic sobie z tego nie robiąc, wytyczył 
po nim ścieżkę rowerową. Jest to 
niezgodne z przepisami. Na inwestycję 
wziął unijne pieniądze. 

- Tam nie ma żadnego wału przeciw-
powodziowego! - stanowczo zaprzecza 
Piotr Machaj, zastępca wójta gminy 
Zgorzelec. - To poniemiecka resztów-

ka! Nie ma wału, a jest dawna droga 
Wojsk Ochrony Pogranicza. Łąki pana 
Bustowskiego leżą na terenie zalewo-
wym! Usytuowanie wału pomiędzy 
Nysą a terenem zalewowym byłoby 
nielogiczne. Wał jest, ale w innym 
miejscu! W Radomierzycach.

Tymczasem Marcin Bustowski mówi, 
że w urzędzie gminy nie wiedzą, co 
mają na swoim terenie. Twierdzi, iż 
dane na temat przebiegu wału otrzymał 
na piśmie, gdy kupował ziemię. Pismo 
wydał Dolnośląski Zarząd Melioracji i 
Urządzeń Wodnych - zarządca wału.

- Potwierdził to również w innym 
dokumencie Regionalny Zarząd Go-
spodarki Wodnej - dodaje. - Na mój 
wniosek instytucja ta wysłała taką 
informację do wojewody.

Marcin Bustowski postanowił bo-
wiem walczyć z urzędnikami, którzy, 
jego zdaniem, wydają unijne pieniądze 
na trasę, która nigdy w tym miejscu nie 
powinna powstać.

- Jestem przekonany, że to my mamy 
rację - uważa wójt Janik. - Powtarzam: 
tak konfliktowego i aroganckiego 
człowieka jak pan Bustowski jeszcze 
w swojej samorządowej pracy nie 
spotkałem!              Zbigniew Rzońca

Wójt kontra przedsiębiorca

Awantura na łące
Wójt wiejskiej gminy Zgorzelec skierował do prokuratury doniesienie przeciwko jeleniogórskiemu przedsiębiorcy i rolnikowi. Miał on 
grozić pracownikowi urzędu śmiercią. To bzdura - odpowiada pomawiany. To zemsta za to, że nie chciałem pozwolić na przerzucenie 
miejskich śmieci na swoją działkę, oraz za to, że głośno mówię, iż gmina prowadzi ścieżki rowerowe wałami przeciwpowodziowymi.

Oto zdjęcia, które pokazują bałagan na terenie gminnej łąki - po-
kazuje Marcin Bustowski.
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Tak politykę władz miasta 
komentuje kilkunastu jeleniogór-
skich przedsiębiorców, których 
zakłady są skupione wokół ulicy 
Wojewódzkiej. - Zainwestowali-
śmy w nasze firmy tyle pieniędzy, 
obiecali, że zrobią nam drogę z 
chodnikami i linią autobusową, 
a tymczasem chowają głowę w 
piasek - komentuje Zdzisław Dą-
browski, prezes Jeleniogórskiej 
Rady Biznesu, która od lat doma-
ga się budowy drogi równoległej 
do ulicy Wojewódzkiej. Miałaby 
ona rozwiązać problemy nie tyl-
ko tamtejszych firm, ale także na-
rzekających na wzmożony ruch 
mieszkańców. Czy rzeczywiście?

Właściciele zakładów zlokali-
zowanych przy ulicy Wojewódz-
kiej czują się oszukani przez 
miasto. Ich zdaniem władze 
wielokrotnie obiecały im budowę 
odpowiedniej drogi dojazdowej. 
Najpierw w 1997 roku wydając 
warunki zabudowy na hurtow-
nie Zdzisława Dąbrowskiego, w 
których zapewniały, że ulica Wo-
jewódzka będzie dwupasmową 
jezdnią z chodnikami po obu 
stronach. Dziesięć lat później w 
Studium Techniczno-Ekonomicz-
nym i Koncepcji Programowej 
miasto zakładało już budowę 
blisko 800-metrowego odcinka 
drogi od ulicy Objazdowej do 
obecnej hurtowni Rembud. Od 
tego czasu Jeleniogórska Rada 
Biznesu robi wszystko, by po-
mysł został zrealizowany. Jak na 
razie, bez skutku. 

- Jej powstanie obiecały nam 
już wszystkie poprzednie admini-
stracje. Podobne obietnice skła-
dał nam także obecny prezydent 
Marcin Zawiła. Niestety, nadal 
jesteśmy ignorowani - dodaje 
Zdzisław Dąbrowski, właściciel 
hurtowni Rembud.

Póki co, na odcinku od ulicy 
Karola Miarki do jego hurtowni 
obowiązuje zakaz ruchu pojaz-
dów powyżej 3,5 tony. Dla wielu 
tamtejszych przedsiębiorców to 
spory kłopot, bo żeby dostać 
się do centrum miasta, muszą 

wrócić znowu do Cieplic przez 
przejezdną dla nich drugą część 
ulicy Wojewódzkiej. 

- Nie mamy wyjścia. Jeździmy 
naokoło - mówi Dorota Szytko z 
PMP Konmet.

Przedsiębiorcy narzekają na 
brak odpowiedniego pobocza. 
Skarżą się, że w większości 
miejsc jest ono dziurawe, przez 
co niszczą się ich samochody. 
Budowa sugerowanej drogi na 
pewno ułatwiłaby im komuni-
kację. Ich zdaniem odciążyłaby 
w dodatku odcinek ulicy Woje-
wódzkiej, na której nie obowią-
zuje jeszcze zakaz ruchu dla po-
jazdów powyżej 3,5 tony, mimo 
że mieszkańcy od dawna już o 
to zabiegają. O ich żądaniach 
szeroko pisaliśmy na łamach 
naszej gazety („Nowiny Jelenio-
górskie” nr 29).

- Wprowadzenie ograniczeń do 
3,5 tony na całej ulicy Wojewódz-
kiej całkowicie poddaje w wąt-
pliwość działalność naszej firmy, 

którą obsługują pojazdy o dużo 
większym tonażu. Tu od dawna jest 
teren przemysłowy. Nie rozumiem 
zatem ludzi, którzy się w tym rejo-
nie budują - mówi Dorota Szytko.

- Teren, na którym stanęła moja 
firma, miał przeznaczenie na cele 
mieszkaniowe z usługami rze-
miosła produkcyjnego i drobnej 
wytwórczości. Tak przynajmniej 
wynika z warunków zabudowy, 
które otrzymałem w 1997 roku. 
W obecnym studium nie ma już 
nawet mowy o zabudowie miesz-
kaniowej. Trudno zatem liczyć na 
to, by w tym rejonie robić ogra-
niczenia do 3,5 tony - tłumaczy 
Zdzisław Dąbrowski. - Nasza 
administracja doprowadza do 
bałaganu, wydając w strefie 
przemysłowej pozwolenia na 
zabudowę mieszkaniową - pod-
kreśla Zdzisław Dąbrowski.

Lista życzeń mieszkańców 
jest jednak znacznie dłuższa. 
Jednym z nich są progi zwal-
niające. Przedsiębiorcy ostro 

krytykują ten pomysł. Uważają, 
że przejazd ich samochodów 
przez spowalniacze powoduje 
uszkodzenie towaru. 

- Zresztą nasi kierowcy nie jadą 
tędy więcej jak 30 km/h. Po co 
więc progi? - mówi Ryszard Fidor 
z transportu drogowy.

Mieszkańcy skarżą się na pę-
kające w ich domach ściany. Są 
przekonani, że przyczyną tego 
jest intensywny ruch pojazdów, 
także ciężąrowych. 

- Nie wierzę w to, że komuś pę-
kają kafelki, bo obok jego domu 
panuje wzmożony ruch. Może po 
prostu użył do nich niewłaściwe-
go kleju. Nie mówmy, że budynki 
stoją przy samej drodze - dodaje 
Zdzisław Dąbrowski.

Budowa sugerowanej drogi 
zdaniem Jeleniogórskiej Rady 
Biznesu na pewno przyciągnę-
łaby kolejnych przedsiębiorców 
w te rejony.

- Zwłaszcza że miasto jest 
właścicielem pobliskich działek. 

Jelenia Góra tylko by na tym 
zyskała - tłumaczy Zdzisław 
Dąbrowski i podobnie jak jego 
koledzy ostro krytykuje pomysł 
budowy planowanej estakady 
łączącej ulicę Wolności ze Spół-
dzielczą, która w niczym nie 
rozwiąże ich problemu. Według 
przedsiębiorców modernizacja 
ulicy Wojewódzkiej jest dużo 
bardziej naglącym problemem, 
zwłaszcza po tym, jak wyre-
montowano Karola Miarki i ruch 
w tej części miasta wyraźnie się 
zwiększył.

- Przydałby się choć jedno-
stronny chodnik, bo ruch pie-
szych po ulicy Wojewódzkiej 
odbywa się na krawędzi bezpie-
czeństwa. Do tragedii dużo nie 
trzeba. To najszybciej można zro-
bić - radzi Robert Dobrowolski, 
mieszkaniec ulicy Wojewódzkiej 
i jednocześnie przedsiębiorca. 
Póki co, i na to nie ma pieniędzy. 
Na realizację czekają gotowe 
projekty. Oba zakładają posze-
rzenie ulicy Wojewódzkiej do 
4,50 m i stworzenie pobocza 
sięgającego w niektórych miej-
scach nawet 1,5 m.

- Niestety, patrząc realnie 
na prowadzone inwestycje w 
mieście i wysokość budżetu 
miasta, nie mamy co marzyć o 
przebudowie tej ulicy w ciągu 
najbliższych dwóch lub trzech 
lat - odpowiada Czesław Wan-
dzel, dyrektor Miejskiego Zarzą-
du Dróg i Mostów. - O budowie 
drogi od ulicy Objazdowej do 
Wojewódzkiej już nie wspomnę - 
dodaje dyrektor. Miasta nie stać 
na wykupywanie prywatnych 
gruntów, przez które miałaby 
lecieć nowa ulica. - Sensow-
niejsze jest za to zbudowanie 
łącznika pomiędzy ulicą Wol-
ności a Spółdzielczą. Dzięki 
temu odciążymy z ruchu nieco 
Cieplice. Tym bardziej, że na 
realizację tego projektu dosta-
niemy pewnie dofinansowanie, 
na pozostałe być może ani gro-
sza - dodaje Czesław Wandzel. 

Anna Jóźwicka-Szylko

Przedsiębiorcy z ul. Wojewódzkiej krytykują politykę miasta

„Zrobili nas w balona”

Jeleniogórska Rada Biznesu może zapomnieć o budowie proponowanej drogi. W budżecie miasta 
nie ma na to pieniędzy.

Nawet dziesięć lat odsiadki grozi 
26-latkowi z Bogatyni, który dosłow-
nie oszalał pod wpływem metamfeta-
miny. Uciekającego złodzieja dopadła 
w końcu policja - ale dopiero po tym, 
jak unieruchomił go strzał w nogę. 

Zdarzenie miało miejsce 17 lipca. 
Damian S. najpierw ukradł na terenie 
Niemiec ciężarowego mercedesa. 
Policja oszacowała później wartość 
przywłaszczonego mienia na kwotę 
nie mniejszą niż 100 tys. zł. Następ-
nego dnia po kradzieży kierujący 
mercedesem zwrócił na siebie uwagę 
zmierzając w kierunku Zawidowa. 

Policja próbowała zatrzymać kierowcę 
do kontroli, ale ten tylko przyspieszył. 
Ścigany przez funkcjonariuszy wjechał 
do Zawidowa i zaczął szarżować. Nie 
zwracając uwagi na przechodniów 
pędził autem po chodnikach i zieleń-
cach. Próbował przedostać się praw-
dopodobnie do Czech, bo skierował 
się ku byłemu przejściu granicznemu. 
Dopiero tam się zatrzymał, ale tylko 
dlatego, że auto utknęło kołem w 
kanale wodnym. I to jednak nie po-
wstrzymało szalejącego uciekiniera. 
Mężczyzna wyskoczył z auta i podjął 
ucieczkę na piechotę, ale ścigający 

go funkcjonariusz cały czas był o 
krok i nie zamierzał odpuścić. Wtedy 
desperat chwycił za konar, który był w 
zasięgu jego rąk, i zaatakował prowa-
dzącego pościg policjanta. 

Damiana S. nie powstrzymał nawet 
oddany przez policjanta strzał ostrze-
gawczy. Nadal próbował uciekać, mimo 
przekazanej mu groźby użycia broni. 
Szalejącego mężczyznę zatrzymał do-
piero strzał w nogę, który unieruchomił 
go wystarczająco skutecznie, by mogło 
dojść do zatrzymania. Dopiero wtedy 
policjanci mogli skuć furiata, a następ-
nie udzielić mu pierwszej pomocy. 

- Prokurator Rejonowy w Zgorzelcu 
w dniu 20 lipca br. skierował do wła-
ściwego miejscowo sądu wniosek o 
zastosowanie środka zapobiegawcze-
go w postaci tymczasowego areszto-
wania wobec 26-letniego mieszkańca 
Bogatyni - poinformowała rzeczniczka 
jeleniogórskiej Prokuratury Okręgowej, 
Violetta Niziołek. Damian S. podejrza-
ny jest o popełnienie szeregu czynów 
zabronionych, w tym kradzieży, spro-
wadzenia bezpośredniego niebezpie-
czeństwa katastrofy w ruchu lądowym, 
a także czynnej napaści na policjanta. 

Bogatynianin został przesłuchany 
w charakterze podejrzanego, ale 
zaprzeczył temu, jakoby zaatakował 
ścigającego go funkcjonariusza po-
licji. W pozostałych kwestiach złożył 
stosowne wyjaśnienia. Zachowanie 

mężczyzny przestało dziwić, gdy 
okazało się, że znajdował się pod 
wpływem narkotyków. Sąd zasto-
sował wobec niebezpiecznego użyt-
kownika dróg trzymiesięczny areszt 
tymczasowy. Grozi mu jednak dłuższa 
odsiadka, bo wyszło na jaw, że zawi-
dowski wybryk nie był jedynym jego 

„popisem” możliwości. Mężczyzna był 
już w przeszłości karany przez sąd 
za jazdę po pijaku. Co więcej, ukradł 
samochód i usiadł za jego kierownicą 
z orzeczonym przez sąd zakazem pro-
wadzenia w ruchu lądowym wszelkich 
pojazdów mechanicznych.

- Za popełnienie przedmiotowych 
czynów grozi mu kara pozbawienia 
wolności od roku do 10 lat - poinfor-
mowała Violetta Niziołek. 

(mat)

Z drągiem na policjanta 
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- Znajomi dziwnie reagują, kiedy 
opowiadam im o pielgrzymce. Patrzą 
na mnie jak na wariatkę, ale to nie ma 
znaczenia. Liczy się tylko ta wyjątkowa 
atmosfera i poczucie wspólnoty, jakie 
łączy mnie z pozostałymi pątnikami - 
mówi kilkunastoletnia Daria, która po 
raz drugi wyruszyła w ubiegły czwar-
tek na Jasną Górę.

W tym roku za jej namową w blisko 
dwutygodniowy marsz wybrała się 
także jej rówieśniczka, Kasia. 

- Skąd taka decyzja o pielgrzymce?
- Wola boska - odpowiada bez 

zastanowienia dziewczyna. - Właśnie 

spełniają się moje marzenia - dodaje 
Kasia i dalej ciągnie rozmowę z kole-
żanką. Nastolatki są zdania, że udział 
w pielgrzymce musi być przemyślany. 
Inaczej nie przynosi żadnego efektu. W 
pielgrzymkę nie można wyruszyć bez 
przekonania.

- Wtedy człowiek w ogóle jej nie 
przeżywa. Myśli tylko o tym, jakby 
najszybciej ją przejść i dotrzeć do 
celu - mówi Kasia.

Zapisy na pielgrzymkę trwały do 
ostatnich minut. Jeszcze w czwartek 
rano przed samą mszą świętą księża 
dopisywali kolejnych pątników. Do ba-

zy-
liki św. 

E r a z m a  i 
Pankracego, skąd 

wyruszała jubileuszowa 
XX pielgrzymka legnicka, przyszli 

nie tylko pątnicy. W ławkach zasiedli 
ich bliscy, przyjaciele i wierni. Kiedy 
msza się skończyła, w wygodnych 
butach, z plecakami i karimatami 
na plecach wyruszyła grupa osiem-
dziesięciu pątników. Towarzyszyli 
im inni mieszkańcy, którzy też 
chcieli mieć swój udział w pielgrzy-
mowaniu. Część doszła z nimi do 
kościoła garnizonowego, a część z 
okien tylko pozdrawiała. - Powo-
dzenia - krzyczeli do pątników. 

- Nie ma życia bez krzyża, a wy ten 
swój krzyż postanowiliście dzisiaj za-
nieść do Częstochowy - mówił do pąt-
ników rozpoczynających swoją dwuna-
stodniową wędrówkę na Jasną Górę 
jeden z księży z parafii pod wezwa-
niem Podwyższenia Krzyża Świętego, 

któ-
ry także 

bierze udział 
w pielgrzymce. Tyle, 

że rowerowej. I choć każdy 
z wyruszających na Jasną Górę 

niesie ze sobą jakąś intencję, nikt z 
pielgrzymujących nie chce mówić o 
niej otwarcie.

- To zbyt intymne - mówi Kasia. 
- Chcę pomodlić się za miłość i po-

kój w rodzinach. W imieniu bliskich 
będę też prosić o uzdrowienie cho-
rych - odpowiada Teresa z Podgórzy-
na, która jednocześnie dziękuje Matce 
Boskiej za otrzymane dary. - To 
jedyny sposób, w jaki człowiek może 
pokazać swoją wdzięczność. Nie ma 
nic piękniejszego niż ofiarować Matce 
Boskiej swój trud pielgrzymowania - 
tłumaczy Teresa.

O swoich osobistych intencjach nie 
chcieli też mówić dwaj bracia, Szymon 
i Mateusz, chętnie za to doceniali 
pielgrzymkową atmosferę.

- Po prostu nie da się jej porównać 
do żadnej innej - mówi jeden z braci. 
Podobnie jak on myśli także Daria. Dla 
niej niezapomniana będzie spowiedź 
na środku łąki czy msza w szczerym 
polu. 

Przed 
p ą t n i k a -

mi dwanaście dni 
wyczerpującego marszu, 

noclegi pod namiotami i setki 
kilometrów do pokonania.

- No właśnie, ile dokładnie?
- O Jezu, nie wiem, aż do Często-

chowy, pod sam tron Matki Boskiej 
- śmieje się Teresa. 

Wielu dosięgnie w tym czasie zmę-
czenie, głównie fizyczne, ale i nie tylko.

- Bardziej obawiam się psychicznego 
kryzysu, ale na to też jest sposób. 
Wystarczy pomyśleć o bliskich, w 
intencji których się maszeruje - odpo-
wiada Daria.

Tego uczucia nie boi się Teresa. 
- Ufam Panu, że wszystko będzie 

dobrze - tłumaczy kobieta. Równie 
spokojni byli bracia. Może dlatego, że 
starszy na Jasną Górę idzie już po raz 
dziesiąty, a młodszy, 15-letni, po raz 
siódmy.

Przed obraz Matki Boskiej Czę-
stochowskiej dotrą 7 sierpnia. Będą 
wycieńczeni i z odciskami na stopach, 
ale szczęśliwi.

- Bo dzięki wierze łatwiej jest znosić 
trudy dnia codziennego - podsumo-
wuje Daria, która w ubiegłym roku 
nie miała po pielgrzymce ani jednego 
pęcherza na stopach. Przesąd mówi, 
że takie kobiety trafiają do zakonu.

- Myślę o tym … - kwituje dziewczyna.
(AJS) 

Przyczyny eksplozji w Elektrowni 
Turów bada prokuratura, komisja za-
kładowa oraz komisja powołana przez 
właściciela, czyli PGE GiEK SA. Na tym 
etapie postępowania nikt odpowie-
dzialny nie formułuje jeszcze wniosków 
dotyczących przyczyn zdarzenia. Tym-
czasem już 25 lipca, czyli następnego 
dnia po katastrofie, Greenpeace Polska 
upublicznił oświadczenie, z którego 
wynika, że wybuch i pożar w elektrowni 
Turów to wynik zachłanności Polskiej 
Grupy Energetycznej.

- Łącząc węgiel z biomasą, PGE 
tworzy niebezpieczną mieszankę 

paliwową, która służy wyciąganiu 
pieniędzy za produkcję tzw. zielonej 
energii. Tymczasem nie jest ona ani 
bezpieczna, ani też ekologiczna - mówi 
Robert Cyglicki z Greenpeace Polska. 
Warto przypomnieć w tym miejscu, 
że działacze tej organizacji w marcu 
bieżącego roku przez kilkanaście go-
dzin okupowali jedną z turoszowskich 
chłodni, protestując w ten sposób 
przeciwko współspalaniu biomasy z 
węglem, stosowanemu także w boga-
tyńskiej elektrowni. 

- Pracownicy Elektrowni Turów mieli 
we wtorek wieczorem bardzo dużo 

szczęścia. W wyniku wybuchu (…) 
ranne zostały tylko cztery osoby. Mniej 
szczęścia mieli pracownicy elektrowni 
PGE Dolna Odra, w której doszło do 
podobnego wypadku w 2010 roku. 
Wówczas jedna osoba zginęła, a trzy 
zostały ranne, w tym jedna w stanie 
ciężkim trafiła do szpitala w związku z 
rozległymi poparzeniami. W obu przy-
padkach do wybuchu doszło w związku 
z procesem nawęglania biomasy. Obie 
elektrownie należą do Polskiej Grupy 
Energetycznej - podkreśla Cyglicki. 

- Bloki węglowe nie są i nie będą bez-
piecznym miejscem spalania biomasy, 

ponieważ ich instalacje nie zostały do 
tego zaprojektowane. Po tragicznym 
wypadku w 2010 roku prezes PGE 
Dolna Odra mówił, że zdarzenie to 
pokazało nowe zagrożenie i zostaną z 
niego wyciągnięte wnioski. Jak widać, 
niewiele udało się w tej kwestii zrobić 

- dodaje zacytowana w informacji Anna 
Ogniewska, specjalistka ds. zielonej 
energii w Greenpeace Polska.

Organizacja zaapelowała do Polskiej 
Grupy Energetycznej o zaprzestanie 
jakichkolwiek form lobbingu w celu 
utrzymania wsparcia dla spalania bio-
masy mieszanej z węglem i stopniową 

likwidację tych niebezpiecznych insta-
lacji. Zieloni przypominają, że tylko w 
ubiegłym roku spółki energetyczne 
mieszające biomasę z węglem otrzy-
mały dodatkowe wsparcie finansowe 
w wysokości ponad 2 mld zł.

Tymczasem portal cire.pl (Centrum 
Informacji o Rynku Energii) w artykule 
Bartłomieja Derskiego donosi, że na 
początku br. prokuratura umorzyła 
śledztwo dotyczące wybuchu w Dolnej 
Odrze. Biegli orzekli, że przyczyną 
wybuchu był przedmuch gorącego 
powietrza z młyna do zasobnika przy-
kotłowego, co doprowadziło do zapa-
lenia się mieszaniny węgla i biomasy. 

Na opinię w kwestii przyczyn 
wybuchu w Turowie musimy jeszcze 
poczekać.                                 (mat) 

Greenpeace o zachłanności PGE

Jeleniogórzanie przejdą prawie 300 km

Wyruszyli na Jasną Górę

Dziennie do pokonania mają nawet 30 kilometrów.
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Wyruszyli z Jeleniej Góry przez 
Czechy do Sieniawki przy granicy 
z Niemcami, gdzie przenocowali 
u Gienka, słuchacza Muzycznego 
Radia. Znakomicie ugoszczeni, 
wypoczęci, przekroczyli granicę, 
by jechać na północ. 

- Przez Niemcy prawie cały czas 
prowadzi wygodna, asfaltowa 
ścieżka, doskonale oznakowana, 
z licznymi, elegancko przygo-
towanymi drewnianymi wiatami, 
pod którymi są doniczki z kwiata-
mi, których nikt nie niszczy - opo-
wiada Dawid, na co dzień prezen-
ter Muzycznego Radia. - Nawet w 
najmniejszych miejscowościach 
ścieżka prowadzi przez zakątki 
warte obejrzenia. 

Tą ścieżką jechali trzy dni. Na 
noclegi zjeżdżali na polską stro-
nę, gdzie łatwiej znaleźć spanie 
w korzystnej cenie. Raz spali na 
łóżkach, poza tym wystarczał 
im kawałek trawnika, na którym 
mogli rozbić namiot.

Piękna, ale te ścieżki...
Przed Szczecinem zjechali na 

polską stronę. Od razu poczuli 
różnicę, jeśli chodzi o komfort 
jazdy rowerzystów. W Polsce 
ścieżek rowerowych jest nie-
wiele i nie tworzą systemu, jak 
w Niemczech. Nawet gdy są, 
korzystanie z nich nie zawsze 
oznacza lepszy komfort jazdy. 
Nie brakuje na nich różnych 
przeszkód, na przykład wyso-
kich krawężników. Poza tym 
jednak - co podkreśla Mariusz 
Borkowski - Polska jest piękna, 
a niektóre miasta po drodze 

wręcz urzekają tym, jak są za-
dbane i ukwiecone.

Morze zobaczyli w Świnoujściu. 
Jechali nad Bałtykiem jeden 
dzień, do Sarbinowa. W sumie 
jednak spędzili nad morzem czte-
ry dni. Odpoczęli sobie i ruszyli 
na południe - przed Białogard 
do Wałcza, potem do Poznania, 
a trzeciego dnia przez Rogalin 
i Śrem oraz Trzebnicę do Wro-
cławia. Tam dzień odsapnęli, by 
ostatniego dnia wyprawy przyje-
chać do Jeleniej Góry.

Pozdrowienia znad grilla
Fizycznie wytrzymali 1400 ki-

lometrów bardzo dobrze, choć 
oczywiście każdemu zdarzały 
się kryzysy. Dziennie pokonywali 
od 75 do 192 kilometrów, co 
oznaczało od kilku do kilkunastu 

godzin jazdy. Nie chodziło jednak 
oczywiście o bicie rekordów wy-
trzymałości, ale o turystykę i pro-
mocję Jeleniej Góry. To dlatego 
jechali w koszulkach w barwach 
swojego miasta. Wyróżniali się, 
zwracali na siebie uwagę.

- Po stronie niemieckiej każdy, 
kogo spotkaliśmy na drodze 
podczas grillowania czy opala-
nia się, machał do nas, wołał, 
pozdrawiał - mówi Mateusz. Po 
polskiej stronie też spotykało ich 
wiele sympatii, choć nie w tak 
dużym stopniu.

Dawid nie może się z kolei 
nadziwić, że żaden z czterech ro-
werów wyprawy nie złapał kapcia. 

Esemes na rowerze
- Po stronie niemieckiej jechali-

śmy jeden za drugim - opowiada 

Alek Borkowski. - Mateusz kręcił 
film, zadaniem każdego było po-
machanie do kamery. Ja robiłem 
to jako pierwszy, przejechałem 
i zatrzymałem się. Następny był 
Dawid, który nie wiedział, że 
ja stanąłem. Wjechał mi w tył 
roweru. Przewrócił się, kolanko 
rozdarł, licznik mu się zepsuł, ale 
większych szkód nie było. 

Alek przyznaje, że druga przy-
goda była wyłącznie z jego winy. 
W czasie jazdy pisał esemesa. 
Gdy skończył i schował telefon, , 

zabrakło mu już cza-
su, by ominąć pie-
szego z reklamówką. 
Na szczęście wje-
chał w reklamówkę, 
a nie w człowieka. 
Przeprosił, pan nie 
miał pretensji. Po-
tem, tuż przed Jele-
nią Górą, znowu Alek 
miał przygodę - wy-
walił się, jadąc około 
50 kilometrów na 
godzinę, na śliskim 
zakręcie. Zdołał wy-
rzucić rower i upaść 
na ciało, bo gdyby 
wpakował się na coś 
na rozpędzonych 
dwóch kółkach, by-
łoby z nim kiepsko. 

Wyprawa się uda-
ła, więc już planują następne. 
Szczegółów jednak nie zdradza-
ją. Pewnie znowu pojadą w tym 
samym, sprawdzonym składzie. 
Aby atmosfera była koleżeńska, 
umówili się, że wszyscy - pomi-
mo sporej różnicy wieku i więzi 
rodzinnych - mówią sobie po 
imieniu. Nie byłoby w tym nic 
dziwnego, gdyby nie to, że Ma-
riusz jest ojcem Alka. Nawet gdy 
Alek opowiadał mi o wyprawie, o 
swoim tacie mówił: Mariusz.

(kos)

Zapraszamy Czytelników  
do wspominania  
swoich bliskich,  

tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

REKLAMA I PROMOCJA

Na rowerach z Jeleniej Góry nad Bałtyk i z powrotem

1400 kilometrów bez kapcia
Świetna ścieżka rowerowa po niemieckiej stronie, życzliwość wielu spotykanych ludzi, trzy niegroźne upadki oraz 
1400 kilometrów w nogach - tak wyglądała w największym skrócie wyprawa nad polskie morze Dawida Wenzla, 
Mateusza Olszewskiego oraz Mariusza i Alka Borkowskich.
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REKLAMA I PROMOCJA

Jeleniogórska ekipa rowerowa podczas przerwy w trasie.
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 24 084),
zawiadamia na podst. art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 04.09.2012 r. o godz. 9.15 sala nr 111 w Wydziale Cywilnym S¹du

Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:
 D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci gruntowej niezabudowanej po³o¿onej w miejscowoœci Sosnówka
- dzia³ka nr 462/1 o pow. 4.400 m kw. stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Czeladka Piotr,

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze nr JG1J/00007845/2.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 26.800,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê 17.866,66 z³.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania
nieruchomoœci, tj. kwotê 2.680,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komornika: Millenium Bank SA 69 1160
2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê
do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci lub
przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do
zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym
toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19,
tel. (75) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75) 717-21-23,
tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A,
tel./fax (75) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY AKWIZYCYJNE
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo ta-
nio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajêcia

Karpacz, 603-622-848. F247-G
WWW.PINDYK.PL F2054-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie
65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle Orle. Tel.
608-353-985. F2076-G

GASTRONOMIA centrum+ lokal do wy-
najêcia, 794-289-548. F2253-G

DO WYNAJÊCIA trzypokojowe, 696-
990-947. F2408-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m
kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wro-
c³awska, 155.000 z³, 509-963-753.

F2485-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G
BIURA i magazyny do wynajêcia w

centrum, 503-167-006. F2633-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z
tarasem ogrodowym 110 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw. z
balkonem w Cieplicach nowo wybudowa-
ne, cena 165.000 z³. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania z balkonami
nowo wybudowane 33, 36, 49, 57 m kw.;
1, 2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m dwupozio-
mowe (piwnice, gara¿e podziemne) goto-
we do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl F2694-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-
we, umeblowane. Tel. 600-97-41-48;
694-11-65-37. F2762-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-
kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G
od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

F2830-G
DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym wej-

œciem. Tel. 667-62-19-47. F2831-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biuro-

we Armii Krajowej, 661-991-555. F2846-G
SPRZEDAM mieszkanie bez poœredni-

ków 70 m, Kiepury, przebudowane wnê-
trze, 250.000.- do negocjacji, 507-377-077.

F2850-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie do remon-

tu mo¿liwoœæ kupna stare budownictwo
Sobieszów, 600-706-224. F2926-G

KAWALERKA do wynajêcia- Sobie-
szów, wysoki standard. Tel. 601-91-84-75.

F2939-G
OKAZJA! Tanio sprzedam kiosk na Za-

bobrzu III, 604-28-88-65. F3007-G
MIESZKANIE do wynajêcia w centrum

54 m, 2 pokoje, umeblowane, I piêtro, ul.
Krótka, balkon od zaraz, 602-133-139.

F3031-G
SPRZEDAM 2-pokojowe 39,9 m kw.

umeblowane 63.000 z³ Gryfów Œl¹ski. Tel.
75/78-177-66. F3032-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane dwupo-
kojowe centrum, 791-381-532. F3040-G

SPRZEDAM mieszkanie (bez poœred-
ników) Zabobrze I, 36,6 m, 100.000,- do
negocjacji. Tel. 793-205-898. F3053-G

WYNAJMÊ lokal pod us³ugi w centrum
35 m kw. 600 z³/m-c, 606-66-16-93.

F3072-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹
ok. 500 m kw. z ogrzewanymi pomiesz-
czeniami socjalnymi ul. Karola Miarki
18D, (teren Pebex-u), 601-057-718.

F3092-G

MIESZKANIE nowe 105 m kw., z ogro-
dem Cieplice, cena 2523 z³ brutto/ m kw.
Tel. 609-488-151.

MIESZKANIE, nowe sprzedam, 69 m
kw. z ogrodem Cieplice. Tel. 609-488-151.

F3093-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka z ogrzewa-

niem tylko dla emeryta lub rencisty bez na-
³ogów alkoholowych. Tel. 695-653-260;
783-049-360. F3101-G

DO WYNAJÊCIA czteropokojowe Kar-
pacz, 792-616-045. F3110-G

SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœciowe
3-pokojowe, 66 m kw. po remoncie, c.o. ga-
zowe, parter, niski czynsz okazja tanio, cen-
trum Jeleniej Góry, 609-235-851. F3115-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, 36 m,
Kiepury 4 piêtro. Op³ata: 500+ czynsz
JSM+ media. Kaucja 2000 z³, 600-217-523.

F3122-G
DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z kuch-

ni¹, ³azienka- Cieplice. Tel. kontaktowy
693-031-717. F3124-G

SPRZEDAM bez poœredników dwupo-
kojowe mieszkanie w Jeleniej Górze,
601-880-444.

TANIO do wynajêcia trzypokojowe
mieszkanie nieumeblowane w Jeleniej Gó-
rze, 601-880-444. F3127-G

OKAZJA 88 tys. za dwupokojowe 62 m
kw. ul. Wolnoœci okolice ma³ej poczty, s³o-
neczne, zadbane, II piêtro, ³azienka do re-
montu. Pilne. Tel. 512-269-844. F3130-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 58 m kw.
2-pokojowe, kuchnia, ³azienka, wyposa¿o-
ne dla czterech osób niedaleko Uniwersy-
tetu Ekonomicznego, 507-087-104.

F3138-G
KAWALERKA do wynajêcia,

607-06-06-07. F3140-G
TANIO wynajmê du¿e mieszkanie w

Jagni¹tkowie 75/7556316. F3145-G
DO WYNAJÊCIA na dzia³alnoœæ 16 m

kw. 1 Maja. Tel. 603-608-313. F3148-G
DO WYNAJÊCIA 2 mieszkania 2 i 1-

pokojowe, umeblowane, 75-76-49-315.
F3162-G

LOKAL 32 m kw. œcis³e centrum ul.
D³uga, deptak, parter, witryna, ogrzewanie
w cenie do wynajêcia, 888-221-321.

F3169-G
DO WYNAJÊCIA pijalnia piwa,

75/64-21-927, 691-835-257, 723-384-842.
F3170-G

TYLKO 79000 z³ kawalerka na IVp.
Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 89000 z³ za dwupokojowe na I
p. Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 159000 z³ za komfortowe dwu-
pokojowe na Zabobrzu III Nieruchomoœci
Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 260000 z³ za po³owê domu
Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 350000 z³ za piêciopokojowe
przy Sygietyñskiego Nieruchomoœci Grzy-
wiñscy 505074854. F3174-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie na Zabo-
brzu, dwupokojowe, umeblowane, Bace-
wicz, mo¿liwoœæ wynajêcia na lato,
696-528-315. F3179-G

SPRZEDAM bez poœredników miesz-
kanie 3-pokojowe na kameralnym osie-
dlu. Tel. 517-847-809. F3183-G

KAWALERKA do wynajêcia, Szyma-
nowskiego, 691-389-345. F3198-G

POSZUKUJÊ do wynajêcia mieszkanie
2, 3-pokojowe. Tel. 880-053-714. F3200-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 54 m Za-
bobrze, 607-055-842. F3202-G

SPRZEDAM du¿e piêkne mieszkanie,
Jelenia Góra, Sk³odowskiej, bez poœredni-
ków, 75/75-248-67. F3204-G

KAR£OWICZA- komfortowe, 49 m, 2-
pokojowe, III piêtro, du¿a ³azienka,
balkon, idealna lokalizacja, do wprowadze-
nia, 169.000,- (bez poœredników),
536-013-729. F3211-G

WYNAJMÊ lokal 90 m kw. (biuro, us³u-
gi, produkcja) Zabobrze ul. Elsnera 3b.
Kom. 500-183-261. F3214-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- Zabobrze,
693-501-046. F3217-G

54 m, I piêtro sprzedam, 605-418-951.
F3218-G

SPRZEDAM 2/ 3-pokojowe Cieplice
155 tys., 666-222-013, Jarz¹bek, lic. 9506.

SPRZEDAM 2-poziomowe, Ma³cu¿yñ-
skiego 3-pokojowe, ogródek, 666-222-031
Jarz¹bek, lic. 9506.

SPRZEDAM kawalerkê 32 m kw. So-
bieszów, 85 tys., 666-222-031 Jarz¹bek,
lic. 9506. F3226-G

DO WYNAJÊCIA komfortowy aparta-
ment, wysoki standard, 2 pokoje, umeblo-
wane, miejsce parkingowe, centrum, kau-
cja, 1.150 z³+ op³aty Jelenia Góra (bez po-
œredników), 880277712. F3227-G

TANIO sprzedam kawalerkê 33 m kw.
w Piechowicach 65 tys. z³ lub wynajmê.
Tel. 607-887-510.

WYNAJMÊ pokoje dla studentów i pra-
cowników 350 z³ od osoby za miesi¹c. Tel.
607-887-510. F3234-G

WYNAJMÊ mieszkanie 2 pokoje w Je-
leniej Górze, umeblowane, 601-170-736.

F3236-G

SPRZEDAM atrakcyjne mieszkanie z
gara¿em 54 metry 2 pokoje, 2 piêtro, gar-
deroba balkon piwnica w cenie kuchnia pod
zabudowe Dziwiszów okolice Leœnego Za-
cisza 165.000 z³, 505283853. F3237-G

229000, Wojcieszyce 4-pokojowe
604223245. F3239-G

980,- sklep 604223245. F3241-G
M2 Cieplice po remoncie 239 tys. Tel.

725123513. F3242-G
POKOJE w mieszkaniu studenckim bli-

sko kolegium, 691478591. F3244-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie w cen-

trum 66,5 m kw. 170.000,- Tel.
510-132-271. F3253-G

DO WYNAJÊCIA lokal w centrum. Tel.
794-264-274. F3258-G

WWW.NPREMIUM.PL F3261-G
WYNAJMÊ mieszkanie w Jeleniej Gó-

rze- Zabobrze, 3 pokoje- tysi¹c z³otych w
tym czynsz. Tel. 66-7777-906. F3263-G

2-POKOJOWE 50 m kw. Elsnera 132
tys. NK 602749567 502045638.

2-POKOJOWE K. Trzciñskiego 103 tys.
NK 602749567 502045638.

3-POKOJOWE Osiedle Orle 162 tys.
756436051 506154079.

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

SUPER okazja! 2 pokoje po remoncie
99.000 „NK” 502-045-638.

3-POKOJOWE, Kar³owicza,149.000 NK
75-64-36-062.

3-POKOJOWE Ró¿yckiego 139.000 NK
602-749-567.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka 120.000
NK 75-64-36-051.

3-POKOJOWE Kiepury, parter, 61 m
NK 75-64-36-062.

ORLE 3-pokojowe 162.000 NK
75-64-36-051, 506-154-079.

2-POKOJOWE K. Trzciñskiego 103 tys.
NK 602749567 502045638.

2-POKOJOWE, komfortowe, Park Su-
decki NK 602-749-567.

2-POKOJOWE Elsnera 132 tys. NK
602749567.

2-POKOJOWE 36 m, 103 tys. NK
602749567.

2-POKOJOWE Kiepury,165000 NK
602749567.

SOSNÓWKA kawalerka 37.000 NK
75-64-36-052.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe, 1-
Maja 170000 NK 75- 64-36-052.

KAWALERKA- Kar³owicza, okazja,
do zamieszkania, wyposa¿ona NK
75-64-36-052.

KOWARY 3-pokojowe 63 m, balkon,
140.000 NK 75-64-36-052. F3265-G

DO WYNAJÊCIA ³adna, du¿a kawaler-
ka w centrum Jeleniej Góry. Tel.
602-10-87-95. F3269-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka dla emery-
ta lub rencisty bez na³ogów. Tel.
695-653-260; 783-049-360. F3272-G

MIESZKANIE 56 m kw. Drzyma³y
sprzedam, 502-068-070. F3276-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jednoosobo-
we, 500-278-875; 75/64-31-743. F3279-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
537-127-438.

ZAMIENIÊ dwa mieszkania na jedno,
najlepiej 1/2 domu, 537-127-438.

SPRZEDAM kawalerkê na Zabobrzu,
537-127-438. F3283-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Je-
lenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3500 z³/
m kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F1195-K

SPRZEDAM piêkne mieszkanie Pia-
stów, 794-526-721. F1644-K

LOKAL handlowy 80 m do wynajêcia
ul. Pi³sudskiego 13 Idealny na
gabinet kosmetyczny, zak³ad fryzjerski,
solarium, lub ka¿d¹ inn¹ dzia³alnoœæ us³u-
gow¹ i handlow¹. Tel. 696-434-257

F1661-K

SPRZEDAM 2-pokojowe 47 m kw. Za-
bobrze, tel. 602-501-955. F1697-K

SPRZEDAM 3-pokojowe, 75 tys. Wleñ,
tel. 505-406-860. F1710-K

DO WYNAJÊCIA nowy gabinet sto-
matologiczny w centrum Jeleniej Góry.
Do dyspozycji poczekalnia, zaplecze so-
cjalne, recepcja, 2 toalety. Wszystkie po-
mieszczenia klimatyzowane. Telefon kon-
taktowy 501-298-788. F1762-K

SPRZEDAM mieszkanie 53 m kw., Za-
bobrze III, 2 piêtro, 2 pokoje, 2 balkony,
bardzo dobry stan, piêknie po³o¿one, 3500
z³/ m kw., do negocjacji 604154764.

F1769-K
SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje, 71

m, Kiepury, tel. 791110511. F1806-K
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NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Mieszka-
niowymi „popdoM”. Licencja, 663-338-443.

F1226-G
WWW.PINDYK.PL F2055-G
SPRZEDAM dom jednorodzinny 100 m

kw. z gara¿em, dzia³ka 550 m kw. okolice
Jeleniej Góry; do zamieszkania. Tel.
607-778-884. F2493-G

DZIA£KI budowlane na sprzeda¿,
atrakcyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej Góry,
1050- 1750 m kw. Dogodny dojazd, media.
Tel. 695-725-857; www.gruntyidzia³ki.pl

F2526-G
KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki 1,6;

1,2 ha pod lasem niedaleko centrum z
mo¿liwoœci¹ zabudowy, media,
609-485-413; 71/348-71-30. F2697-G

SPRZEDAM dzia³kê inwestycyjn¹ Za-
bobrze, ziemiê- P³awna 38 ha, JGN
603-925-484.

SZUKAMY kamienicy do remontu, JGN
603-925-484. F2760-G

SPRZEDAM dom w zabudowie szere-
gowej 210 m kw. wraz z dzia³k¹ w Ciepli-
cach. Sprzeda¿ bez poœredników. Tel.
669-591-141. F2881-G

DOM dwurodzinny, parter, 42 m
mieszkanie 2-pokojowe, kuchnia, ³azienka,
c.o., gazowe, 800 m ogród, 160.000
do negocjacji. Tel. 517-85-06-20.

F3028-G
MYS£AKOWICE, Czerwony Dworek.

Sprzedam lub wynajmê nowy dom. Wygod-
ny, piêknie wykoñczony, wszystkie media,
90 m kw.+ poddasze. Znakomita lokaliza-
cja i dojazd do Jeleniej Góry, Kowar i Kar-
pacza. Dzia³ka 14 arów, zadbana, ogrodzo-
na i zagospodarowana, 2 gara¿e, 695.000
lub 5.000,- mies.+ op³aty, 603-13-99-22.

F3039-G
OKAZJA 50 z³/ m dzia³ki budowlane,

uzbrojone w Je¿owie Sudeckim z widokiem
na panoramê Gór Izerskich, 606-66-16-93.

F3070-G
DOM nowy, ok. 160 m kw. Cieplice,

wykoñczony pod klucz, cena 540 tys. z³
brutto. Tel. 609-488-151.

ROZPOCZÊT¥ budowê sprzedam- Cie-
plice. Tel. 609-488-151.

SPRZEDAM dzia³ki budowlane- Ciepli-
ce, uzbrojone, 60 z³+ Vat/ m kw. Tel.
609-488-151. F3094-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 22 ary
przy ul. Jagie³³y. Tel. 510-132-271.

F3107-G
SPRZEDAM rozpoczêta budowê obiek-

tu sportowo- rekreacyjno- rehabilitacyjne-
go na Zabobrzu. Tel. 692-465-637.

F3135-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1500

m kw. Je¿ów Sudecki z mo¿liwoœci¹ rozli-
czenia mieszkania niskoczynszowego. Tel.
606-79-43-50. F3142-G

SPRZEDAM dzia³kê 6000 m kw. nad
zalewem w Sosnówce. Panorama na ca³e
Karkonosze, przy drodze przelotowej Kar-
pacz- Cieplice. Cena 150.000- mo¿liwoœæ
negocjacji ceny. Tel. 504-081-146.

F3160-G
NOWY dom 140 m stan surowy za-

mkniêty z gara¿em (okna, drzwi, brama ga-
ra¿owa, elewacja) zgrabny, funkcjonalny-
Je¿ów, piêkny widok na góry, sprzedam,
508-269-910. F3164-G

TYLKO 100000 z³ za 4000 m kw. dzia³-
ki pod zabudowê w Wojcieszycach
505074854.

TYLKO 480000 z³ za bardzo ³adny dom
z ogrodem 1800 m kw. Nieruchomoœci
Grzywiñscy 505074854. F3175-G

OKAZJA dzia³ka 1250 m- Dziwiszów
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d),
508-269-910. F3184-G

WYNAJMÊ dom wolno stoj¹cy z
ogródkiem okolice Jeleniej Góry- Wojcie-
szyce. Tel. 690-97-77-44. F3199-G

STANISZÓW- sprzedam ³adne
dzia³ki budowlane. Tel. 609-121-744.

F3201-G
SPRZEDAM gara¿ murowany 24 m kw.

wysoki, na samochód ciê¿arowy te¿, z si³¹
na ul. Wincentego Pola. Tel. po 19.00
75/64-28-953. F3206-G

DO WYNAJÊCIA domek ca³oroczny-
Sobieszów. Tel. 606-34-64-24;
668-77-38-56. F3208-G

JELENIA Góra- sprzedam dzia³kê bu-
dowlan¹ przy ul. Warszawskiej. Tel.
609-121-744.

STANISZÓW- sprzedam dzia³kê bu-
dowlan¹ ze strumieniem (4100 m). Tel.
609-121-744. F3230-G

239000, nowy dom Podgórki,
604223245. F3238-G

1200 tys. nowy pensjonat, 604223245.
F3240-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F3251-G

WWW.NPREMIUM.PL F3262-G
DOM wiejski Wojanów- dzia³ka 3000

m NK 75-64-36-052.
STODO£A z dzia³k¹ 4000 m, 99000 NK

602749567.
KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000

okazja Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-051.

STANISZÓW- dom po remoncie, bu-
dynek gospodarczy dzia³ka 2000 m, NK
75-64-36-052.

STANISZÓW, dzia³ka 1300 m Nieru-
chomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.

KARPACZ- sprzedamy dom NK
75-64-36-052. F3267-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem
1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 400.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
400.000,- 607-608-209. F3275-G

DZIA£KÊ- sprzedam, Je¿ów Sudecki,
605-030-050. F3281-G

SPRZEDAM obiekt nadaj¹cy siê na
dom weselny itp. Przy g³ównej trasie, roz-
dro¿e Mirsk- Œwieradów Zdrój obok
CPN Statoil. Zapraszam 603-469-583.

F3285-G

OKAZJA piêkna dzia³ki w Wojcieszy-
cach, 602-415-027. F3286-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

KARPACZ- Szklarska doœwiadczone
ma³¿eñstwo podejmie siê dzier¿awy pen-
sjonatu, tel: 699993864. F1657-K

SPRZEDAM dom z pizzeri¹ Karpacz
centrum 757619741. F1765-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonalnie,
legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de auto p³a-
cimy. Tel. 500-812-760. F38-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe, 75/78-93-651.
KLIMATYZACJA serwis, 75/78-93-651.

F1204-G
AUTOHOLOWANIE+ laweta,

501-234-403.
GARA¯E bramy najtaniej,

501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F2482-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite, le-
galne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. F2810-G

SUZUKI grand vitara, 1999, stan bar-
dzo dobry sprzedam, 509-319-021.

F2923-G

SPRZEDAM: Citroen C4 1,6SX, rok
prod. 2007, pierwszy w³aœciciel. Tel.
600-921-376. F3020-G

PRZYCZEPA gastronomiczna- sprze-
dam. Zarejestrowana, ubezpieczona, odbiór
Sanepidu, gotowa do handlu, w pe³ni wy-
posa¿ona. Tel. 604-094-312. F3045-G

SKUPUJÊ skutery, 502-508-271.
F3232-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. F3268-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. F2478-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojen-
ny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35.

KUPIÊ star¹ ozdobn¹ bramê oraz ogro-
dzenie przedwojenne kute, 603-933-535.

F2815-G
KUPIÊ drewno okr¹g³e, 600-499-446.

F3035-G
KUPIÊ ci¹gnik i sprzêt rolniczy,

602-511-423. F3219-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe.
Tel. 605-268-703; 695-542-216.

F1040-G
DREWNO kominkowe i opa³owe, po-

ciête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gra-
tis. Tel. 888-174-322. F1993-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. F2335-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowego,
wykonujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. F2693-G

LEN odzie¿ damska i mêska oferuje
producent, Siedlêcin, 75/713-73-38,
508-136-248. F2917-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, mia³, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.

F2972-G
SUPER czeski brykiet dêbowo- buko-

wy, do kominków, pieców i c.o., jedna tona
brykietu to 4- 5 mp drewna, 509-796-168.

F2975-G
DREWNO kominkowe sezonowane-

ciête na wymiar, 601-799-452.
TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-

kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- mon-
ta¿, 601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 502-928-666. F2993-G

MEBLE- tanio sprzedam z likwidacji
mieszkañ w Niemczech, 609-537-329.

F3021-G
DREWNO kominkowe- sezonowane,

609-262-244. F3024-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel. 601-54-35-41,
75/76-48-945. F3105-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿uterii
z³otej i srebrnej w atrakcyjnych cenach.
Zapraszamy Galeria Karkonoska ul. 1
Maja 27, 75/75-234-90 oraz Carrefour ul.
J.Paw³a II 51, 75/754-23-13, Tesco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do
nas. Skup z³ota. „Artimex”. Zapraszamy:
Tesco 75/64-23-360; Galeria Karkonoska
ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90; Carrefour
ul. J.Paw³a II 51, 75/754-23-13. F3151-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapew-
niam transport 15 ton, 607-540-408.

F3274-G
SPRZEDAM wyposa¿enie sklepu spo-

¿ywczego: lady, rega³y, ch³odnie itp.,
506-030-558. F3288-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

WÊGEL czeski, 502653804.
F1705-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje

gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E6548-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: oferu-
je szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrodków
konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.
E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi, 503-55-44-11.
OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.

E7362-G
ROLETY materia³owe, ¿aluzje pionowe,

poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿, na-
prawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
 516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6

ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eksper-

tyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto, 510-127-605.

F68-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi rów-
nie¿ w firmie, odbiór- dowóz gratis,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. F81-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprzeda¿,
608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, pro-
gramowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G
ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,

serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G
DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.

F607-G
DACHY, 726-54-39-39. F871-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziemne.

Tel. 602-740-609; 75/76-79-062. F1238-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.

Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl F1293-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów; hydraulika- komplekso-
wo, 609-172-300. F1463-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

F1510-G
STOLARSTWO balustrady tarasy wia-

ty, 660699133. F1658-G
KOSZENIE trawy- profesjonalnie,

511-097-022. F2041-G
KOSZENIE trawy- prace ogrodowe,

693-714-247. F2071-G
WYWROTKA 10 ton, ma³a koparka.

Tel. 502-559-051. F2085-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 75/75-215-10. F2086-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F2126-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 532-477-258.

F2158-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

F2169-G
FIRMA A- Z. Trudne remonty i budo-

wy, wymiana stropów, instalacje, kot³ow-
nie, okna pcv, 508-222-690. F2269-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

F2338-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. F2352-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m wynajem,
atrakcyjna cena. Tel. 504-288-131.

F2363-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. F2436-G
KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,

501-234-403. F2483-G
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WYKOÑCZENIA domów kompleksowo,
tynki maszynowe, elewacje, hydraulika, ko-
minki, kafelkowanie, malowanie, ogrodze-
nia, 669-317-786. F2499-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F2516-G

REMONTY modernizacje tel.
697265055. F2535-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F2555-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjonal-
nie, 601-313-541; 75/76-735-46. F2597-G

INSTALACJE elektryczne- pomiary,
504-155-197. F2605-G

DACHY, obróbki, kominy, solidnie, fa-
chowo, tanio. Tel. 784-196-933. F2618-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie
pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F2623-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce,
888-986-971. F2655-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754. F2688-G
BRUKARSTWO granitowe, kostka gra-

nitowa, 606-401-836. F2691-G

ROBOTY ziemne koparko-³adowark¹
JCB. Murki i ogrodzenia kamienne. Tel.
698-668-824. F2703-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. F2733-G

ELEKTRYK pomiary, naprawy, projek-
towanie. 506214285. F2735-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F2837-G

MINIKOPARKA przy³¹cza gaz, woda
kanalizacja, pr¹d, 608-134-616. F2838-G

KOMINKI z rozprowadzeniem ciep³a,
malowanie natryskowe, g³adzie bezpy³o-
wo. Remonty kompleksowe. Tel:
797-252-379 www.remonty-raczynski.pl

F2839-G

ŒWIADECTWO energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie Pro-Dan. Tel.:
506214285. F2841-G

S£ONECZNE baterie. Ogrzewanie
pod³ogowe. Centralne. Multipompy cie-
p³a. Gwarancja. Faktura. Telefony
509-899-879; 75/75-33-6-33. F2860-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów, cie-
sielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03;
603-582-239 603-365-411 Siedlêcin, To-
polowa 16; www.dachy-fornal.pl F2874-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F2876-G

REMONTY kompleksowe- pensjonaty,
biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ow-
nie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F2877-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F2880-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F2883-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków. Tel.
606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿. Tel.
606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. F2884-G

ZDUN, 887-095-801. F2885-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary,

systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

F2886-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-

nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. F2899-G

SZALUNKI- rusztowania elewacyjne-
wynajem. Tel. 606-182-837. F2922-G

CIESIELSTWO, tarasy, altanki, pod³o-
gi, 603-037-217.

CYKLINOWANIE, monta¿ drewnianych
pod³óg i beazerii, 603-037-217. F2925-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonal-
nie, 509924523. F2933-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy, re-
nowacje, podbitki, drzwi, okna, solidnie, fa-
chowo. Tel. 609-477-529. F2954-G

DACHY- 502-953-366. F2957-G
HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.

791001236. F2968-G
BUDOWY, ocieplanie budynków,

505-66-34-24.
WIÊ^BY, pokrycia dachowe,

505-66-34-24. F2985-G
DACHY 602-884-480. F2995-G
BUDOWA domów od fundamentów po

dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F2999-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. F3000-G

TANIE us³ugi hydrauliczne,
603-620-515. F3017-G

BUDOWA domów, docieplenia,
695-112-363. F3018-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F3030-G

US£UGOWE przecieranie drewna,
600-499-446. F3036-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721.

F3046-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i
profesjonalne wykonywanie prac ziem-
nych+ transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek. Tel.
604-285-755. F3048-G

MALOWANIE, tapetowanie, g³adzie,
kafelki- czysto, gwarancje, 884-04-99-86.

F3075-G
BRUKARSTWO- kostka betonowa i

granitowa podjazdy, place, œcie¿ki, tarasy-
inne, 608-658-351. F3078-G

REMONTY kompleksowo tanio, solid-
nie, 783-255-751. F3104-G

MALOWANIE, 607-997-261. F3114-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie pod³óg,

naprawy stolarskie, 663-232-378.
F3126-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wykopy
ziemne. Tel. 692-465-637. F3134-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cykli-
nowanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. F3137-G

KOMPUTEROWE pogotowie sieci kom-
puterowe projektowanie stron www- info-
cad 663-663-369 F3143-G

FIRMA Ogólnobudowlana: tynki ma-
szynowe „Efekt” kompleksowe wykoñcze-
nia wnêtrz: tynki gipsowe i cementowo-wa-
pienne, 792-092-188. F3147-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowlane,
budowy, docieplenia, elewacje, remonty,
606-508-723, www.renomax.jor.pl

F3152-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F3155-G

REMONTY mieszkañ, ³azienek, regip-
sy, malowanie, tapetowanie, panele. Tel.
600-202-295. F3168-G

MALOWANIE, g³adzie, kafelki, panele,
regipsy, woda, kanalizacja, 795-633-248.

F3171-G
ROWEROWY serwis- przygotuj swój

rower do sezonu- profesjonalnie i niedro-
go- przyjedziemy, naprawimy, odwieziemy,
692-890-195. F3172-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie. Tel.
695-823-040. F3205-G

CYKLINOWANIE, naprawiamy stolar-
kê, 691-385-780. F3207-G

ZLECÊ remont muru pruskiego. Tel.
511-832-782. F3209-G

TANIO- budowa domu, dachy- wiêŸby,
odgromy, ogrodzenia, kostka, bruki,
784-768-300. F3212-G

W W W . G L A Z U R M I S T R Z . P L
603-699-159. F3215-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62. F3225-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.

535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do

klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki-
miasto, kraj, zagranica, 3 samochody
ró¿ne gabaryty. Tel. 880-044-951.

F3228-G
KOMPLEKSOWE wykañczanie

wnêtrz, 605-081-473; 693-374-816.
F3229-G

WYWROTKA 14 ton. Tel.
608-649-813. F3231-G

US£UGI hydrauliczne. Instalacje c.o.,
woda, gaz, kanaliz., solary. Kompleksowo-
odbiory, zezwolenia, projekt, serwis- referen-
cje, 75/76-76-655; 601-88-04-65. F3233-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio. Mon-
ta¿ instalacji, awarie, drobne naprawy, po-
miary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F3235-G

US£UGI remontowe solidnie tel.
512540700 www.mieszkaniemoichmarzen.pl

F3243-G

G£ADZIE bezpy³owe, regipsy, malowa-
nie, panele, monta¿ drzwi, okien, tanio,
szybko, solidnie, 604-357-269; wieczorem
75/71-30-464. F3248-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywidu-
alne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne. Tel.
602-584-810, 75/75-59-285. F3249-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,
dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F3257-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji, ma-
szyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F3259-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F3266-G

KAFELKOWANIE, remonty szybko, solid-
nie, atrakcyjne ceny, 694-972-168. F3270-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samochód
15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³uczeñ,
607-540-408. F3273-G

OGÓLNOBUDOWLANE glazura, panele,
hydraulika, faktury Vat, 502-06-80-70.

F3277-G
£AZIENKI- kompleksowo, 601792196.

WYNAJEM rusztowañ elewacyjnych,
+48/607860418. F719-K

ANTENY monta¿ 501987666. F1042-K
DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekar-

stwo systemy solarne doradztwo technicz-
ne 692641865. F1111-K

KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi ziem-
ne, 783-086-805. F1193-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami
alpinistycznymi, OC, rachunek,
602-63-73-88. F1385-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. F1490-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F1579-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione bra-
my gara¿owe, kojce dla psów. Dowóz,
monta¿ gratis-ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441, 696753588
www.Robstal.pl Raty F1596-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h tel,
698340388. F1643-K

OGRODY, projektowanie i zak³adanie
692-316-159. F1700-K

CYKLINOWANIE, renowacja, schody,
drzwi, 75/76-17-303. F1760-K

ŒCINKA drzew trudnych, pogotowie
œcinkowe, usuwanie wiatro³omów, OC.
691-115-912. F1803-K

RUSZTOWANIA do wynajêcia
798529796. F1804-K

ŒCINKA drzew w miejscach trudno do-
stêpnych. Rachunek, OC, 602-63-73-88.

F1810-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychia-

tra. Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45,
Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. F1127-G

GINEKOLOG- www.kunkiewicz.info
F2389-G

STOMATOLOG Aleksander Gordijenko,
przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/1, pon.,
wt., czw. 15.00- 19.00; œroda, pi¹tek 9.00-
14.00; sobota na telefon. Rejestracja tele-
foniczna, 695-832-920. F2417-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F2699-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa tera-
pia nerwic i zaburzeñ psychicznych, odtru-
cia, wizyty domowe. Tel. 602804195.

F2794-G
REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,

leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. F2818-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net 75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka
dla emerytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. F2820-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F2822-G

PRYWATNY Gabinet Stomatologiczny
Aleksandra Kozacka Jelenia Góra, J.
Paw³a II 25/9 (budynek szko³y) prywatnie i
umowa z NFZ. Tel. 888-697-155.

F2956-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirurgii i
Ultrasonografii (USG). Dr nauk med. Aleksan-
der Bia³as. Specjalista chirurg. Diagnostyka,
zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rektoskopia. Ob-
dukcje i opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tar-
czyca, gruczo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy brzusznej,
nerki, pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹dra. USG
dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Codzien-
nie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07. F2826-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-
na, 600-106-329. F2852-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicz-
nej stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zê-
bów, wszystkie rodzaje koron, protez, mo-
stów protetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, piaskowa-
nie, naprawy, wybielanie zêbów, rentgen.
Jelenia Góra, 1 Maja 28/2, I piêtro, pon.-
pt. 10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. F2974-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po re-
jestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. F2996-G

BIOENERGIA pomaga szybko wyjœæ z
uzale¿nieñ, na³ogów i chorób. Odtrucia: z
alkoholu, nikotyny, leków, narkotyków, do-
palaczy, 727544051. F3003-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. F3129-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykotera-
pia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza),
rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty domo-
we, 691-200-995. F3154-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
specjalistyczna terapia nerwic i zabu¿eñ
psychicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja telefo-
niczna: 693-583-915. F3167-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek Feliks
specjalista otolaryngolog. Rejestracja tele-
foniczna 8.00- 18.00; 75/789-07-12;
75/64-57-651, ul. Letnia 2. F3203-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje
we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul.
Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabobrze),
pokój nr 14; 798-44-29-99. F3284-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F1325-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F1389-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.F1808-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz zwrot
podatku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

F66-G
AVON konsultantka, 692-494-164.

F87-G
AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
BRUKARZ Niemcy, 501-527-829.
MURARZ Niemcy, 501-527-829.

F2753-G
ZATRUDNIÊ asystentkê stomatologiczn¹

do gabinetu- Kiepury 77, 75/75-42-356.
F3103-G

SZUKAM wspólnika do zainwestowa-
nia w budowê obiektu sportowo- rekreacyj-
no- rehabilitacyjnego- Zabobrze. Tel.
692-465-637. F3136-G

WÓJT Janowic Wielkich og³osi³ nabór
na stanowisko ds. gospodarki mieniem
gminy i ochrony œrodowiska. Szczegó³y:
www.janowicewielke.eu zak³adka BIP.

F3210-G
PRACA dla operatora spycharki. Infor-

macje pod numerem 603-779-374.
F3224-G

ZATRUDNIÊ m³odego kierowcê- wy-
kszta³cenie œrednie, zdolnoœci marketingo-
we, 886-666-896. F3260-G

AGENCJA towarzyska w Niemczech -
miasto Kiel nad morzem zatrudni dziew-
czyny. W sezonie zapewniamy wysokie za-
robki - od 2,5 tys. tyg. 100% bezpieczeñ-
stwa, dyskrecji. Zapewniamy przejazd.
Proszê o telefony i sms- y na numer
0049/15773370957. F1582-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250
lub 42, www.agencja-partner.pl

F1583-K

PARK Miniatur Zabytków Dolnego Œl¹-
ska w Kowarach zatrudni m³ode osoby po-
s³uguj¹ce siê jêzykiem niemieckim wy³¹cz-
nie w stopniu zaawansowanym na stano-
wisko przewodnika. Kontakt: 661699699.
CV na poczta@park-miniatur.com

F1712-K
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PRACA C.D.

PRZYJMÊ do pracy w restauracji szefa
zmiany z doœwiadczeniem zawodowym. In-
formacje pod numerem telefonu
512392437. F1761-K

FIRMA Optima S.A. po¿yczki do domu
poszukuje przedstawicieli w miejscowo-
œciach: Jelenia Góra, Jelenia Góra- Ciepli-
ce, Karpacz, Zgorzelec. Praca dodatkowa,
atrakcyjna prowizja, równie¿ dla emerytów.
Mile widziane osoby z doœwiadczeniem w
bran¿y. 58/5548080; 801800200.

F1768-K

BIURO Projektowe zatrudni in¿yniera
elektryka- absolwenta. Tel. 75/7526304.

F1800-K

Z Oriflame jako konsultantka dorobisz,
zarobisz. Wyœlij SMS na numer
693-025-131 z imieniem i nazwiskiem. Od-
dzwonimy. F1805-K

HERZOG Sp. z o.o. (certyfikat 5950)
poszukuje do pracy w Austrii: elektryków,
œlusarzy, spawaczy, hydraulików, techni-
ków CNC, dekarzy- blacharzy, stolarzy
oraz malarzy z jêz. niem. Kontakt:
www.herzog.com.pl office@herzog.com.pl
tel. 717585169. F1807-K

FIRMA zatrudni mechanika
samochodowego samodzielnego.
600-88-20-80.

FIRMA transportowa zatrudni kie-
rowcê na ci¹gnik siod³owy w ruchu miê-
dzynarodowym. Wa¿ne niezbêdne doku-
menty, 600-88-20-80. F1809-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- profe-
sjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E5934-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7,
608-459-452. F1572-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska
32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
75/75-42-259; www.plus.prawojazdy.com.pl

F2479-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49. F2489-G
W£OSKI, angielski- nauczycielka,

519-356-950. F2570-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F2963-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-

kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.
F2964-G

MATEMATYKA- poprawki, 728-217-498.
F2990-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go- centrum, 605-095-259; 605-854-039.

F3038-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

F1261-K
MATEMATYKA, chemia, 783-746-977.

F1756-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F2128-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
F594-K

ZGUBY

ZGUBIONO indeks studencki nr 10396
wydany przez Wy¿sz¹ Szko³ê Mened¿ersk¹
w Legnicy. F3216-G

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
WESELA, przyjêcia, poprawiny gratis,

noclegi, 75/76-16-422. F1187-G
ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,

609-299-524. F2309-G
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”

w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

F2507-G
WESELA do 60 osób, imprezy okolicz-

noœciowe, tanie noclegi, sala z niepowta-
rzalnym klimatem. Tel. 664-038-015.

F2710-G
ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”, we-

sela, www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. F3025-G

WESELA (poprawiny gratis) przyjêcia
„Ska³ka”- Zabobrze; domowe jedzenie,
698-370-919; 75/76-45-316. F3100-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F3213-G

POZNAJ swoj¹ przysz³oœæ! Tarot,
663-971-070. Zapraszam. F1703-K

PO¯YCZKI. Tel. 790-695-191.
F1753-K

WETERYNARYJNE

CHOW-CHOW szczeniêta,
693-458-705. F2832-G

RODOWODOWE szczeniêta Rottweiler,
600-499-461. F3034-G

SZCZENIÊTA czarny terier rosyjski,
rodowodowe. Wiêcej informacji
602-199-430; 75/76-17-577. F1702-K

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211. F1869-G

£UKASZ, 792-705-885. F1899-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
FILIGRANOWA Emilka, 501-830-202.
MY dwie dla Ciebie i siebie,

533-526-406.
PRZYJMÊ panie, 508-782-626.

F2932-G
ZAPROSZÊ- blondi, kobieca, atrakcyj-

na 35 lat, 722-266-420.
BARDZO ³adna blondynka dla dojrza³e-

go pana, 724-828-099. F3047-G
FULL serwisik u seksownej tempera-

mentnej szatynki, 781-608-867. F3089-G
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
LOLA, 514-793-915.
BLONDYNECZKA zaprasza lub doje-

dzie, 697-577-650. F3157-G
FACET, 698-488-364. F3161-G
MARTA, 795-811-914.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203.F3192-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F3247-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi
full serwis i nie tylko, 667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy-
cel towarzyski, 782-604-903.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ zabawê,
514-587-388.

JUDYTA 22-latka zaprasza na igrasz-
ki, 781-836-940.

NATALIA 35-latka z du¿¹ szósteczk¹
zaprasza, 783-036-734. F3256-G

MÊ¯ATKA zaprosi do siebie mi³ych pa-
nów- 726-217-917. F3278-G

BOLES£AWIEC Agata 36 lat zaprasza
723-272-926. F1533-K

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Pi¹ty przejazd
50%, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F2127-G

TANIE wczasy W³adys³awowo,
58/67-41-357. F2267-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F2797-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw, Pra-
ga, Drezno, Berlin, 602-120-624. F2828-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F2965-G
BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;

603-425-425. F2973-G
PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-

Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F3009-G

AUTOKARY 55; 33 miejsc do
wynajêcia, wycieczki-albatros@wp.pl
604-229-350. F3096-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F3156-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. F3255-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Nie-
miec z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. F3264-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370. F313-K

REWAL 50 m morze. Wczasy,
91/3862611. F652-K

MIÊDZYWODZIE- pokoje, przyczepy
campingowe nad morzem, (91)38-138-32;
603-050-917. F1445-K

USTKA, pokoje z ³azienkami, RTV, par-
king, ogród 59/814-92-25, 698-098-718.

F1484-K
PRAGA, Wiedeñ, Drezno, Skalne Mia-

sto i inne jednodniowe wycieczki autokaro-
we www.bakar.com.pl 601-55-64-95.

F1647-K

USTKA- pokoje nad morzem. Tel.
604-141-874, www.akacja-ustka.pl

F1648-K

PRZEWOZY do: Frankfurt, Sttutgart,
Monachium, tel. 515288606.

ESSEN, Dortmund, Sigen, Bonn, tel.
600781812.

MAGDEBURG, Hannover, Kassel, tel.
757896051. F1759-K

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. F1399-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot
Vat od materia³ów budowlanych. Biuro Ra-
chunkowe „Fiskus” Zabobrze, Paderew-
skiego 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. F1865-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

F2057-G
BIURO Rachunkowe- dok³adnie, szyb-

ko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789. F2186-G
BIURO Rachunkowe ksiêgowoœæ firm,

spó³ek, weryfikacje ksi¹g rachunkowych,
podatkowych, dokumentacji ZUS, VZM.
Tel. 75/64-38-224; kom. 606-940-585;
abkontysta@wp.pl F2843-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300 z³! B³yska-
wiczna decyzja. 600-400-288. F2915-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra,
503-196-763.

ZABOBRZE szybki kredyt gotówkowy,
784-362-732.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.
Tel. 784-051-302.

SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.
F2989-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3005-G

DOTACJE pup wype³nianie wniosków,
rozliczanie, ksiêgowoœæ 530840540.

F3194-G
DOBRY kredyt. Doradztwo finansowe,

dojazd do klienta. Tel. 514-175-220.
F3271-G

KANCELARIA Podatkowa Tax. Repre-
zentacja przed organami podatkowymi. Do-
radca podatkowy: Lucyna Banaœ. Tel.
510-243-264. F1163-K

PO¯YCZKI Gotówkowe bez wycho-
dzenia z domu! Po¿yczki na dowolny cel
z kart¹ rabatow¹ i pe³n¹ obs³ug¹ w domu
Klienta! Eurocent: tel. 691-691-548 lub
12/348-08-08 www.eurocent.pl F1717-K
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Brawa dla...
Rady Rodziców pod przewodnictwem 

Moniki Ptak i Mariusza Zwonika za pracę 
na rzecz szkoły i za zorganizowanie za-
baw charytatywnych, podczas których 
zbierane były fundusze na cele placówki 

- ciekawe wycieczki jako nagrody dla 
najlepszych klas Zespołu Szkół oraz za 
organizację II Festynu Rodzinnego w 
którym uczestniczyli uczniowie, rodzice 
i nauczyciele - od dyrekcji i uczniów 

Zespołu Szkół Szkoły Podstawowej i 
Gimnazjum w Mysłakowicach.

(isz)
dla pracowników schroniska dla zwie-

rząt w Jeleniej Górze od pani Ewy z ul. 
Tkackiej. W ostatnich dniach pracownicy 
schroniska trzy razy przyjeżdżali na ul. 
Wolności i Tkacką, by zabierać zwierzęta 
ze śmietników. Jedno ze zgłoszeń otrzy-
mali po dziewiątej wieczorem, a mimo to 
przybyli niezwłocznie. 

(kos)
Kamila Bekalarka, młodego, 25-let-

niego lekarza ze Stowarzyszenia Le-
karze Nadziei, który w piątek, 27 lipca 
wyruszył samotnie, na rolkach, w trasę 

z Zittau (przez Zgorzelec) do Szczeci-
na. Samotny długodystansowiec jest 
wolontariuszem działającym na rzecz 
Fundacji Kiabakari. Organizacja ta zbiera 
fundusze na zakup sprzętu medycznego 
dla ośrodka zdrowia znajdującego się 
na terenie misji w Kiabakari, w Tanzanii. 
Osoby zainteresowane przebiegiem 
ekspedycji, zaplanowanej na dystansie 
ponad 400 km, mogą śledzić dziennik 
Kamila na blogu http://rolkibezgranic.
blogspot.com/.

(mat)
Instytucji, które udzieliły w tym roku 

wsparcia organizatorom V. Między-
narodowego Obozu Wolontariackiego, 

tradycyjnie już przygotowywanego przez 
stowarzyszenie MEETINGPOINT MUSIC 
MESSIAEN. Do instytucji tych zaliczają 
się: Fundacja Kultury Wolnego Kraju 
Saksonia, Polsko-Niemiecka Współpraca 
Młodzieży, Kulturraum, Miasto Görlitz, 
Powiat Görlitz, Miasto Zgorzelec, Gmina 
Zgorzelec oraz Straż Pożarna Görlitz. 
W ramach obozu 25-osobowa grupa 
młodzieży z Polski, Włoch i Niemiec, 
prowadzi prace porządkowe na terenie 
dawnego hitlerowskiego obozu jeniec-
kiego Stalag VIII A, a także uczestniczy w 
warsztatach rzeźbiarstwa artystycznego 
w metalu.

(mat)

Gwizdy dla...
Dla szefostwa Hotelu Jan. Po raz ko-

lejny urwała się gałka w drzwiach sauny, 
a obiekt nie ma jeszcze przecież roku. 
I znowu korzystający z wypasionego 
skądinąd kompleksu basenów i saun 
( i płacący za to wcale nie mało) mają 
dyskomfort, kiedy wchodzą do sauny i 
nie sposób jej zamknąć. Wielu w związku 
z kłopotami drzwi nie domyka, a wtedy 
wraz z ciepłem ucieka sens siedzenia w 
saunie. Kłopoty z gałką występują nie 
pierwszy raz. Czy naprawdę nie ma sku-
tecznego patentu, żeby sprawę załatwić 
raz a porządnie?

(sad)

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 11.00

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

„Mroczny rycerz” - USA, 2012, reż. Chri-
stopher Nolan, wyst. Christian Bale, Anne 
Hathaway, Joseph Gordon-Levitt, Tom 
Hardy. Aakcja s.f.

Minęło osiem lat od zniknięcia Batmana, 
który stał się zbiegiem, biorąc na siebie 
winę za śmierć prokuratora okręgowego. 
Teraz jednak, kiedy spokój Gotham City 
zostaje zakłócony przybyciem sprytnej 
włamywaczki, kobiety-kota oraz Bane’a, 
zamaskowanego terrorysty, Batman będzie 
zmuszony do powrotu z wygnania.

„Roman barbarzyńca” - Dania, 2011, 
reż. Kresten Vestbjerg Andersen, Thorbjorn 
Christoffersen. Animowany/przygodowy. 

Plemię dotąd niepokonanych, kultury-
stycznych barbarzyńców z krainy Wszech-
ściemia niemal całe trafia do niewoli okrut-
nego, żądnego władzy księcia. Na wolności 
pozostał tylko Roman, chudzielec - wieczny 
przedmiot kpin współplemieńców, który 
musi teraz znaleźć w sobie odwagę, aby 
ruszyć braciom z odsieczą.

TEATR NASZ  MICHAŁOWICE 
075/755-47-44 (obowiązuje telefonicz-
na rezerwacja miejsc)

02.08 godz. 19.00 „Nasza Klasa” 
(spektakl kabaretowy), 03.08 godz. 
19.00 „Tak lubię was rozśmieszać” (ka-
baret), 04.08 godz. 19.00 „Wakacyjna 
Loteria Kabaretowa”, 05.08 od godz. 

JELENIA GÓRA 
GRAND 31.07-02.08 godz. 16.00 

„Lorax” USA, 31.07-02.08 godz. 18.00, 
20.00 „Łowcy głów” Niemcy, Norwegia.

 LOT 31.07-02.08 godz. 15.00 ”Roman 
Barbarzyńca 3D” Dania, 31.07-02.08 
godz. 17.00, 20.00 „Mroczny Rycerz 
powstaje” Wielka Brytania

Imię i nazwisko: Barbara Ładziak
Zajęcie: pielęgniarka, od 20 lat pracuje w Domu Pomocy Społecz-

nej w Nielestnie, od 6 lat sołtys. Nielestna. 
 
1. Mieszkam tu, bo:
Przez 24 lata mieszkałam w Pilchowicach. Kiedy wyszłam za mąż, 

przeprowadziłam się... niedaleko, do Nielestna, rodzinnego domu 
mojego męża. Nie odczuwałam pędu do radykalnych zmian.

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Kiedy miałam 13 lat, zmarła moja mama. Starsza o 13 lat sąsiadka 

otoczyła mnie psychiczną opieką. Całe życie będę jej wdzięczna za 
to, co mi dała. Przekonałam się, że ludziom trzeba ufać, ludzie chcą 
pomagać. 

3. Ten pierwszy raz:
W pierwszym roku, kiedy zostałam sołtysem Nielestna, razem z mę-

żem przebranym za Świętego Mikołaja i koleżanką - drugą Śnieżynką - 6 
grudnia zapukaliśmy do wszystkich domów we wsi, gdzie mieszkały 
dzieci w wieku przedgimnazjalnym. Miny dzieci, kiedy dostawały paczki 
zorganizowane za pieniądze zarobione przez gospodynie na kierma-
szach, są bezcennym wspomnieniem. Zresztą miny dorosłych też. 

4. Przebój życia:
Książka Władysława Reymonta: „Chłopi”. Nie umiem policzyć, ile 

razy brałam do ręki egzemplarz książki, zabrany jeszcze z rodzinnego 
domu, mocno już sfatygowany. Za każdym razem jest tak, jakbym 
czytała „Chłopów” po raz pierwszy. 

5. Wkurza mnie:
Malkontenctwo ludzi. Kiedy mało się angażują, a dużo narzekają. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Książek i chwil dla siebie. 
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
Wybrałabym się w podróż do Indii. Intryguje tamta kultura i... stare 

Hinduski ze śladami urody wyrytej na twarzach. 
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Annę Dymną: aktorkę, społecznika, ambasadora osób niepełno-

sprawnych. Ta kobieta ma w sobie niezwykłą godność. 
9. Za późno na...
W dzieciństwie marzyłam o zawodzie, który wiązałby się z podróżami 

po świecie. Gdyby cofnąć czas, nie zrażałabym się niepowodzeniami, 
byłabym bardziej konsekwentna w dążeniu do celu. 

10. Ulubiona anegdota: 
Oparta na faktach:
Papież Jan Paweł II dzwoni do szwajcarskiej kliniki, w której prze-

bywał jego przyjaciel.
-Kto mówi? - spytała recepcjonistka.

-Papież.
-A ja jestem chińską cesarzową - odpowiedziała z sarkazmem. Nie straciła 

pracy tylko dzięki interwencji papieża. Przekonał szefów szpitala, że nikogo 
nie można karać za... rozbawienie telefonicznego rozmówcy.                    MPP

Krzyżówka nr 30
POZIOMO: 1. To nią mężczyzna oddycha, - 5. O krewnych w potrzebie, - 10. 

Serwuje spanie na sianie, - 11. Więcej wydusza ze scenariusza, - 12. Prawie karetka 
pogotowia, - 17. Walczył z Południem, - 20. Frankenstein, - 21. Ląd, co morza od-
dziela, - 22. Udaje w teatrze, - 25. Źle wygląda w aucie po gradobiciu, - 32. Jedenasta 
muza, - 33. Kicha na wiosnę, - 34. Kani na balu nie wybierze, - 35. Pierwszy w nurcie.

PIONOWO: 1. W internecie bez wyrzeczeń, - 2. Prowansalski zestaw, - 3. Niektó-
rzy potykają się o nie, - 4. „Czarne” jezioro, - 5. Kłuje w rabacie, - 6. Ma miejsce 
na ramieniu, - 7. Znajdziesz po iks, - 8. Chodzi po szczeblach, - 9. Miejsce do 
wyrzucania, - 12. Zdrowie dla wybranych, - 13. Wnęka dla nielicznych, - 14. Całe 
życie z kangurem, - 15. Prawie brydż, - 16. A w prądzie, - 17. W Trójcy drugi, - 18. 
Wspominany w Egipcie, - 19. Z tyką w filozofii, - 22. Mniej poważnie o Arturze, - 23. 
Zwitek dropsów, - 24. Właściwy Gracji, - 26. Wabi anyżem, - 27. Poszły w las, - 28. 
Robi wrażenie, - 29. Dopływ Turgaju, - 30. Na szyi, - 31. Miejsce pracy Stefczyka.

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl 
w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 29: GITARA I BOROWICE
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 29 nagrodę pieniężną w wysokości 50 

zł otrzymuje Lidia Mandelt z Jeleniej Góry.
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Od 2007 roku Bartosz Wiatrzyk (z prawej) z Kowar jest nauczy-
cielem wychowania fizycznego (po AWF Wrocław), w jeleniogór-
skim Zespole Szkół Licealnych i Zawodowych nr 2. Coraz bardziej 
jego nazwisko kojarzą w regionie z wysokimi kwalifikacjami trener-
skimi w piłce nożnej. - Cały czas staram się pogłębiać profesjonalną 
wiedzę i podnosić szkoleniowe umiejętności - zapewnia trener grup 
młodzieżowych w Olimpii Kowary. - Wierzę, że niedługo uda mi się 
połączyć futbolową pasję z zatrudnieniem w dobrym klubie, może 
nawet zagranicznym. Bartek ma dyplom trenera UEFA B, zaliczył kil-
kanaście kursów i seminariów oraz konferencji metodyczno - szko-
leniowych. Bardzo dobra znajomość języka angielskiego pomogła 
mu w zajęciach prowadzonych przez słynne kluby Ajax Amsterdam 
i Aston Villa Birmingham. W lipcu br. Bartek został wybrany na 
10-dniowy staż do Juventusu 
Turyn. Po ocenie komisji eg-
zaminacyjnej trener z Kowar 
dostał referencje i certyfikat 
włoskiego klubu. Bartek 
pracował z roczni-
kami 1997- 1999, 
jego opiekunem 
był główny ko-
ordynator Ju-
ventus Soccer 
Schools, Luca 
Corona. (5)

Niestety, nie zawsze może być 
miło i sympatycznie - powiedziałeś 
zbyt wiele, nie tam, gdzie trzeba, a 
konsekwencje będą ponosili bliscy. 
Może zaproś rodzinę na obiad?

Być może szef doceni Twoje zaan-
gażowanie, ale nie licz, że przełoży 
się to na finanse. Dużo pracy, nad-
miar spotkań, sporo nieporozumień.

Nie zawsze wypoczynek oznacza 
to samo - ważne, że masz to już 
za sobą. Skoncentruj się teraz na 
pracy, pilnuj terminów i pamiętaj o 
zobowiązaniach.

Czasami próbujesz ugryźć zbyt 
dużo, a to powoduje lawinę nie-
przewidzianych sytuacji i... czkawkę. 
Posłuchaj rady najbliższej Ci osoby i 
wprowadź ją (radę) w życie.

Ludzie postrzegają Cię jako optymi-
stę i twardziela - nie wyprowadzaj ich z 
błędu. Czas wziąć się z życiem za bary, 
ten tydzień temu sprzyja wyjątkowo.

Sytuacja Cię przerosła, ale czu-
łeś to od dawna. Załatw do końca 
wszystkie możliwe sprawy i zdaj się 
na los szczęścia - on Cię nie opuścił.

Musisz dokonać wyboru, bo gra 
na dwa fronty oznacza dla Ciebie 
porażkę. Czwartkowe spotkanie 
powinno pomóc Ci w podjęciu pra-
widłowej decyzji.

Jak zwykle udało Ci się wprowadzić 
w życie wszystkie swoje plany, ale... 
pamiętaj, że bez pomocy osób trzecich 
tak łatwo by nie było. Ważna sobota.

Przed Tobą schody, warto więc 
zacząć dbać o kondycję, nie tylko 
fizyczną. Przygotuj się na niespo-
dziewany atak, dziwne wyznanie i... 
brak gotówki.

  
Ten tydzień pozwoli Ci uwierzyć, 

że jesteś szczęściarzem. Dobre 
wiadomości, gotówka, propozycja 
awansu - pomyśl o planach na naj-
bliższą przyszłość.

Nieporozumienia w domu, których 
nie powinieneś przenosić na grunt 
zawodowy. Nie przyjmuj propozycji 
Raka i dokładnie zapoznaj się z do-
kumentami, jakie podpisujesz.

W tym momencie Twoja pozycja 
jest ustabilizowana, ale nie licz, że 
tak pozostanie przez najbliższe ty-
godnie. Musisz wziąć się z życiem za 
bary - wszyscy tego oczekują.

(ep)

Robert Pawłowski (Przewodnik Sudecki, Młodszy Mistrz i Min-
cerz Sudeckiego Bractwa Walońskiego) i Szara (siberian husky)

Któregoś dnia sześć lat temu jego synowie przyprowadzili ją do 
domu. Znaleźli ją błąkająca się po ulicy. Przez miesiąc bezskutecznie 
szukali jej właścicieli. Wtedy okazało, że już pół roku biega po Szklar-
skiej Porębie. 

- Ustaliliśmy, że zanim trafi ła do nas, przeszła przez osiem innych 
domów, z których zawsze uciekała po kilku dniach - opowiada Robert 
Pawłowski. - Ostatecznie wybrała sobie naszą rodzinę i u nas posta-
nowiła zostać. Po trzech miesiącach znaleźli się jej pierwsi właściciele. 
Okazało się jednak, że zdążyli pogodzić się ze stratą i kupili sobie już 
kolejnego szczeniaka. Szara pozostała więc nasza.

Jej pojawienie się w stadzie „odchorował” kot i przez tydzień 
nie schodził z piętra domu na parter. Później stał się największym 
przyjacielem Szarej, która błyskawicznie zagospodarowała uczucia 
wszystkich domowników. Puchata przytulanka jest ostoją łagodności. 
Pokazała już jednak, że sprowokowana, potrafi  stanąć w obronie 
domowników. Na życzenie swojego pana zaczyna śpiewać. Wymow-
nym spojrzeniem potrafi  „kupić wszystkich”. Ostatnio miała poważne 
kłopoty ze zdrowiem. Kłopoty udało się zażegnać, ale aktualnie jest 
na diecie. I solidarnie cierpi z nią cała rodzina. 

Nigdy nie jest karcona. Na rozmowie wychowawczej skończyło 
się nawet, gdy niespodziewanie wróciła ze spaceru z opierzonym 
pyskiem... Za kury trzeba było gospodarzowi zapłacić, a psu wytłu-
maczyć, że tak postępować nie można. I od tamtego tego czasu wie 
już, czego robić nie wolno. 

Daniel Antosik

- Nie ma lepszego kandydata niż Grzegorz 
Schetyna, nikt nie zaprzeczy, że Dolny 
Śląsk zawdzięcza mu bardzo dużo, choćby 
wielkie inwestycje, gdy był wicepremierem. 
W takich słowach przewodniczący sejmiku 
dolnośląskiego Jerzy Pokój rekomendował 
partyjnego kolegę z Platformy Obywatel-
skiej do Złotej Odznaki „Zasłużony dla Woje-
wództwa Dolnośląskiego”. Poseł PO i szef 
dolnośląskich struktur, były marszałek 
Sejmu i były minister otwierał pierwszą 
listę nominowanych. Wzbudziła ona 
sporo emocji i komentarzy. U radnych 
opozycyjnych, ale też w szeregach PO. Poseł Schetyna nie zostanie 
odznaczony, bo wniosek wycofano. Jerzy Pokój deklaruje, że do 
tej sprawy wróci w odpowiednim momencie. (5)

Gdy córka wy-
strzelała w Lon-
dyn ie  s rebrny 
medal olimpijski, 
w jeleniogórskim 
domu rodziców 
szybko zjawiły się 
ekipy telewizyjne 
i radiowe. Osoby 
najbliższe Sylwii 
Bogackiej  war-
to poznać bliżej. 
Mama Grażyna 
studiowała w Aka-
demii Muzycznej we Wrocławiu na kierunkach: wokalno - aktorski i 
fortepian. Tata Zbigniew jest sędzią strzelectwa sportowego klasy P. 
W tej roli „zaliczył” mistrzostwa świata i Europy oraz zawody Pucharu 
Świata. W AWF Poznań ukończył kurs instruktora strzelectwa sportowe-
go. Rodzice wicemistrzyni są znanymi działaczami i sędziami Polskiego 
Związku Wędkarskiego w okręgu jeleniogórskim. Zbigniew Bogacki był 
dyrektorem generalnym mistrzostw świata 2012 w wędkarstwie spin-
ningowym na rzece Bóbr. Oboje wędkują dla przyjemności. Ostatnio 
Bogaccy spędzili urlop na podróżach po Niemczech i Szwajcarii, gdzie 
sfotografowali się nad Renem. (5)

G w i a z d o r  p i o s e n k i 
Maciej Maleńczuk objawił 
się w swoim kolejnym ar-
tystycznym wcieleniu: 
country. Śpiewanie 
w tym stylu ma 
być efektem tego, 
że stuknęła 
m u  p i ę ć -
dziesiątka, 
w i ę c  s i ę 
nieco uspo-
koił, miesz-
ka na wsi. 
Można też 
powiedzieć, 
że country 
to powrót 
do źródeł. 
Maleńczuk 
p o c h o d z i 
przecież z 
Wojcieszo-
wa niedale-
ko Jeleniej 
Góry.  Do 
dz iś  ży je 
tam jego 
b l iska ro-
dzina. (1)

W 500-osobowej grupie Tour de Pologne Amatorów marszałek 
województwa dolnośląskiego Rafał Jurkowlaniec (na zdjęciu z 
Czesławem Langiem), na metę w Jeleniej Górze dotarł w środku 
kolarskiej stawki (221. miejsce). - To wspaniale uczucie prze-
jechać od Karpacza tę samą trasę co zawodowcy - cieszył się 
marszałek i pochwalił narodowy tour jako znakomite wydarzenie 
sportowe. Setki mieszkańców stolicy Karkonoszy i okolic zupeł-
nie inaczej, bardzo krytycznie oceniło organizację i przebieg 
wyścigu, a także beznadziejne i błędne komentarze w TVP. Mamy 
dla nich dobrą wiadomość. Choć marszałek nie ukrywał, że jak 
lew będzie walczył, by znów gościć kolarzy na Dolnym Śląsku, 
w przyszłym roku TdP w nasze strony nie zawita. (5)
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Maciej Maleńczuk objawił 
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tystycznym wcieleniu: 
country. Śpiewanie 
w tym stylu ma 
być efektem tego, 

Grzegorz 
, nikt nie zaprzeczy, że Dolny 

Śląsk zawdzięcza mu bardzo dużo, choćby 
wielkie inwestycje, gdy był wicepremierem. 
W takich słowach przewodniczący sejmiku 
dolnośląskiego Jerzy Pokój rekomendował 
partyjnego kolegę z Platformy Obywatel-
skiej do Złotej Odznaki „Zasłużony dla Woje-

10-dniowy staż do Juventusu 
Turyn. Po ocenie komisji eg-
zaminacyjnej trener z Kowar 
dostał referencje i certyfikat 
włoskiego klubu. Bartek 
pracował z roczni-
kami 1997- 1999, 
jego opiekunem 
był główny ko-
ordynator Ju-

Wójt gminy Jeżów Sudecki Edward 
Dudek przyznał się nam, że ma ochotę na 
udział w Przejściu Dookoła 
Kotliny Jeleniogórskiej. 
Pełny dystans 145 kilo-
metrów będzie mu po-
konać wprawdzie bardzo 
ciężko, ale - jak powie-
dział - zadowolony 
będzie choćby z 
przejścia części. 
Podpowiadamy: 
proszę dojść 
choc i a ż  do 
granic swojej 
gminy. To już 
będzie ponad 
połowa dystan-
su. (1)

udział w Przejściu Dookoła 
Kotliny Jeleniogórskiej. 
Pełny dystans 145 kilo-
metrów będzie mu po-
konać wprawdzie bardzo 
ciężko, ale - jak powie-
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